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Doniosły problem ograniczenia 
wyścigu zbrojeń strategicznych

W HeSsinkach
wstępne
ZSRR

rozpoczęły się
rozmowy

-  U S A
H E L S IN K I P A P . W  pałacyku rządowym  w  Helsinkach na­

stąpiło w  poniedziałek uroczyste otw arcie wstępnych rozm ów  
radziecko-am crykańskich w  spraw ie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych.

P U N K T U A L N IE  o g od z in ie  łacu  delegacja  ra d z iecka  w ita  
13.20 za jech a ły  w o zy  d e le g ac ji delegację  a m erykańską . G ospo- 
ra d z ie c k ie j. Z  sam ochodu w y -  da rz  spo tkan ia , m in is te r  S p ra w  
s ia d a ją : w ic e m in is te r S p ra w  Za  Za g ran iczn ych  F in la n d ii K a r ja -  
g ra n iczn ych  S ie m io nó w  oraz je  la in e n  w yg łasza  p rze m ów ien ie , 
go w s p ó łp ra c o w n ic y  i  d o radcy , o tw ie ra ją c  o fic ja ln ie  w s tępne
U śm iech a jąc  się, m in is te r S ie­
m io n ó w  p ozd ra w ia  zebranych  
d z ie n n ik a rz y . W  c h w ilę  p óźn ie j 
p rz y b y w a  delegacja  a m e ry k a ń ­
ska z am basadorem  G erardem  
S m ith em . W  sa li b łę k itn e j pa-

ra d z ie c k o -a m e ry k a ń -

ję te  przez ob ie  s tro n y  w  H e l­
s in kach  będą m ia ły  c h a ra k te r 
t rw a ły  i dop row adzą  n ie  ty lk o  
do  ogran iczen ia  dalszych  zb ro ­
je ń  s tra teg icznych , a le  ró w n ie ż  
zapoczątku ją  proces p ro d u k c ji 
zb ro jeń .

Po k ilk u n a s tu  m in u ta c h  obie 
delegacje  przechodzą do sa li 
b łę k itn e j,  z a jm u ją c  m ie jsca  p rzy  
s to le  i w  ty m  m om encie  p ię k ­
ne. b ia łe, rzeźb ione  d rz w i za­
m y k a ją  się.

Rozpoczyna się faza  ro ko w ań  
pou fnych , k tó re  m ogą p o trw a ć

Marsz. A. Greczko
na Kubie

M O S K W A  P A P . J a k  donosi z H a ­
w a n y  A g e n c ja  T A S S , K u b a  serdecz­
n ie  w ita  m in is tra  O b ro n y  Z S R R , 
m a rs z a łk a  A . G re c zk ę , k tó ry  b a w i 
ta m  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ja ź n i.

P re m ie r  F id e l C astro  spędził ca łą  
n ie d z ie lę  w  to w a rz y s tw ie  m in is tra  
O b ro n y  Z S R R . zap o zn a ją c  go z ró ż ­
n y m i p la n a m i ro z w o ju  ro ln ic tw a  w  
p ro w in c ji H a w a n a .

K o m e n ta to r  te le w iz ji h a w a ń s k ie j 
s c h a ra k te ry z o w a ł w iz y tę  ja k o  w a ż ­
n y  w k ła d  w  zac ie śn ie n ie  p rz y ja c ie l­
sk ic h  sto su n k ó w  m ię d zy  s iłam i 
z b ro jn y m i, p a r t ia m i, rz ą d a m i i  n a ­
ro d a m i obu k r a jó w .

W  M O S K IE W S K IM  S A ­
L O N IE  P IĘ K N O Ś C I...

(C A F  -  T A S S )

ro zm o w y  
skie.

N IE  u le ga  w ą tp liw o ś c i
d z ia ł m in . K a r ja la in e n  -  „ . . . .
ta t ty c h  ro zm ó w  będzie  w  p o w a ż - w j e i e  t y g o d n i  lu b  n a w e t  m ie s ię -  
n y m  s to p n iu  o k re ś la ł m e  ty lk o  d a l­
szy postęp  w  d z ie dz in ie  ro z b ro je n ia  
i  k o n tro li z b ro je ń , a le  b ęd z ie  ró w ­
n ie ż  d e te rm in o w a ł ca łość p rzy s z ły c h  
s to su n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h .

K R Ó T K IE  ośw iad c zen ie  z ło ż y ł m i­
n is te r  S ie m io n ó w . Z w ró c ił on  u w a ­
gę, iż  p o z y ty w n y  w y n ik  ro zm ó w  w  
H e ls in k a c h  m ó g łb y  n ie w ą tp liw ie  
p rz y c z y n ić  się  do  po lepszen ia  a m e -  
ry k a ń s k o -ra d z ie c k ic h  sto su n k ó w  i  
u m o cn ić  p o k ó j n a  św iec ie .

S Z E F  d e le g a c ji a m e ry k a ń s k ie j,
G e ra rd  S m ith  p o d k re ś li ł w s tę p n y  
c h a ra k te r  ro zm ó w  za zn a c za ją c  je d ­
nocześnie , iż  m o g ą  one d o p ro w a ­
d z ić  do n a p ra w d ę  don io s ły ch  ro k o ­
w a ń  w  d z ie d z in ie  ro zb ro je n ia .

W A R S Z A W A  P A P . W torek jest drugim  dniem  pobytu prze­
byw ające j w  naszym k ra ju  na zaproszenie K C  P ZPR , Rady  
Państwa i rządu P R L  delegacji party jno-rządow ej A rabskiej 
Republiki S yry jsk ie j z sekretarzem  generalnym  P a rtii Socja­
listycznego Odrodzenia Arabskiego, szefem państwa i  rządu Sy­
r ii  —  Nureddinem  Ałassim.

D Z IŚ  w  godzinach  ra n n ych  
delegacja  s y ry js k a  p rz y b y ła  na 
W ybrzeże G dańskie  z je d n o d n io  
w ą  w iz y tą . W  podróży gościom  
tow arzyszą : cz łonek B iu ra  P o li­
tycznego K C  PZPR , zastępca 
p rzewodniczącego R ady Pań­
stw a —  Ignacy  L og a -S o w ińsk i 
o raz p rze ds ta w ic ie le  M S Z  i re­
so rtów  gospodarczych.

Potworna masakra
wieśniaków

w Wietnamie?!!
Penie gon odmawia 

wszelkich ksmeniarzy
W A S Z Y N G T O N  P A P . D z ien n iK  

„ N e w  Y o rk  T im e s ”  w  ko re sponden­
c ji p ió ra  H . K a m m a  donosi, że 16 
m a rca  19*38 r . je d n o s tk a  a m e ry k a ń ­
s k ie j p ie ch o ty  w y m o rd o w a ła  567 
m ie szk ań c ó w  je d n e j Jz  w s i w  W ie t­
n a m ie  P o łu d n io w y m . A m e ry k a n ie  
w eszli do w s i i  k a z a li zebrać się 
w s zy s tk im  m ie szk ań c o m  w  trzech  
c h a ta c h , po czy m  g ru p a  z łożona z 
oko ło  20 ż o łn ie rz y  p rz y s tą p iła  do 
m a so w e j e g ze k u c ji. D a n e  te  podał 
w ie ś n ia k  n azw isk ie m  D o  H o a i, k tó ­
r y  w ra z  z k i lk o m a  in n y m i osobam i 
u ra to w a ł się z m a s a k ry , leżąc pod  
stosem  tru p ó w . D o  H o a i o św iadczył, 
że n ik t  z m ie szk ań c ó w  w io s k i n ie  
m ia ł b ro n i, a n i n ie  b y ł zaangażo­
w a n y  w  żad n e j w ro g ie j w  stosun­
k u  d o . A m e ry k a n ó w  a k c ji.

R ze c zn ik  w o js k o w y  w  W aszyng­
to n ie  ochńów ił w s ze lk ic h  k o m e n ta ­
r z y  na te m a t in fo rm a c ji zam ieszczo  
nej p rzez  „ N e w  Y o r k  T im e s " .

W  te j c h w ili to czy  się śledztw o  
p rze c iw k o  p o ru c zn ik o w i C a lle y ’o w i 
i  s ie rża n to w i M itc h e llo w i w  z w ią z ­
k u  z w ia d o m o śc iam i o m a sa krze  
ludnośc i c y w iln e j w  W ie tn a m ie  P o ­
łu d n io w y m .

L O N D Y N  —  N O W Y  JO R K  P A P . 
W  p o b liżu  g ra n ic y  z K am b o d żą  w  
da lszy m  ciągu  toczą się  zacięte w a l 
k i m ię d zy  s iła m i w y z w o le ń c z y m i a 
u g ru p o w a n ia m i w o js k  a m e ry k a ń ­
sk ic h  i sa jg o ń sk ic h . W e w to re k  ra ­
no p a rty z a n c i o s trze la li z m o źd zie­
rzy  o k a lib rz e  60 m m  obóz a m e ry ­
k a ń s k ic h  sił sp e c ja ln y ch  B u  P ra n g . 
Pod og n iem  a r ty le r i i  je d no s te k  w y ­
zw o le ń czy ch  z n a la z ły  się ró w n ie ż  
o d d zia ły  re ż im o w e  o p e ru ją c e  n a po ­
łu d n ie  od tego obozu.

D o  s ta rć  m ię d zy  o d d z ia ła m i p a r ­
ty z a n c k im i a n ie p rz y ja c ie le m  doszło  
ró w n ie ż  w  odległości .72 k m  na p ó ł­
no cn y  w schód  od m ia s ta  T a y  N in h .

R Ó Ż N IE  in te rp re to w a n e  je s t 
to  ośw iadczen ie  w  ce n tru m  p ra  
sow ym . W szyscy je d n a k  zgadza 
ją  się, że ob ie  s tro n y  p o d ję ły  
s ię  zadania  a  o lb rz y m im  zna­
czeniu , k tó reg o  n ie  m ożna p rze ­
cenić.

D użą  część w y s tą p ie n ia  am ba 
sadora S m ith a  za ję ło  odczytan ie  
lis tu  p re zyde n ta  N ix o n a  do de­
le g a c ji a m e ryka ń sk ie j. N ix o n  
w y ra ż a  nadzie ję , iż  w y s iłk i pod

9SA p o l lo - 1 2 es
krąży wokół Księżyca

N O W Y  JO R K  P A P . W e w to ­
re k  o g odz in ie  4.47 czasu w a r ­
szawskiego p o jazd  kosm iczny  
„A p o llo -1 2 ”  w szed ł na o rb itę  
e lip tyczn ą  oko łoks iężyeow ą

P o tw ie rd ze n ie  w e jś c ia  na o r­
b itę  nadeszło w  8 m in u t  po w y  
ko n a n iu  m a n ew ru , pon iew aż w  
c h w il i  u ru ch o m ie n ia  s iln ik a  po­
ja zd  ko sm iczn y  b y ł u k ry ty

z a kom un iko w an o  w  ośrodku  ta rczą  K siężyca  i  b ra k  by ło
k o n tro li lo tu  w  Houston.

A b y  w e jść  na  o rb itę  w o k ó ł 
K siężyca, kosm onauci u ru ch o ­
m i l i  g łó w n y  s iln ik ,  co z m n ie j­
szy ło  szybkość po jazdu  o 3.170 
km /godz.

■

t

łącznośc i ra d io w e j.
E lip ty c z n a  o rb ita , po  k tó re j 

k rą ż y  obecnie  „A p o llo -1 2 ”  je s t 
p ra w ie  id en tyczna  z zap lanow a 
ną.

P ie rw sze  ko lo row e , te le w iz y j­
ne  obrazy  K siężyca  przekazane 
zosta ły  na Z ie m ię  n ied ługo  po 
w e jś c iu  na o rb itę . K s iężyc  u k a ­
za ł s ię  na e kra na ch  te le w iz y j­
nych  ja k o  różow a  b ry ła  p o k ry ­
ta  odm iennego k o lo ru  —  b a r­
d z ie j ż ó łta w y m i —  k ra te ra m i.

Ha tropach
„potwora marskiego“
N O W Y  J O R K . D w a j n a u k o w c y  ka  

n a d y js c y  p ro w a d zą  obecn ie  po szu k i­
w a n ia  „p o tw o ra  m o rs k ie g o ” , k tó ry  
podobno m ie rz y  9 m e tró w  długości, 
m a p ó łto ra m e tro w ą  szy ję  o raz  g ło ­
w ę  z d u żą g rz y w ą  pod ob n ą  do g ło ­
w y  k o n ia .

D r  F a u l L e b lo n d  o ra z  d r  John  
S ib e rt  tw ie rd zą , że zn a le ź li 30 w ia ­
ry g o d n y c h  re la c ji o is tn ie n iu  w  oko  
lic a c h  w y b rz e ż y  K o lu m b ii B r y t y j ­
s k ie j (K a n a d a ) p o tw o ra , k tó ry  od­
p o w ia d a łb y  podobnem u o p isow i. 
S k ie ro w a li o i i  p y ta n ia  do k a p ita ­
n ó w  s ta tk ó w , ry b a k ó w  o ra z  la ta rn i­
k ó w  w  celu  zd o b yc ia  d alszy ch  in ­
fo rm a c ji.

W C Z O R A J szef państw a i rzą  
du  s y ry jsk ie g o  z ło ży ł w  B e lw e ­
derze w iz y tę  p rzew odn iczącem u 
R ady Państw a, M a rs z a łk o w i P ol 
sk i M a r ia n o w i S pycha lsk iem u .

Tego samego d n ia  z ło ży ł on  
w iz y tę  I  se k re ta rzo w i K G  
P ZP R  W ła d y s ła w o w i G om ułce  
i p rezesow i R ady M in is tró w  Jó 
z e fo w i C y ra n k ie w ic z o w i.

W  godzinach w ie czo rn ych  vr 
s ie dz ib ie  U rzędu  Rady M in i­
s tró w  W ła d ys ła w  G om ułka , M a  
r ią n  S pycha lsk i i  Józef C y ran ­
k ie w ic z  w y d a li p rz y ję c ie  na 
cześć sy ry jsk ieg o  gościa. M a ria n  
S pych a lsk i i N u re d d in  A tass i 
w y m ie n ili toasty.

Coraz więcej księży
nie chce żyć
po d aw n em u
W  D IE C E Z J I rzy m s k o k a to lio k ie j

w  T u ry n ie , w e  W łoszech, d o ko n an o  
o statn io  in te re su ją ce g o  sondażu o>pŁ 
n ii  w ś ró d  465 ks ię ży . R ozdano  im  
ą n k ie tę  z d z ie s ią tk a m i p y ta ń , d o ty ­
czących  s y tu a c ji k a p ła n ó w  w  w a ­
ru n k a c h  w spółczesnych; A  o to  •'kil­
k a  c h a ra k te ry s ty c zn y c h  p y ta ń  i ó d -  
IK>wiedzi. N a  p y ta n ie :  „c zy  jesteś  
zad o w o lon y  z tego, że jesteś ks ię ­
dzem  i  ze s w o je j d z ia ła lno ś c i”  pozy­
ty w n ie  o d p o w ie d z ia ło  ty lk o  51,S 
proc. re spondentów . 59 p roc. a n k ie -  
to w iczó w  o k re ś liło  się ja k o  n o n ko n ­
fo rm iś c i, o c ze k u ją c y  na w ie le  z m ia n  
w  sw oim  ży c iu  i w y k o n y w a n y m  za­
w o d z ie . T y lk o  16,8 proc. m a  z a m ia r  
ko n ty n u o w a ć  sw e dotychczasow e żjr 
cle  i z w y c za je  środ o w isk a. D o ty ch ­
czasow y status k le ru  niższego zde­
c y d o w a n ie  n e g a ty w n ie  ocen iło  7t 
proc. respondentów . 62 p rocen t żą­
da p ra w a  do noszen ia  poza n ab o że ii 
s tw a m i u b io ru  w e d łu g  w o lnego  w y ­
b o ru . 62 p roc. o d p ow ied z ia ło  „ tak **  
n a p y ta n ie , czy ks ię ża poza spe łn ia­
n ie m  fu n k c j i  k a p ła ń s k ie j m o g lib y  
p rac o w a ć  w  ró żnyc h  zaw o da ch  ś w ie  
ck ioh . W reszcie  51 p ro ce n t a n k ie to ­
w a n y c h  k s ię ży  o p o w ia da  się za zn ia  
sien ie m  ce liba tu .

W a rto  pod kre ś lić , że k a p ła n i d ie ­
c e z ji tu  ry ń s k i e j n ie  uczestn iczą W  
z n a n y m  ju ż  d z is ia j pow szechn ie n a  
Z a c h o d z ie  ruchu  ks ię ży  ko n tes ta to ­
ró w , k tó rz y  w y s u w a ją  ra d y k a ln e  żą  
d a n ia  o d n ow y K ośc io ła  i d z ia ła ją  ja ­
k o  zo rg an izo w an a  o p o zyc ja  w e w -  
n ą  rzk oś cie ln a . K sięża tu ry ń s e y  są W 
m ia rę  z d y s c y p lin o w a n i, ta k  ja k  p rza  
c ię ln y  ogół k le ru  w e  W łoszech i n ie  
s tw a rz a li d o tą d  w ię k s zy c h  k ło p o tó w  
sw ym  w ła d zo m  zw ie rzc h n im . (A R )

¡ ^ © r d e r c z e

dscySjeie
P A R Y Ż  P A P . W  P a ry ż u  o dbyło  

się posiedzen ie  eu ro p e js k ie j u n ii do  
w a lk i z h ałasem  s a m o lo to w ym . P rza  
w o d n ic ząc y  fran c us k ieg o  s to w a rzy ­
szen ia  do w a lk i z h ałas em , A la iit  
B o n ne t p o in fo rm o w a ł, że w y b u c h y *  
do  ja k ic h  dochodzi p rz y  p rz e k ra ­
czan iu  b a r ie ry  d ź w ię k u  p rzez  sam o­
lo ty , s p o w o d o w a ły  w e  F ra n c ji 1S 
o f ia r  śm ie rte ln y c h . M . in . 3 osoby  
p o n io s ły  śm ierć  pod g ru za m i dom u*  
k tó ry  z a w a li ł się w s k u te k  ta k ie g o  
w ła ś n ie  w y b u c h u .

Jeden z n a u k o w c ó w  a m e ry k a ń ­
sk ich  p o in fo rm o w a ł o w y n ik a c h  do­
św iad c zen ia  p rzep ro w ad zo n eg o  p rz e *  
niego  w  O k la h o m ie . N a  10 tys . k u r ­
czą t, w  p o m ieszczen iach , w  k tó ry c h  
p o w ta rza n o  re g u la rn ie  w y b u c h y , « 
tys . zdechło w  b ard zo  k r ó tk im  cza­
sie. P o  zb ad a n iu  ic h  o ka za ło  się, żo  
p o w ażn e m u  uszk o d zen iu  u le g a ły  ko  
m o rk i m ózgu .

O becne posiedzen ie  u n ii zw o ła n a  
zostało  p rzez  m ię d zy n a ro d o w ą  o rg a ­
n iza c ję  lo tn ic tw a  c y w iln eg o , ab y  
stw o rzy ć  m ię d zy n a ro d o w e  u staw o ­
d aw stw o  o k re ś la ją c e  m a k s y m a ln e  
n o rm y  h a łas u  d la  sa m o lo tó w  o d reu  
to w ye h .

♦  Drobni dostawcy i w ielk i rynek ♦  Refleksje z podróży teatralnej do M D  ♦Ozts w 
nnmerze-
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Doniosły iubiieusz
Uchwała KC PZPR w sprawie obchodów 

100 rocznicy urodzin W . I. Lenina
J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y , I V  P lenum  K C  P ZPR , 

które w  sobotę zakończyło swe obrady, podjęło uchw alę w  
sprawie obchodów 100 rocznicy urodzin W . I .  Lenina. U chw ała  
stw ierdza m .in .:

—  W  K W IE T N IU  1970 r- p rzy  
pada  s tu lec ie  u ro d z in  w ie lk ie g o  
k o m u n is ty , te o re ty k a  i  s tra tega  
re w o lu c ji so c ja lis tyczne j, b u ­
dow n iczego  Z w ią z k u  R adzieck ie  
go  —  W ło d z im ie rz a  L en in a .

Nasza p a rtia , k lasa  ro b o tn i­
cza i  c a ły  n aród  p o ls k i m a ją  
szczególne p ow o d y  godnego ucz 
czen ia  te j roczn icy . O bchody 
ro czn icow e  p o w in n y  p rzyczyn ić  
s ię  do lepszego poznan ia  i  p rz y  
¿w o je n ia  w szechstronnego do­
ro b k u  m y ś li le n in o w s k ie j przez 
w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  p a r t i i  i 
p rzez ca łe  społeczeństwo oraz 
w in n y  w yka zać  n ie p rz e m ija ją c ą  
żyw o tno ść  i  p e łn ą  a k tua lność  
ą iauk le n in o w s k ic h  w e  w s p ó ł­
czesnej dobie.

P O S T A Ć  L E N IN A  s y m b o liz u je  ści­
s łe  i serdeczne z w ią z k i po lskiego  
I  ro sy js k ie g o  ru c h u  re w o lu c y jn e g o . 
P rz e b y w a ją c  w  K ra k o w ie  i n a  Pod  
Jhalu od cze rw c a  1912 do s ie rp n ia  
1014 r. L e n in  z e tk n ą ł sie  bezpośred ­
n io  z lu d e m  p o ls k im , z je g o  codzien  
n y m  życ ie m  i d ą że n ia m i. L e n in  d a ­
w a ł  n ie je d n o k ro tn ie  w y ra z  g łę bo k ie j 
s y m p a tii d la  ty c h  d ąże ń , d la  w o l­
n o śc io w y ch  t ra d y c ji  n a ro d u  p o lsk ie

to, d la  o fia rn o ś c i i  h a r tu  p o lsk ie j 
la s y  ro b o tn ic ze j, z  n a jw ię k s z ą  żyez  

liw o ś c ią  od n os ił sie do je j  zm agań  
o n a ro d o w e  i  społeczne w y zw o le n ie .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s „ W o d n ic a “  z  A n tw e rp ii  

z  d ro b n ica ,
m /s  „ T ra n s p o rto w ie c "  z In d ii  

v ia  Ś w in o u jś c ie  z rudą, 
s/s „ P s tro w s k i“  z D a n ii  pod  

b alas te m ,
s/s „K a to w ic e “  z  H o la n d ii 

pod b alas te m ,
s/s „Z ie lo n a  G ó ra “  z D a n ii  

pod b alas te m ,
s/s „ K o ln o “  z  D a n ii pod b a ­

la s tem ,
s/s „C ie s zy n “  z  D a n ii pod ba  

la s tem ,
s/s „ W ie c z o re k “  z  D a n ii pod  

balas tem .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ G d y n ia  I I “  do  A f r y k i  
Z a c h . z d ro b n icą , 

m /s „ C h o c h lik “  do N o rw e g ii  
z d robn ica ,

m /s „ E lb lą g “  do H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą , 

m /s „ G o p la n a “  do  Ir la n d i i  z  
d ro b n icą ,

m /s „ N e r“  do A n g lii z ta r ­
cicą,

m /s „ W a rn a “  do  D a n ii  z w e  
glem ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
do D a n ii z w ę g lem , 

s/s „O p o le “  do  H o la n d ii z 
w e g le m ,

s/s „B ie ls k o “  do D a n ii  z  w e ­
g lem .

W  P O R C IE
W  ciąg u  o s ta tn ie j d o b y  p o r­

to w c y  p rze ła d o w a li 47 076 ton  
to w a ró w . W  ty m  16 191 to n  w e  
g la , 13 062 to n y  ru d y , 8 551 ton  
su ro w có w  ch e m ic zn yc h  i  6 473 
to n y  d ro b n ic y .

P a m ię ć  L e n in a  ż y w a  je s t  w  św iad o ­
m ości naszego n a ro d u , m ie js c a  z w  ą 
zan e  z je g o  p o b ytem  n a  z ie m ia ch  
p o lsk ic h  o ta c za m y  g łę b o k ą  czcią .

M y ś li i  d z ie ło  L e n in a  u to ro w a ły  
d ro g ę  w ie lk im  p rze m ia n o m  nasze­
go w ie k u , w y w a r ły  d e c y d u ją c y  
w p ły w  n a  w spółczesną w a lk ę  o po­
stęp i w o lność n a ro d ó w , o p o k ó j i 
so c ja lizm .

P o ls k a  Z je d n o c zo n a  P a r t ia  R o b o t­
n ic za  o p ie ra  sw ą  d z ia ła lno ś ć  n a  fu n  
d am e n c ie  n o rm  1 zasad s fo rm u ło w a ­
n y c h  p rzez  L e n in a . P a r t ia  nasza u - ,  
w a ża  m a rlc s izm -le n in izm  za busolę  
sw ej d z ia ła ln o ś c i te o re ty c zn e j i  ideo  
w o -w y c h o w a w c z e j, d ążą c do s ta łe ­
go podnoszen ia  p o z io m u  w ie d zy  
m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j w  sw ych  
szeregach  i c a ły m  społeczeństw ie  
p o lsk im .

M Y Ś L  i d z ie ło  L e n in a  w y w a r 
ły  w sp ó łde cyd u ją cy  w p ły w  na 
n a jw a ż n ie js z e  w y d a rz e n ia  w spó ł 
czesnej h is to r ii naszego narodu. 
Po z w y c ię s tw ie  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j re w o lu c y jn a  R o ­
sja, z in ic ja ty w y  L e n in a , p rze­
k re ś liła  zaborczą p o li ty k ę  ca ra ­
tu , u zna jąc  o f ic ja ln ie  p ra w o  na 
ro d u  po lsk iego  do nieza leżnego 
b y tu  państw ow ego.

R O Z W O J  naszego k r a ju  d o w ió d ł, 
ja k  o lb rz y m ie  m o żliw o śc i tk w ią  w  
n o w y m  u s tro ju , ja k  k o rzy s tn e  w a ­
ru n k i d la  d y n a m ik i w zro s tu  gospo­
darczego  tw o rz y  w ła d z a  lu d o w a , spo 
łeczna w łasność ś ro d k ó w  p ro d u k c ji,  
g o sp o d ark a p la n o w a , s k u p ie n ie  w  
rę k u  p ań s tw a  p o d staw o w yc h  dec y­
z ji  ek o n o m iczn y ch , p rz y  o tw a rc iu
— d z ię k i d e m o k ra c ji s o c ja lis ty czn e j
— szerokiego  p o la  d la  in ic ja ty w y  
i  a k ty w n o ś c i 'm as;

K O M IT E T  C e n tra ln y  P o ls k ie j 
Z je d no czon e j P a r t i i  R o bo tn icze j 
zw raca  się do k la s y  ro b o tn icze j 
i  ogó łu  lu d z i p ra cy , w szys tk ich  
o b y w a te li naszego k ra ju  z jedno  
czonych w  F JN , do całego na 
rodu  z w e zw a n ie m , b y  godnie  
uczcić setną roczn icę  u ro dz in  
W ło d z im ie rz a  L en in a . N iech  ten  
don io s ły  ju b ile u s z  s tan ie  się pod 
id e o w o -p o lity c z n y m  k ie ro w n ic ­
tw e m  naszej p a r t i i w ie lk ą  ogól 
n onarodow ą  kam pan ią .

K O M IT E T  C e n tra ln y  w ita  z uzn a­
n ie m  ro z lic zn e  in ic ja ty w y  z m ie rz a ją  
ce  do u p a m ię tn ie n ia  s tu le c ia  u ro ­
d z in  L e n in a  w zm o żo n ą  a k ty w n o ś c ią  
w  re a liz a c ji a k tu a ln y c h  id e o w o -p o -  
lity c z n y c h  i e k o n o m ic zn y c h  zadań  
b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty czn e go  w  n a­
szy m  k r a ju .

P ra c a  m a s o w o -p o lity c zn a  z w ią z a ­
n a  z ju b ile u s ze m  le n in o w s k im  po­
w in n a  — w  n a w ią z a n iu  do d o ro b ku  
b u d o w y  so c ja lizm u  w  n as zym  k r a ju  
o ra z  sukcesów  św iato w e g o  system u  
so c ja lis ty czn e go  i m ię d zy n a ro d o w e ­
go ru ch u  ko m u n is tyc zne g o  — w y ­
k a z y w a ć  n ie w y c ze rp a n ą  m oc le n i­
n o w sk iego  p ro g ra m u  ja k o  źró d ła  
in s p ira c ji id e ow ej i p ra k ty c zn y c h  
w s k a za ń  d la  b o jo w n ik ó w  o po kó j 
i  postęp , o re w o lu c y jn e  p rze o b ra że ­
n ia  św ia ta .

W a żn ą  ro lę  m a ją  do w y p e łn ie n ia  
p ras a , ra d io , te le w iz ja  i w y d a w n ic ­
tw a . P o w in n y  one upow sze ch n ić  w ie  
dzę o le n in iz m ie , z n a jd u ją c  odpo­
w ie d n ie  fo rm y  p u b lic y s ty c zn e  i a r ­
ty s ty c zn e  d la  sze ro k ie j p o p u la ry z a ­
c j i  postaci L e n in a , d la  o d d an ia  k l i ­
m a tu  ep o k i i w  k tó re j ż y ł i d z ia ła ł, 
p o p u la ry z a c ji w ę z ło w y c h  zadań , k tó  
re  p o d e jm o w a ł i r o z w ija ł o ra z  upo -' 
w s ze c h n ia n ia  p ra w d y  o d e c y d u ją ­
cy m  . zn ac zen iu  lę n in izm u  w  naszej 

, w s półczesne j w a lc e  i p ra c y .

K O M IT E T  C e n tra ln y  p a r t i i 
za leca o rg an iza c jom  m łodz ieżo-ł 
w y m  oraz in s ty tu c jo m  o św ia to ­
w y m  i  w ych ow aw czym , b y  w  
ks z ta łto w a n iu  p ostaw  m łodego 
poko len ia  w y k o rz y s ty w a ły  w spa  
n ia łe  p rz y k ła d y  ideow ości, h a r­
tu  re w o lu cy jn e g o  i  twórczego  
stosunku  do z ja w is k  społecz­
nych, ja k ie  cechow a ły  postać i 
dz ia ła lność  W ło d z im ie rz a  L e n i­
na, by w  o pa rc iu  o jego  spuściz 
nę ideow ą  k s z ta łto w a ły  zaan­
gażowaną, p a trio ty c z n ą  i  in te r -  
nac jo n a lis tyczną  postaw ę p oko ­
le n ia , k tó re m u  p rzyp ad n ie  za­
dan ie  da lsze j re a liz a c ji id e i le ­
n in o w s k ic h  w  naszej w o ln e j,  
soc ja lis tyczne j o jczyźn ie .

SPORT ® SPORT •  SPORT ® SPORT

P O L S K IE  R A D IO  p rze p ro w a d z i 
dziś bezp o ś red n ią  t ra n s m is ję  n a fa ­
la c h  u lt ra k ró tk ic h  w  p aś m ie  69.2 
M H z  z m ię d zyn a ro do w eg o  m eczu  
p iłk a rs k ie g o  o P u c h a r  M ia s t T a rg o  
w y c h  m ię d zy  G w a rd ią  W a rs za w a  i 
D u n fe rm lin e  (S z k o c ja ). P o c zą tek  
t ra n s m is ji o godz. 19.15.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m eczu  
b o k s e rs k im  ju n io ró w  — ro ze g ra n y m  
w  S ie m ia n o w ic a c h  — re p re ze n ta c ja  
K a to w ic  p o k o n a ła  re p re ze n ta c ję  H a l 
le  (N R D ) 12:10.

P O L S K A  -  N R D  9:9

R E W A N Ż O W E  s p o tk a n ie  P o ls k a  -  
N R D  w  p iłc e  rę czn e j ju n io re k  za­
ko ń c zy ło  się w y n ik ie m  re m is o w y m  
9:9. P ie rw s z y  m e cz  w y g ra ły  re p re ­
z e n ta n tk i N R D  11:7.

B . T R O IC K A  P IĄ T A  W  B E R L IN IE

W  B E R L IN IE  za k o ń c z y ły  się m ię ­
d z y n a ro d o w e  za w o d y  w  ły ż w ia r ­
s tw ie  s zy b k im , in a u g u ru ją c e  n o w y  
sezon w  E u ro p ie . W  d ru g im  d n iu  
bieg  n a  1000 m  k o b ie t  w y g ra ła

S c h le ie rm a c h e r (N R D ) -  1.32.7 przed  
m is trz y n ią  ś w ia ta  — K a u n is te  
(Z S R R ) — 1.34,4. N a  p ią ty m  m ie js e t  
u p las o w a ła  się P o lk a  R o m a n a  T ro ić -  
k a  -  1.41,8. W  b ie gu  n a 3 000 m 
t r iu m fo w a ła  S c h m id t (N R D ) — 5.25.1 
przed  W im m e r  (N R D ) — 5.34.6. T a  
o sta tn ia  zw y c ię ż y ła  w  w ie lo b o ju  w y  
n ik ie m  205,034 p k t . P o lk i w  b iegu  
n a 3 000 m  n ie  s ta rto w a ły .

W śród m ę żczy zn  w ie lo b ó j w y g ra ł  
B om ke (N R D ) -  183,683 p k t . przed  
sw ym  ro d a k ie m  K le tv e m  -  184.363 
p k t . Szóste m ie js c e  z a ją ł P o la k  K lo t  
k o w s k i — 190,593 p k t.

Z E  Ś W IA T A

W  S P O T K A N IU  o p u c h a r E u ro p y  
w  p iłc e  rę czn e j k o b ie t  n o rw e sk i ze­
spól S k je b e rg  p o k o n a ł m is trzo w s k ą  
d ru ż y n ę  F ra n c ji U n io n  S p o rtiv e  d T v  
r y  10 :8.

S P O T K A N IE  p iłk a rs k ie  ju n io ró w  
N R D  — R u m u n ia  za k o ń c zy ło  się w y ­
n ik ie m  re m is o w y m  0:0.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  s p o tk a n iu  do  
m is trzo s tw  ś w ia ta  w  p iłc e  rę czn e j 
m ę żczy zn  Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o ko ­
n a ł F in la n d ię  22:10.

P IŁ K A R Z E  rę czn i N o rw e g ii w y g ra  
M w  e l im in a c y jn y m  m eczu do m i­
s trzo s tw  ś w ia ta  z  B e lg ią  26:6.

W o je w ó d z k ie  
walne zgromadzenie 

N O T
W  D O M U  T E C H N IK A  w

Szczecinie o b rad u je  dz iś  w a ln e  
zgrom adzenie  de legatów  O ddzia  
łu  W o jew ódzk iego  N O T , po­
święcone p od sum ow an iu  do tych  
czasowej dz ia ła ln o śc i i  w y tyczę  
n iu  k ie ru n k ó w  d z ia ła n ia  na n a j 
b liższe la ta  o raz w y b o ro w i no ­
w ych  w ładz .

S A L Ę  w y p e łn il i de legac i, re preze n  
tu ją c y  w s zy s tk ie  s to w a rzys zen ia  nau  
k o w o-tec h n iczn e  po n ad  8 -tys ięcznej 
rzeszy in ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  
szego w o je w ó d z tw a . W  obrad a ch  bio  
rą ró w n ie ż  u d z ia ł:  s e k re ta rz  K W  
P Z P R  St. R y c h lik , p rzew o dn iczą cy  
Z O W  N O T , re k to r  PS  p ro f. d r  J. 
K ęp iń s k i, s e k re ta rz  Z G  N O T  m g r  
in ż . R. S z n a jd e r i s e k re ta rz  W K Z Z  
Z . S iadak .

S p ra w o zd an ie  z  d z ia ła lno ś c i Z O W  
N O T  za la ta  1906—1969 doręczono de 
le g ato m  u p rzed n io . R e fe ra t p ro g ra - ' 
m o w y  w  im ie n iu  u s tępu jącego  za­
rzą du  w y g ło s ił p ro f. d r  J . K ę p iń s k i 
zaś spra w o zd an ie  k o m is ji re w iz y j­
nej p rze d ło ży ł m g r in ż . J a n  L ie tz . 
N as tę p n ie  ro zpoczę ła  się d ys ku s ja .

W  N A S Z Y M  m ie śc ie  p rz e b y ­
w a  w  ra m a e h  w s p ó łp ra c y  m ię ­
d z y  in s ta n c ja m i p a r ty jn y m i de 
le g a c ja  S E D  z R o stocku. P rze ­
w o d n ic zy  je j  k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  A g ita c j i i P ro p a g a n d y  
K O  SJEJ) H . D IE D E R łC H , a w  
je j  s k ła d  w c h o d zą : s e k re ta rz  
p ro p a g a n d y  K P  S E D  w  G re ifs -  
w a ld z ie  D . K R O H N , in s tru k to r  
W y d z ia łu  A g ita c j i i P ro p a g a n ­
d y  K O  S E D  H . E X E L , w y k ła ­
d o w ca  o k rę g o w e j s zk o ły  p a r ty j  
n e j W . B A H R  o ra z  s e k re ta rz  
p ro p a g a n d y  K Z  S E D  p rzy  stocz 
ni w  S tra lsu n d z ie  W . R E H IE R .

Podczas p o b ytu  w  Szczecin ie  
goście z  N R D  w e zm ą  u d z ia ł w  
l ic zn y c h  sp o tk a n ia c h  z a k ty ­
w e m  p a r ty jn y m . W c z o ra j spo t­
k a li  się o n i z  W y d z ia łe m  P ro ­
p ag a n dy  K W  P Z P R . W  s p o tk a ­
n iu  u czestn iczy! s e k re ta rz  K W  — 
H E N R Y K  H U B E R  o raz  k ie ro w ­
n ik  W y d z ia łu  J A N  B O G U T Y N .

N a  zd ję c iu : G oście z N R D  z a ­
p o zn a ją  się z  m a p ą  p la s tyc zn ą  
naszego m ia s ta  o raz  p la n a m i ro z  
w o jo w y m i.

F o to : S t. C ieś la k

d u rk Cifr k iL e m

O D  W IE L U  
la t  W arszaw a, 
a szczególnie  
je j  n a jm ło d s i 
o byw a te le  cze 
lca li na  s ta ły  
c y rk . O czek i­
w a n ie  to  n ie  
b y ło  oczek i­

w a n iem  „p e łn y m  m ą k  n ie p e w ­
nośc i” , gdyż c y rk  od la t  się bu­
du je . U sy tu o io a ny  w  z ie le n i P ar 
k u  P ow iś la , n ied a le ko  ta k  w a ż­
n e j a r te r ii ja k  M ost P o n ia to w ­
skiego, ta k  w a żnych  o b ie k tó w  
w yc ie czko w ych  ja k  m uzea: N a ­
rodow e  i  W o jska  Polskiego, 
m ia ł w sze lk ie  szanse, a by  stać 
s ię  p o p u la rn ą  i  s t a l ą  ro z ry w  
ką  sze ro k ie j w id o w n i. Piszę  
m i a ł ,  gdyż os ta tn io  rozpoczę­
ły  się n am ię tn e  dyskusje , czy 
c y rk  s to łeczny m a być c y rk ie m .

D yskusje  te  są o ty le  s m u t­
ne, że, ja k  s łysza łem  od ta k  
zw a nych  k u lis , za pa d ły  ju ż  n ie  
ja k o  w iążące decyzje , żeby w  
gm achu c y rk u  z ro b ić  va ríe te , 
te a tr  es trad o w y  c z y li coś w y ż ­
szego rangą.

O czyw iśc ie , m ożna s ię  sp ie­
ra ć  czy c y rk , sz tuka  s ta ra  ja k  
św ia t, a u  nas w  Polsce L u d o ­
w e j i  we w s z y s tk ic h  k ra ja c h  so 
c ja lis tyczn ych  w yn ie s ion a  na  
w y ż y n y  p ra w d z iw e j i  ró w n o ­
p ra w n e j s z tu k i, może być  t ra k ­
to w a n y  ja k  coś gorszego od v a ­
ríe te . M ożna się sp ierać, czy 
va ríe te  je s t W a rsza w ie  b a rdz ie j 
potrzebne  od c y rk u , a le  n ie  o 
to  chodzi. C hodz i o to, że od 
w ie lu  la t a rty ś c i c y rk o w i w a l­
c z y li o to, a by  w y jś ć  w reszc ie  
z zaczarowanego k rę g u  b ud y  na  
kó łkach  i  n a m io tu . a by p rz y ­
n a jm n ie j w  sezonie z im o w y m  
p racow ać w s p ó ln ie  nad  k s z ta ł­
tem  cyrkow ego  w id o w is k a  w  lu  
d zk ich , n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h . 
B y ły  w ś ród  tego, n iem a łego  
przecież i  ju ż  doskona le  w yspę  
c ja lizo w a ne g o  k o le k ty w u , pe łne  
e n tu z jazm u  i  o p ty m iz m u  p la n y

zw iązane  ze s ta łą  s iedzibą. B y ła  
wreszc ie  bardzo  d la  tego p rze d ­
s ię w z ię c ia  p rz y c h y ln a  a tm osfe ­
ra  w  W arszaw ie , a m yś lę , że i  
w  Polsce.

1 o to  m asz babo p la c e k ! K to ś  
uważa, że w  ła d n y m  i  n ow o ­
czesnym  „o k rą g la k u ”  m u s i być 
coś b a rd z ie j rep rezen tacy jnego  
i  do  ta k ie j re p re z e n ta c ji chce 
p ow o ła ć  podkasaną muzę.

Co będzie z c y rk ie m  na  P o­
w iś lu  —  jeszcze n ie  w iadom o. 
A le  je ś li w ażne  będą g lo s y , w  
d y s k u s ji, ja  g losu ję  za n o rm a l­
n ym , d o b ry m  c y rk ie m  i... re ze r 
zvam i te rm in ó w  na  mecze b ok ­
serskie , podnoszenie  c ię żarów  
czy coś w  ty m  ro d za ju .

J e ś li w y g ra m , lis t  le n  o p ra w ię  
sobie w  z ło te  ra m k i.

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

m u zyk i i  hum oru

Pięćdziesiąty 
,Kramik z Muzami“
J U B IL E U S Z O W Y  „ K r a m ik  z  M u ­

z a m i”  -  a u d y c ja  s z c z e c iń s k ie g o  o -  
ś-rodka T V  -  o tw a r ty  z o s ta ł t y m  
ra z e m  w  K lu b ie  „13 M u z ” . W p ra w  
d z ie  n ie  w s z y s tk ie  m u z y  b y ły  re ­
p re z e n to w a n e  n a  w c z o ra js z y m  w ia  
cza rze , n ie m n ie j  p a t r o n o w a ły  o n e  
im p re z ie ,  k tó r e j  s c e n a r iu s z  o p ra c o ­
w a ł J a ro s ła w  S z y m k ie w ic z ,, w y re ż y ­
s e ro w a ł R ys-za rd Z a w id o w s k i,  a k tó  
rą  p r z e k a z a ły  t r z y  k a m e ry ,  za  po ­
ś re d n ic tw e m  z a in s ta lo w a n e g o  p rz e d  
b u d y n k ie m  n o w e g o  w o a u  t r a n s m i­
s y jn e g o .

M im o  u s te re k . . .  u r o d y ,  lu b  c h w i la  
m i,  w  w y p o w ie d z ia c h  n ie k tó r y c h  u -  
c z e s tn ik ó w  -  se n su , n a le ż y  o d d a ć  
s p r a w ie d l iw o ś ć  tw ó r c o m  k r a m ik u ,  
k tó r z y  s ta ra ją  s ię  za p o z n a ć  le le w i  
d z ó w  n a szeg o  w o je w ó d z tw a  z p o c z y  
n a n ia m i s z c z e c iń s k ic h  ś r o d o w is k  
tw ó rc z y c h .

W  p r o w a d z e n iu  p r o g r a m u  re a a K to  
ro u ń  S z y m k ie w ic z o w i d z ie ln ie  ( re d .  
A n d r z e j  A n d ro c h o w ic z )  i  z w d z ię ­
k ie m  ( D a n u ta  C h u d z ia n k a )  s e k u n d o  
w a l i  w y ż e j w y m ie n ie n i .  O d  n a ro ­
d z in  p r o g r a m u  p o d  n a z w ą  „ K r a m i k  
z M u z a m i”  m in ę ło  9 la t .  S ą d z im y ,  
że n a s tę p n y  ju b i le u s z  p r z y p a d n ie  po  
k r ó ts z y m  o k re s ie  cza su , ( j f )

Inauguracja
obchodów

"  * wV,SR
O S T A T N IO , w  W yższe j Szko 

le  R o ln ic z e j w  Szczecinie, od­
b y ła  się in a u g u ra c ja  ro k u  szko 
le n ia  p a r ty jn e g o  1969/70, p o łą ­
czona z rozpoczęciem  obchodów  
100 ro czn icy  u ro d z in  W . I .  L e - j 
n ina .

Podczas zebran ia , k tó re  p ro ­
w a d z ił se k re ta rz  p ro pa ga n dy  
K o m ite tu  U cze ln ianego P ZP R , 
m g r A . M ic k ie w ic z , re fe ra t  p t. 
„L e n in  a sp ra w a  p o lska ”  w y ­
g ło s ił d r  A n d rz e j G ło w a c k i, (i)

Ogólnopolski Zjazd
iłssSycb Pisarz? w Mielcach

K IE L C E  P A P . Ponad stu 
p rz e d s ta w ic ie li n a jm ło d sze j ge­
n e ra c ji p isa rzy  w yzn a czy ło  so­
b ie  sp o tka n ie  w  25-lec ie  P R L  
na K ie le cczyźn ie  —  z ie m i K o ­
chanow skiego , R e ja  i  Ż e ro m ­
skiego. R ozpoczę li o n i w  pon ie ­
d z ia łe k  w  K ie lc a c h  o b rad y  pod 
has łem : „M łodzi pisarze wobec 
teraźniejszości i  przyszłości”.

O G Ó L N O P O L S K I Z ja z d  M ło d y c h  
P is a rzy  o tw o rz y ł w ic ep re zes  Z G  Z L P  
C zes ław  C e n tk ie w ic z . M ó w ią c  o ró ż­
n y c h  d ro g ac h  w io d ą c y c h  do tw ó r­
czości, w s k a z a ł on  n a n a d z ie je , ja ­
k ie  starsze p o k o le n ie  w ią że  z no ­
w y m  p o k o le n ie m  p is a rz y , w id zą c  w  
n im  n as tępców  i k o n ty n u a to ró w  
św ie tn y c h  t ra d y c ji  p o ls k ie j lite ra tu -

u cze s tn ik ó w  z ja zd u . W  liś c ie  ty m  
c z y ta m y  m . i n . : v

N ie  lu b ię  p o d z ia łu  li te ra tu ry  n a  I ł  
te ra tu rę  s ta ry c h  i  l ite ra tu rę  m ło ­
d y c h . L ite ra tu ra  je s t  je d n a  i w a sz  
w ie k  n ie  u p o w a żn ia ' b y n a jm n ie j do  
sto so w an ia  t a r y fy  u lg o w e j p rz y  oce­
n ia n iu  w aszy ch  osiągn ięć. O s iąg n ię­
c ia  te  są duże, znaczne i m o g ą  ja k  
n a jk o rz y s tn ie j k s z ta łto w a ć  p ro g n o ­
zy  d o tyczące p rzys zło ś ci naszego piś  
m ie n n ic tw a . C h c ia łb y m , Ą byście zd a  
w a li sobie s p ra w ę  z  w a s ze j ro li w  
n as zy m  sp o łeczeństw ie , k tó re  z a w ­
sze s ta w ia  p is arzo m  w y s o k ie  w y m a  
g a n ia . Ż y c zę  w a m , a b y  w asze osiąg  
n ię c ia  s tw o rz y ły  z w as now oczes­
n y c h  lu d z i, św ie tn y c h  p is a rzy  i p ra  
w y c h  o b y w a te li n as zej o jc z y z n y  1 
naszego ś w ia ta ” .

P o d s ta w ę  p ie rw szego  d n ia  o b ra d  
s ta n o w iły  re fe ra ty  K rz y s z to fa  N o w ie  
kieg o  i M ic h a ła  S p ru s iń sk ie go , k tó ­
r z y  o m ó w ili ty p  b o h a te ra  m ło d e j 
l i te ra tu ry  o sta tn ic h  la t  w  p ro z ie  % 
p o e z ji.

13464727
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Po wielkich demonstracjach w USA

800 tys. Amerykanów
przeciwko brudnej wojnie

W A S Z Y N G T O N  P A P . S tały  korespondent P A P  w  Waszyng­
tonie. J. Gołębiow ski donosi:

—  D la nikogo nie ulega w ątpliw ości, że sobotni pochód 
i  w iec w  Waszyngtonie były  na jw iększym i z dotychczasowych 
dem onstracji antywojennych w  Stanach Zjednoczonych. Ucze­
stniczyło w  nich około ćw ierć m iliona  ludzi.

D E M O N S T R A C JE  na  m n ie j­
szą ska lę  o d b y ły  się ró w n ie ż  w  
in n y c h  m ias tach  a m e ryka ń sk ich  
—  m .in . w  San F rancisco. N i­
g dy  dotychczas na zachodn im  
w yb rze żu  n ie  b y ło  ta k  maso­
w y c h  w y s tą p ie ń  p rz e c iw k o  in ­
te rw e n c ji w  W ie tn am ie .

N O W Y  D O W Ó D C A  R A D Z IE C K I  
Z  W IZ Y T A
U  W A L T E R A  U L B R IC H T A

♦  I  s e k re ta rz  K C  S E D , p rze  
w o d n ic zą c y  R a d y  P a ń s tw a  N R D  
W a lte r  U lb r ic h t  p rz y ją ł w  po­
n ie d z ia łe k  n o w o  m ia n o w an e g o  
d o w ódcę g ru p y  w o js k  radz iec ­
k ic h  w  N ie m c ze c h  gen e ra ła  
p łk  W . K u lik o w a , k tó r y  z ło ż y ł  
m u  o f ic ja ln ą  w iz y tę .

B O M B O W C E  A M E R Y K A Ń S K IE  
N A D  K A M B O D Ż Ą

♦  W ed łu g  d o n ies ień  A P  v ia  
S ajgon , b o m b o w ce  , a m e ry k a ń ­
s k ie  d ru g i dfeień z rzędu  opero  
w a ły  w  p o n ie d z ia łe k  w  o b rę b ie  
g r a n l j  K a m b o d ży . C e le m  ic h  a -  
ta k ó w  b y ły  p o zy c je  p a rty za n c ­
k ie  w  re joane p o g ra n ic zn y m .

♦  Z a c h o d n io n ie m ie c k i m in i­
s te r S p rń w  Z ag ra n ic zn y c h , W al 
te r  Sbheel p rz y ją ł w  p o n ied z ia ­
łe k  am ba sa d o ra  ra dz iec k ie g o  w  
N R F , S e m io n a  C a ra p k in a . J a k  
o ś w ia d c zy ł rz e c z n ik  bońskiego  
M S Z , ro zm o w a  t rw a ła  p ra w ie  
p ó łto re j go d z in y

N A D Z W Y C Z A J N E
P O S IE D Z E N IE
G A B IN E T U  IZ R A E L S K IE G O

♦  G a b in e t iz ra e ls k i ze b ra ł 
się w  p o n ie d z ia łe k  n a  n a d z w y ­
c z a jn y m  p o siedzen iu , b y  p rze ­
d y s k u to w a ć  tzw . „ k w e s tię  bez­
p ie cze ńs tw a” . W iąże  się to  z 
co ra z  lic zn ie js zy m i f ik c ja m i p a r  
ty z a n ló w  arab sk ic h  o ra z  o p e ra ­
c ją , ja k ą  p rz e p ro w a d z ili k^ m a n  
dosi eg ipscy w  p o rcie  E j la t . 
T a k  w ięc. g a b in e t iz ra e ls k i ze ­
b ra !  się ju ż  po ra z  d ru g i w  cią  
gu  o statn ich  48 godzin .

J a k  pisze A g e n c ja  F ran c e  
Presse, g en e ra ł D a ja n  za żą d a ł 
p o d jęc ia  n o w y c h  k ro k ó w  re p re  
s y jn y c h  p rz e c iw k o  ludnośc i a -  
ra b s k ie j, u d z ie la ją c e j pom ocy  
kom a n d o so m .

K O M A N D O S I P A L E S T Y Ń S C Y  
Z A D A J Ą  C IO S Y  
N IE P R Z Y J A C IE L O W I

♦  W  n o c y  z  n ie d z ie li n a  
p o n ie d z ia łe k  p a rty z a n c i „ A l-  
A ss ifa”  zn is zczy li 3 s ta no w isk a  
iz ra e ls k ie  w  re jo n ie  R ueiss  
H a m r a  n a pó łnoc o d  K u n e jt ry  
n a  o k u p o w a n y m  przez  Iz ra e l  
te ry to r iu m  s y ry js k im .

Je d n o stk i lu d o w e go  fro n tu  
d e m o k ra ty c zn e g o  w y zw o le n ia  
P a le s ty n y  za a ta k o w a ły  w  n ie ­
d z ie lę  p rzy  u ży c iu  m o źd z ie rzy  
g ru p ę  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  p o jaz  
d ó w  w o js k o w y c h  w  p ó łnocne j 
części d o lin y  J o rd a n u . W ie lu  
ż o łn ie rz y  iz ra e ls k ic h  zo sta ło  za  
b ity c h  lu b  ra n n y c h .

G ru p «  k o m a n d o só w  ,,A 1 -A ssi- 
f a ”  w  n ie d z ie lę  zn is zczy ła  og ­
n ie m  z m o źd z ie rzy  p o zy c ję  iz ­
ra e ls k ą  n a  w zg ró zu  A bususs w  
d o lin ie  J o rd a n u .

Pojedynek 
z krokodylem

L O N D Y N . N a  ocza ch  150 w id zó w  
p ra e o w n ik  Z O O  w  A d e la jd z ie  Joe  
B re d l s to czy ł p o je d y n e k  z  k ro k o d y ­
le m . K ie d y  B re d l c h c ia ł p rze tra n s­
p o rto w a ć  k ro k o d y la  do  now ego b a­
se n u , ten  za a ta k o w a ł go g w a łto w ­
n ie . B re d l u s iło w a ł u n ie s zk o d liw ić  
k r o k o d y la , t r z y m a ją c  go za  szczękę. 
N a  p om oc p rzys zed ł m u  syn  i  o b a j 
p rze n ie ś li k ro k o d y la  do  now ego  b a -

Śnieg w Paryżu
P A R Y Ż  P A P . W  n o cy z n ie d z ie li 

n a  p o n ie d z ia łe k  w  P a ry ż u  sp a d ł po 
ra z  p ie rw s zy  te j je s ie n i śn ieg . M e ­
te o ro lo g o w ie  p rz e w id u ją , że fa la  
z im n a  u trz y m a  się.

W ed ług  b ardzo  n ie p re c y z y j­
nych  ocen, w  s k a li o g ó ln o k ra ­
jo w e j w  d em on s trac jach  a n ty ­
w o je n n y c h  uczes tn iczy ło  w  so­
botę  o ko ło  800 tys ię cy  osób.

P O Z A  sp o ra d y c zn y m i i  n a jz u p e ł­
n ie j m a rg in e s o w y m i w o b ec  g łó w n e­
go n u r tu  d e m o n s tra c ji s ta rc ia m i z 
p o lic ją , p rze b ie g a ły  one w  sp o k o ju , 
czem u d la  w ła s n y c h  p o trze b  p o li­
ty c zn y c h  s ta ra  się zaprze cza ć  a d m i­
n is tra c ja .

T rz y d n io w e  w y s tą p ie n ia  a n ty w o je n  
ne w  W aszy n g to n ie , g d z ie  skoncen ­
tro w a n o  gros d e m o n s tra c ji, s k ła d a ły  
się z d w óch  części: „m a rs zu  p rze ­
c iw k o  ś m ie rc i"  o ra z  m asow ego  po­
chodu  i w ie c u  pod k o lu m n ą  W a ­
szy n g to n a .

W y s tą p ie n io m  a n ty w o je n n y m  usi­
ło w a n o  p rze c iw s ta w ić  ro z lic zn e  im ­
prezy  pod h as ła m i „p a tr io ty c zn e j 
je d no ś c i”  i p o p a rc ia  d la  w ie tn a m ­
s k ie j p o lity k i a d m in is tra c ji . P od  
w zg lę d em  ilości lu d z i k tó rz y  w  
n ich  u cze s tn ic zy li, im p re z y  te  — w  
p o ró w n a n iu  z  w y s tą p ie n ia m i na  
rzecz p o k o ju  — w y p a d ły  w rę c z  ża ­
łośnie.

T A K  W IĘ C  „m ilc z ą c a  w ię k ­
szość” , na k tó rą  p o w o łu je  się 
N ix o n , n ie  d a ła  z b y tn io  znać o 
sw e j p ostaw ie , n a to m ia s t c i, k tó  
ry c h  p re zyde n t n azyw a  „k r z y ­
k liw ą  m n ie jszośc ią ” , w y s tą p il i 
m asowo i  bez k rz y k u .

R zecznicy n a tychm ias tow ego  
zakończen ia  w o jn y  w  W ie tn a ­
m ie  w y k a z a li, iż  m a ją  po  sw o­
je j s tro n ie  w ie lk ą  liczb ę  zw o len

n ik ó w  oraz że —  w b re w  tw ie r  
dzen iom  w ła d z  —  n ie  są to  a- 
n a rc h is ty c z n o -w y w ro to w e  e le ­
m en ty , dążąc© je d y n ie  do sian ia  
n iep o ko ju .

P rzyw ó dcy  ru ch u  a n ty w o je n ­
nego zam ie rza ją  u s ta lić  dalsze 
k ie ru n k i d z ia ła n ia  w  końcu  b ie  
żącego tygo d n ia . Już teraz prze 
w aża  je d n a k  op in ia , iż  k o le jn y  
e tap a n ty w o je n n y c h  w ystąp ień , 
p rz e w id z ia n y c h  w  p o ło w ie  g ru d  
n ia , n ie  będzie m ia ł fo rm y  m a­
sow ych  m a rszó w  i  w ieców .

Przypuszcza się, że akc ja  gru 
d n io w a  będzie m ia ła  fo rm ę  lo ­
k a ln y c h  —  m o ż liw ie  liczn ych  
a le  n ie  m asow ych  —  zebrań o - 
raz p ró b  d o ta rc ia  z a n ty w o je n ­
n y m i p e ty c ja m i do cz ło nkó w  
K ongresu , p o li ty k ó w  s tanow ych  
ja k  ró w n ie ż  żo łn ie rzy .

W zn o w ie n ie  m asow ych  m a r­
szów i  w ie có w  m og łoby  ew en­
tu a ln ie  nas tą p ić  z  nadejśc iem  
w io s n y  1970 roku .

Pod rządami Partii BA AS

Syryjskie przemiany
Ży c z l i w o ś ć  i  z a i n t e ­

r e s o w a n i e  towarzyszą  
wizycie delegacji p a r ly j-  
no-rządow ej A rabskiej Republi 
k i S yry jsk ie j na czele z Sekre­

tarzem  G eneralnym  B A A S, sze­
fem  państwa i rządu N uredd i- 
nem  Atassim. Zdecydow ane  po­
parc ie , ja k ie g o  u d z ie la m y  A ra ­
bom  w  ic h  w a lce  o l ik w id a c ję  
n astępstw  a g res ji iz ra e ls k ie j, 
s tw a rza  szeroką p łaszczyznę po 
ro zu m ie n ia  m ięd zy  n aszym i k ra  
ja m i.  O b e jm u je  ona ró w n ie ż  
w sp ó lne  p og lą dy  w  k w e s t ii bez

Z ja zd  C D U  uj M ogun cji

Kiesinger „zaniepokojony“
polityką rządu Brandta

B O N N  P A P . W  pon ie dz ia łe k  
rozpoczą ł s ię  17 fe d e ra ln y  z jazd  
U n ii  C h rze śc ija ń sko -D e m o kra - 
tyczn e j (J D U ), k tó ra  —  ja k  w ia  
dom o —  je s t dz iś  w  o p o zyc ji.( 
O tw a rc ia  z ja zdu  d oko na ł b y ły  
ka n c le rz  K ie s ing e r.

P ie rw s z y m  p u n k te m  porządku  
obrad , k tó re  p o trw a ją  2 d n i, b y ł 
re fe ra t dotychczasowego p rze­
w odniczącego C D U  K ie s ing e ra  
(jego p o n o w n y  w y b ó r  u w ażany 
je s t za pew ny)-

K ie s in g e r o z n a jm ił, że C D U  
u p ra w ia ć  będzie „k o n s tru k ty w ­
ną i  czynną  opozyc ję ” . Będzie  
ona  p rz e c iw s ta w ia ć  s ię  w szys t­
k ie m u , co je j zdan iem  w y rz ą ­
dza „szkodę  n a ro d o w i i  pań ­
s tw u ” . Jednocześn ie  będzie  dbać 
o s w o je  pozyc je  w  poszczegól­
n ych  k ra ja c h  N R F  i  w e  w ła ­
dzach k o m u n a ln ych .

K ie s in g e r n ie  o m ie szka ł pod­
dać k ry ty c e  d otychczasow ych  
poczynań now ego rządu  
S P D /FD P . N ie p o ko i go fa k t,  że 
ten  rząd  „z b y t  w ie le  o b ie cu je ” . 
B y ły  ka n c le rz  u bo le w a  m .in ., że 
obecny rząd  je s t —  ja k  się zda 
je  —  „n a  d rodze  do u zna n ia  
N R D ” .

U W  A 2 A  O N , że w  og ó le  w  d z ie ­
d z in ie  p o lity k i w s ch o d n ie j i tzw . 
p o lity k i n ie m ie c k ie j o b ec n y  g ab in e t  
N R F  „u le g a  z łu d ze n io m ” . N ie b e z ­
p ie czn e  są — je g o  z d a n ie m  —  te n ­
d e n c je  do  u trw a le n ia  sta tus qu o  w  
E u ro p ie . P o d  ty m  k ą te m  w id ze n ia  
K ie s in g e r u s to s u n k o w a ł się do p la ­
n u  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji b ezp ie ­
czeństw a , do zap o w iad a ne g o  p o d p i­
sa n ia  p rze z  N R F  u k ła d u  o n ie ro z ­
p rz e s trz e n ia n iu  b ro n i n u k le a rn e j,

ja k  ró w n ie ż  do ro zm ó w  n a  te m a t  
w y rze c ze n ia  się s iły . U w a ż a  on, żc 
w e  w s zys tk ic h  ty c h  s p ra w a ch  k r y ją  
się p o te n c ja ln e  n iebezp ieczeństw a  
d la  N R F .

Strajk francuskich
ito m is tó w

P A R Y 2  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  ro z­
poczę li — p raw d op o d o b n ie  48 go­
d z in n y  — s t r a jk  p ra c o w n ic y  ośrod­
k ó w  c y w iln y c h  i w o js k o w y c h  K o rn i 
s a ria tu  do S p ra w  E n e rg ii A to m o w e j, 
k tó re  za tru d n ia ją  ogó łem  oko ło  31 
ty s . osób.

S t ra jk  ten  je s t  ty lk o  Jednym  z e- 
ta p ó w  w a lk i, ja k ą  p o d ję li p ra c o w ­
n ic y  fra n c u s k ic h  ośro d k ó w  bad a ń  
ato m o w y c h , w  zw ią z k u  z d e c y z ja m i 
rzą du  d o ty c zą c y m i p rzyszłości f ra n ­
cuskiego p rzem ys łu  •»•'kleaęneff'?.

D e c y z je  rzą d u  fran c us k ieg o “ o ż ń a - ’ 
c za ją  re zyg n ac je  z p ro g ra m u  budo­
w y  e le k tro w n i a to m o w y c h , o p a rty c h  
na m o delu  u ra n  n a tu ra ln y  — g ra f it  
— gaz, k tó re  t a k  do b rze  z d a ły  egza 
m in  w  M a rc o u le  i  in n y c i  fra n c u ­
sk ic h  ośrodkach  b a d a ń  n u k le a rn y c h . 
C ala  fra n c u s k a  p ro d u k c ja  e n e rg ii e- 
le k try c z n e j p o chodzen ia  n u k le a rn e ­
go — pisze o rg an  K C  F P K  „ L ’H U ­
M A N IT E ” — b ęd z ie  o p a rta  n a  cen ­
tra la c h  ty p u  a m e ry k a ń s k ie g o , p ra ­
cu jąc yc h  n a w zb o g ac o n ym  u ra n ie . 
J e d n y m  s ło w em , zn a jd z ie m y  się w  
te j d z ie dz in ie  pod k o n tro lą  a m e ry ­
k a ń s k ą . W szys cy  b o w ie m  z d a ją  so­
b ie  spraw ę , a  rzą d  n a j le p ie j, że  trze  
b a  będzie  z a k u p ić  w  S tan a ch  Z je d ­
n oczonych  lic e n c je , że S ta n y  Z je d ­
noczone za o p a try w a ć  nas b ę d ą  w e  
w zbo g ac o n y  u ra n . W  ty m  ta k  w a ż ­
n y m  se kto rze en e rg ii n u k le a rn e j ca ­
ł y  nasz p rze m y s ł z n a jd z ie  się w  
rę k a c h  U S A .

p ieczeńs tw a  e u rop e jsk ieg o  i  in ­
n ych  sp ra w  m ięd zyna ro d ow ych , 
w sp ó łd z ia ła n ie  z s iła m i dem o­
k ra ty c z n y m i i  p os tę po w ym i na 
św iec ie  p rz e c iw  s iło m  im p e r ia ­
liz m u .

W spó łp raca  gospodarcza, n au ­
k o w a  i  k u ltu ra ln a  m ięd zy  W a r 
szawą i  D am aszk iem  sp rz y ja  
zac ieśn ien iu  p o m y ś ln ie  ro z w ija ­
ją cych  się d w u s tro n n y c h  k o n ­
ta k tó w . D o dalszego u m o cn ie ­
n ia  ty c h  p rz y ja z n y c h  s tosu n ków  
p rzyczyn ią  s ię  n ie w ą tp liw ie  bez 
pośrednie  ro z m o w y  na te m a ty  
in te resu ją ce  p a r tie  i  rz ą d y  P o l­
s k i  i  S y r ii.

R O Ż N E  K O L E J E  p rzes zed ł ten  
k r a j ,  p o łożony n a  w a ż n y m  ze s tra tę  
gicznego  p u n k tu  w id z e n ia  obszarze  
-  n a  s ty k u  k o n ty n e n tó w . W  czasach  
n o w o ży tn y c h  w c h o d z iła  S y r ia  w  
sk ła d  p ań s tw a  o tto m a ń sk ieg o . B y ła  
w ra z  z  L ib a n e m  fra n c u s k im  te ry to ­
r iu m  m a n d a to w y m , a  w  czasie JI 
w o jn y  ś w ia to w e j o k u p o w a li ją  A n ­
g lic y , k tó rz y  w  1941 ro k u  u zn a li je j  
p ra w o  d o  n ie zależnośc i.

D R O G Ę  do p rze zw y c ię że n ia  ca łe j 
te j fe u d a ln e j i  k o lo n ia ln e j spuściz­
n y  w id z ia ł n aró d  s y ry js k i w  re w o ­
lu c y jn y c h  p rze o b ra że n ia c h  s o c ja ln o -  
ek o n o m ic zn y c h  i  w y k o rz y s ta n iu  
żyzn e j g le b y  i  lic zn y c h  b o g ac tw  n a ­
tu ra ln y c h  (w  ty m  n a f ty ) ,  te j  p ię k ­
n e j z ie m i, n a  k tó re j m ia ł  się z n a j­
d o w a ć  b ib li jn y  ra j.

P O  rządach ko a lic ji burżua- 
zy jno -feudalne j w ładzę w  S yrii 
objęła P artia  Arabskiego Odro­
dzenia Socjalistycznego BA A S, 
założona w  1946 roku. Celem  
B A A S  jest jedność św iata arab  
skiego, a w  dziedzinie w ew nętrz  
nej pełna niezawisłość politycz­
na i  szybki postęp społeczno- 
ekonomiczny na niekapitalistycz  
nej drodze rozw oju.

P rz y  w s p ó łp ra c y  z  s z e ro k im i m a ­
sa m i n a ro d u  rzą d  w  D a m a s zk u  re a ­
liz u je  p o d ję te  re fo rm y . S y r ia  o g ra ­
n ic z y ła  w p ły w  w ie lk ie g o  k a p ita ła  
ra c jo n a liz u ją c  p rze m y s ł i  b a n k i, 
l ik w id u ją c  sto su n k i o b s za rn ie zo -fe u -  
d a ln e  n a  w s i, p rze p ro w a d za ją c  za ­
k ro jo n ą  n a sze ro k ą  s k a lę  re fo rm ę  
roŁną. W  o b ro n ie  in te re s ó w  narodo  
w y c li rz u c iła  w y z w a n ie  o b cy m  m ono  
p o lom , w y s u w a ją c  żą d a n ie  n a leż ­
n y c h  o p ła t  za  t ra n s fe r  n a f ty  p rzez  
je j  te ry to r iu m .

N a  te j d ro d ze  s o ju s zn ik ie m  B A AS, 
je s t  K o m u n is ty c zn a  P a r t ia  S y r ii ,  k tó  
ra  o p o w ia da  się za  u tw o rze n ie m  
w s pólnego  fro n tu  w s zys tk ic h  o rg a ­
n iz a c ji postęp o w y ch  k r a ju  i  za  
w s p ó łd z ia ła n ie m  z in n y m i re w o lu c y j­
n y m i p a ń s tw a m i a ra b s k im i.

SW E  a m b itn e  p la n y  gospodar 
cze re a liz u je  S y r ia  p rz y  w s p ó ł­
p ra c y  z k ra ja m i s o c ja lis ty c z n y ­
m i, a p rzede  w s z y s tk im  z« 
Z w ią z k ie m  R a dz ieck im . Jest d z i 
s ia j p ie rw s z y m  a ra b s k im  ekspor 
te rem  ro p y  n a fto w e j e ksp lo a tu ­
ją c y m  sam odz ie ln ie  sw o je  z ło ­
ża i  rozpoczę ła  b ud ow ę  o lb rz y ­
m ie j ta m y  na E ufracie . (J. R.)

K O B IE T A  s y ry js k a  w  od 
ś w ię tn y m  s tro ju  re g io n a l­
n y m .

(C A F )

Nowa sytuacja

w  parlamencie In d ii

Posłowie syndykatu
przeszli do opozycji
D E L H I P A P . N o w a  s y tu a c ja  pow ­

s ta ła  w  p a rla m e n c ie  in d y js k im  w  
p o n ie d z ia łe k , w  p ie rw s zy m  d n iu  se ­
s ji z im o w e j, g d y  posłow ie  s y n d y k a ­
tu  kongresow ego p rzes z li do o pozy­
c j i  i s p rz y m ie rz y li się z p ra w ic ą  
p rze c iw k o  rzą d o w i p a n i G a n d h i. Po 
stro n ie  In d ir y  G a n d h i pozosta ła  p rze  
w a ża ją c a  w iększość posłów  ko n g re ­
sow ych  w  izb ie  n iżs ze j: oko ło  d w u ­
stu  dw u d zie s tu  spośród d w u s tu  o -  
siem dziesięc iu  dw ó ch . J e d n ak że  izb a  
niższa lic zy  ogó łem  p ię cius et dz ie ­
w ię tn a s tu  cz ło nk ó w , co oznacza, że  
po odejściu  posłów  s y n d y k a tu , p a r­
t ia  c ó rk i N e h ru  u tra c iła  po ra z  p ie r  
w s zy  a b s o lu tn ą  w iększość w  p a rla ­
m e nc ie  1 będzie  m u s ia ła  o d tą d  po le  
gać n a  p o p a rc iu  lu b  n eu tra ln oś c i 
części o p o zy c ji.

N ie  zag ra ża  to  trw a ło śc i rządu» 
p o n iew aż  p a n i G a n d h i m a  ju ż  za­
p e w n io n e  p o p arc ie  p a r t i i  le w ic o ­
w y c h  p rze c iw k o  w s ze lk im  a ta k o m  
p ra w ic y . T a k i s tan  rze czy  s p rz y ja  
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  -rządem  i  opo­
zy c ją  le w ic o w ą  i  n a  ty m  m . In .  po  
lega now ość s y tu a c ji.

Myśli złote 
i  tombakowe

Z A D A N IE

;,N a jw a ż n ie js z y m  za d a n ie m  obec­
n e j d o b y  je s t  n ie  ty le  za p o b ie g an ie  
s to so w an iu  s iły , i le  usiLne staran ia»  
a b y  z  Lokalnego k o n f l ik tu  n ie  roz­
p ę ta ła  się n-owa w o jn a  ś w ia to w a ”  

b. d y p lo m a ta  i  p u b lic y s ta  U S A  — 
G e orge F . K E N N A N

N A  Z Ł O M

.M ię d zy n a ro d o w e  p o ro zu m ie n ie  O 
zn iszczeniu  w s zys tk ic h  p rze s ta rza -  
ły c h  system ów  b ro n i n a zw a n o  szum  
n ie ... ro z b ro je n ie m ”

p is a rz  s zw e d zk i — S.teve N IL S O N

T E R R O R

„ O g ó ln ie  za a k c e p to w a n a  d y k ta tu ­
ra  m o d y  o p ie ra  s ię  n a  s tra c h u  czło ­
w ie k a  p rzed  ró żn ie n ie m  się  o d  in ­
n y c h ”

p is a rz  a u s tr ia c k i — E rn e s t D IC H T E B  

R Ę C E  P R E C Z

^..G entlem anem  Jest m ężczyzna»  
k tó ry  p o tr a f i op isać k s z ta łty  d a m y ,  
n ie  u ż y w a ją c  p rz y  ty m  rą k ”

fe lie to n is ta  n ie m ie c k i — 
R o b e rt L E M B K K

N IE Z A W O D N Y

%,J e d y n y m  p o te n c ja ln y m  środ k ie m  
p rz e c iw k o  m iło ś c i Aęst im p o te n c ja ”  

ffifcłor f ra n c u s k i -r 
V ean  L A M B E f l ł  

Z e b ra ł (jas>
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Metale kolorowe
i złoto w roślinach

R A D Z IE C C Y  U C Z E N I ro z w i­
n ę li b iogeochem iczną metodę 
w y k ry w a n ia  b ogactw  m in e ra l­
n ych . M e toda  ta  opa rta  je s t na 
zn an e j w ła śc iw o śc i ro ś lin , k tó re  
w ra z  z w odą  g ru n to w ą  w c h ła ­
n ia ją  i a s y m ilu ją  zn a jd u ją ce  się 
w  różnych  w a rs tw a c h  z ie m i m i 
n e ra ły , n aw e t gdy w y s tę p u ją  
one w  ilośc iach  n ie u c h w y tn y c h  
dla oka ludzk iego . B ad a n ia  w y  
kaza ły , że ro ś lin y  szczególn ie 
„c h c iw e ”  w c h ła n ia ją  rza d k ie  i  
k o lo ro w e  m etale, a przede wszy­
stkim  zło to. O grom ne  za in te re ­
sow an ie  w śród  b io log ó w  i b io ­
c h e m ik ó w  w y w o ła ły  w y n ik i 
o b s e rw a c ji i  badań dokonanych  
przez g ru p y  nau kow ców  z In s ty  
tutu  F iz y k i Ją d ro w e j A k a d e m ii 
N auk U zbeck ie j SRR i In s ty ­
tutu  F izyczno-Techn icznego A -  
k a d e m ii N a uk  T a d ż y c k ie j SSR, 
k tó rz y  u s ta li l i  ko nce n trac ję  z ło­
ta  w  ro ś lin a ch  rosnących na 
złożach ru d  m e ta li-

N A D  ś ródm ieśc iem  K a r l-  
M a rx -S ta d t  (N R D ) g ó ru je  
obecnie h o te l „ K ong ress” , 
k tó reg o  budow a  z n a jd u je  
się ju ż  w  ko ńco w ym  eta ­
p ie. Ten  w ie żo w ie c  o 29 
ko nd ygn a c ja ch  (90 m ) w ra z  
z  p rz y le g łą  doń  s iedz ibą  
w ła d z  m ie js k ic h  je s t n a j­
w a ż n ie js z y m  o b ie k te m  prze  
bud ow yw a ne go  c e n tru m  
K a r l-M a rx -S ta d t .

(C A F  -  A D N )

Refleksje z podróży teatralnej do NR D
A U T O R  —  Janusz M a ­

rzec, d y re k to r i  k ie ro w n ik  
a rty s ty c z n y  P aństw ow ego 
T e a tru  M uzycznego w  
Szczecinie b y ł cz ło nk iem  de 
le g a c ji M in is te rs tw a  K u ltu  
ry  i  S z tu k i na X I I I  B e r l i-  
n e r Festtage —  coroczny 
fe s t iw a l te a tra ln y .

Berlińskie
.OPOWIEŚCI HOFFMANA1

T a k  się składa, że już po raz z jego  pub licznośc ią , n ie  m ó - 
drugi na przestrzeni 3 la t w ią c  ju ż  o u rządzeniach  tech -

re m  o p rac o w an ia  lite ra c k ie g o , a k ­
to ró w , e le k try k ó w  i ca łego zespo-

„  łu  tec hn icznego . S p e k ta k l m a  z n a -
m a m  przyjemność przekazać n icznych , co przecież in te re s u je  k o m ite  tem p o , m im o  częstych  
C z y t e l n i k o m  „K u rie ra  Szczeciń- p ro fe s jo na lis tę . zm ia n  d e k o ra c ji (w c a le  n ie  s k ró -
S k ie g o ”  —  zawsze zainteresowa to w y c h ), ż y ją c y c h  sw o im  in d y w i-
n v rh  w n w a m i „ ^ ¿ A  T u  w  B e r l in ie  o k a z a ło  się, że d u a ln y m  ży c ie m . N a  czo ło  zgranego
nycn spraw am i k u ltu ry  —  garsc p rz e d s ta w ie n ia  re p re z e n ta c y jn e  K o -  zespołu w y b ija  się H ans N o c k e r -  
rcrieksjl i spostrzeżeń z podro m ische O p e r n ie  ró ż n ią  się ja k o ś -  ten o r, k tó ry  je s t zap rzeczen iem  
Ż y  teatralnej. Po raz pierwszy c io w o  od co d z ie n n yc h  w y s tę p ó w . ->typowego”  te n o ra  z  o p e re tk i. M n ós -  
byly to re lacje  z tea i-ów  n im nń  M ia łe m  zas zczy t — i  to  s ło w o  je s t  tw o  w d z ię k u  i o g ro m n a  m u z y k a l-  wy«y io  re iacje  z te a i.o w  rum un n a m ie js c u  _  b y ć  w id ze m  na 4 nosć. A  ja k  ta ń c zy !
S k ic n . D z is i a j  o  n a s z y c h  s ą s ia -  s p e k ta k la c h  tego n a jw y b itn ie js z e -
dach z zachodu obchodzących g °  te a tru  m u zyc zn eg o  w  E u ro p ie . osoba w  ty m  s p e k ta k lu  to
X X - l e e i e  sw ep-n  ¡« ¡tn ie n ia  o T u  k i lk a  s łów  o zasadzie  p ra c y  te  M e łi t ta  M u s ze ly , g ra ją c a  w  p rz e d -A A  lecie swego istnienia, o zy go te a trU ) T e a tr  F e i Sen s ie in a  o p ie -  s ta w ie n iu  4 ro le , g d y ż  ta k  w y n ik a  
ClU  t e a t r a ln y m  N K D ,  SC is le  mo ra  się — m ó w ią c  k r ó tk o  — n a z a - z lib re tta , a  n ie  z oszczędności! 
wiąc o teatrach berlińskich. ło że n iu , iż  m u z y k a  m u s i b y ć  in -

__ . . . . .  , . , te g ra ln ie  zw ią z a n a  z a k c ją  przed- W spom n ia łem  o zm ianach  de
M o je  n a jw iększe  zam tereso- stawienia (jeżeli się nic wiąże, to k o ra c ji —  trw a ia c v c h  k ilk a  se- 

W anię w zb ud za ł T e a tr Fe lsens- Ją skreśla). A kto r w tym  te- ®
te in a  —  K om ische  O n e r  __  zna aŁrze Jest n ie  ty lko  w o k a lis tą  w y- Kuna kazaa. I  to  zm ianach  o-
n v  m i 7  wvctor»A«r T ,,„ śpiewującym arie i duety, ale dzia g rom nych  w n ę trz . N ie  można

W arsza - łającą postacią widowiska -  grając w szystk iego  w yko na ć  p rzy  po­
w ie  („S ino b rod y  O ffenbacha ), charakter postaci z zachowaniem m  w v c ia e ó w  trzeha  w nosić
lecz sądziłem , że b y ł to  s p e k ta k l prawdopodobieństwa psychologicz- ą  1 /eDa w nosic
„e k s p o rto w y ” . C h c ia łem  poznać nego’ • czy - stylu  .....“  na reka f*h  ak tn r7V  m " * ~V - ----------- p rz e z  in s c e n iz a to ia . r t ic m c m v  m u-
t e n  te a tr  w  codzienne j p ra cy , zyc zn e  i li t e ra c k ie  są p o d p o rzą d - w a  s ie  D v  0 +w a r 4p , k „ r t v n ' ie

k o w a n e  id e i p rze d s ta w ie n ia . T o  są W d  s ię  p rzy  o tw a r te j K u rtyn ie
- _________________ _ _ _ _ _  za ło że n ia  te o re ty c zn e , a  ja k  to  w y -  w  z u p e łn e j  c ie m n o ś c i.  T o t e ż  n ie

• g lą d a  w  p ra k ty c e ?  Z d u m ie n ie  n a -  z d z iw i ło  n a s  w id z ó w  —  g d y  p o  

f w o k " l n y  WySOld k U " “ ‘  a k ,o r s k i u k ło n a c h  s o l is t ó w , c h ó r u ,  na 
P rz e jrz y ś c ie  re a liz o w a n a  m y ś l re  Zakończenie sp e k ta k lu  na S c e-  

żys era . F u n k c jo n a ln e  d e k o ra c je , n ie  „ S t a w a ł  z e s p ó ł t e c h n ic z n y
w s z y s tk o  je s t  p r a w d z i w y m  t e -  i o t r z y m y w a ł  z a s łu ż o n e , o g r o m -  
A T R E M . T rz e b a  lo ja ln ie  p rz y z n a ć , h r a w n  
że do  ty c h  re z u lta tó w  a k to r z y  n ie ­

mieccy d o szli p ra c ą  w  postac i od ­
p o w ie d n ie g o  p rz y g o to w a n ia  w  szko ______
ła c h  m u zy c zn y c h  i a k to rs k ic h  o raz  SISSS3 I 
p ra k ty k ą  te a tra ln ą  pod o d p o w ie d - M  
n im  k ie ro w n ic tw e m . N ie  w id a ć  w  J3 
ty c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  „ g w ia z d ”  w  Ul 
n e g a ty w n y m  sensie tego  s ło w a . Są 
a k to r z y  — zn a k o m ic i, lu b  słabsi.

w y zn ac zon e g o  n a  r ę k a c h ,  a k t o r z y  m u s z ą  z a -  
E łe m e n ty  m u -  ją ć  m ie js c a ,  a  w s z y s tk o  o d b y

M ieszkan ia  

p rzede w szy s tk im

Zmiany w programie 
inwestycyjnym CSRS

B E Z W Z G L Ę D N Y  i  zarazem  
b ardzo  w y s o k i p r io ry te t  in w e s ty  
c y jn y  w  ca łe j gospodarce Cze­
ch os ło w a c ji o trz y m a ło  obecnie  
b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e.
- W  re zu ltac ie  liczba  oddanych 

do  u ż y tk u  m ieszkań zw iększy  
s ię  z 87 tys ię cy  w  ro k u  b ieżą­
cym  (w ed łu g  p rze w id yw an e go  
w y k o n a n ia  p lan u ) do 102 tys. w  
ro k u  1970. Równocześn ie  w zroś­
n ie  wyposażenie  b lo k ó w  m iesz­
k a ln y c h  i o s ied li w  sk le py  oraz 
różnorodne  p la c ó w k i us ługow e  
i  k u ltu ra ln e .

A b y  zapew n ić  w y k o n a n ie  tak  
nap ię tego  p lanu , rząd fed e ra lny  
p o d ją ł os ta tn io  szereg k ro k ó w  
•rg a n iz a c y jn o -p ra w n y c h . P rzed ­
s ię b io rs tw a  bud ow la ne  o trz y ­
m a ły  zakaz p o d e jm o w an ia  ja ­
k ic h k o lw ie k  ro b ó t w  b u d o w n ic ­
tw ie  p rze m ys ło w ym , k o m u n a l­
n ym  i in n y m , je ś li n ie  udow od 
n ią , że c a łk o w ic ie  zabezpieczy ły  
re a liza c ję  na łożonych  p lan ó w  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

Janusz M A R Z E C

N a  m a r g in e s ie  p o s e ls k ic h  d y s k u s ji

Drobni dostawcy 
i w i A i  r f  stek

T O  CO Z N A J D U J E M Y  w  sklepach i  ja k  nas, k lientów , 
za ła tw ia  się w  sieci szeroko pojętych usług, kształtuje  
w  efekcie opinię społeczną o zaopatrzeniu w ielkiego rynku.
Tem at ja k  przysłowiowa rzeka —  przew ala się m niej lub
bardzie j burzliw ie  z roku na rok, nie traci na aktualności, ___ _
niesie ze sobą w iele  gorzkich pretensji zarówno pod adre- b ie żąc y  w y ra ź n ie  w s ka zu ją?  '  że 
sem przem ysłu ja k  i handlu. Zb ie ra ją  cięgi potentaci z „k lu ­
cza” i  cała rzesza pomniejszych dostawców, którzy aczkol­
w iek  „drobni” z nazwy, w  niem ałym  stopniu kształtu ją  obli­
cze w ielkiego rynku. Jak wiadomo, sprawy drobne potrafią  
być w  szerokim odczuciu społecznym szczególnie dokuczli­
w e: ła tw ie j przecież pogodzić się z brakiem  luksusowego w poszczególnych b ranżach, aby 
radioodbiornika, niż zwykłego wieszaka na odzież. m ożna b y ło  pod jąć o dp ow iedn ie

ś ro d k i zaradcze, wychodzące  na 
p rz e c iw  ta k  po trzebom  lu d n o - 

ro zw ija ją ce g o  się

ca, z k o le i p ro d u k c ja  ry n n o w e  m a  
zas p o ka jać  rosnące p o trze b y  spo ­
łe cze ń stw a , a tru d n o ś c i m a te r ia ło ­
we: b y w a ją  og ro m n e. O sta te czn ie  
p rze c h y la  się chyba je d n a k  szala  
p ro d u k c ji za o p a trz e n io w e j d la  p rze ­
m y s łu  — b o w ie m  ro k  u b ie g ły  i

s łabnąc a d y n a m ik a  w zro s tu  w y ro ­
b ó w  ry n k o w y c h  w  d ro b n e j w y tw ó r  
czości... u t r w a la  się.

W a rto  p rz y jrz e ć  się w  ja k im  
stopn iu  z ja w is k o  to  w ys tę pu je

W  O C E N IE  P O SŁÓ W  n ie  s ię  o d b ije  n ie  ty lk o  na p rzy  
„ Tr, s " ły m  ro ku , a le  może ró w n ie ż  ści, ja k  ł
K IE D  i  zaczyna liśm y ten  ro k , s tw o rzyć  n ie  n a jlep szy  p u n k t „k lu c z a ” , 

poszczególne re so rty  p rześc iga ły  s ta r tu  do następnej p ię c io la tk i, 
się w  o d k ry w a n iu  sw o ich  k a r t 
a tu to w ych , na łam ach prasy
o b ie c y w a ły  k lie n to m  z ło te  g ó ry  A le  tu  m u s ł n ie p o k o ić , o b s e rw o -  
n ow ych  a so rtym e n tó w  i  pow aż wany zresztą n ie  od dziś w  drob­
n ie  zw iększone —  dod a tko w o  n e j  w y tw ó rc zo ś c i, n ie p ro p o rc jo n a l-  
ponad p lan  — d ostaw y w yro?  ,ły  w  s to su n k*» do w y d a tk ó w  na  
b ów  ry n k o w y c h . A le  k ie d y  za z a k u p  m a szy n  i  u rząd ze ń  w z r o s t  
pasem m a m y g rudz ień  i czas n a k ,a d ó w  na ro b o ty  b u d o w ia n o -  
sk ładać  o b rach un k i, żadnego z m o n ta z° w e  — zw łaszcza w  spótdziei 
dostaw ców  n ie  stać na w z ię c ie  czości p ra c y . S k ła d a ją  się nań  
górnego ” c„. B io rą  na jczęśc ie j w c ią ż  jeszcze n ie  p rzezw yc iężo n e  w  
d u d k i w  m iech  i p rze dk ła d a ją  drobnei  w y tw ó rc zo ś c i ten d e n c je  do 
ęejestr u s p ra w ie d liw ie ń , tru d n o  d e k o n c e n tra c j i ,  do „ za c ze p ia n ia  się 
ści o b ie k ty w n y c h , o b w in ia j4  °  p la n ”  za w s zelk ą cenę, rozpoczy  
zaopatrzen ie , kooperan tów . n a n ia  n o w yc h  o b ie k tó w  bez w zg łę

. du n a  lic zb ę  ju ż  k o n ty n u o w a n y c h
A roP<?a w y  in w e s ty c ji. Koordynacyjna ro la  K o- 

m ite tu  D ro b n e j W y tw ó rc zo ś c i w
. . - „ ------  ---------------  . . —  te j d z ie d z in ie  n a d a l p o zo staw ia  w ie

tości 700 m ilio n ó w  z ło ty c h . T y m c z a  i e do życzen ia  
sem  ro k  do b ieg a  końca i  n ic  n ie  

sk azu je  na to , b y  d ro b n i w y tw ó r
cy w y w ią z a li  się z p rz y ję ty c h  zo - Z atem  ca ły  szereg u jem nych  

Pp ? ie r ś  w is : z ja w is k , k tó re  w y s tą p iły  p rzy  
d z im ie rz a  L ec h o w ic za  na je d n y m  z re a liz a c ji p lan u  W  ro k u  ub ieg - 
o sta tn ic h  posiedzeń s e jm o w e j K o -  ły m , w ys tę pu je  także  w  ro ku  
m is ji P rze m y s łu  L e k k ie g o , R ze m io - u : . , ,
sła i S półdzie lczości P ra c y  w y n i-  bieżącym. W s ty d liw a  to  scheda, 
k a , iż  re a liz a c ja  d o d a tk o w y c h  d o - bo zam iast w yc iągnąć ze s ta- 
sta w  na ry n e k , u s ta lo ny ch  u c h w a - rych  b łędów  w n io s k i, po prostu

te  pow ta rzam y. T a k  ja k

W iesław a L A S K O W S K A

Ludzie dobrej roboty

Organizator
I wychowawca

n io  c ie k a w y  p r o je k t  ra c jo n a l iz a to r -  
t k i ,  k t ó r y  z p o w o d z e n ie m  z a s tę p u ­
je  im p o r to w a n y  d o tą d  z A n g l i i  k a ­
ta liz a to r .  N o w e  u rz ą d z e n ie  o p ra c o ­
w a n e  p rz e z  n ie g o  je s t  lo y k o n a n ę  z  
m a te r ia łó w  k r a jo w y c h  i m a zna cz  
n ie  d łu ż s z ą  ż y w o tn o ś ć . J e s t to  k a ­
ta l iz a to r  s łu ż ą c y  d o  w y tu > a rz a n la  z 
p r o p a n u  ga zu  e n d o te rm ie z j ie g o  u> 
g e n e ra to rz e , k tó r y  u ż y w a n y  je s t  do  
c ja n o w a n ia  w y ro b ó w  m e ta lo w y c h .  
O  z n a c z e n iu  te g o  p r o je k tu  ś w ia d ­
c z y  n a j le p ie j  ta k t ,  że z o s ta ł o n  w y ­
s ta w io n y  na  o tw a r te j  o s ta tn io  w ie l ­
k ie j ,  k r a jo w e j  w y s ta w ie  p . n . 

•  „ M Y Ś L  W Y N A L A Z C Z A  W  T E C H ­
N IC E ”  w  K a to u A c a c h .

. N as2 ro z m ó w c a  z n a n y  je s t  z p rz y -
p o a w y z s z a ją c  o d p o r -  ja z n e g o  s to s u n k u  d o  m ło d z ie ż y ,tuttnl/tlr Wtoio . . . . . . .  .... . ' .

W  su m ie  s k ła d a ły  się  
one n a za d a n ie  d o d atko w e g o  d o ­
s ta rc ze n ia  n a ry n e k  to w a ró w  w a r-

n ia  g łó w n ie  o p ó źn ien ia  w  dosta  
w a ch  s u ro w có w  i  m a szy n . Podob-

w c z o r a j ,  t a k  i d z iś  o b s e r w u je -  
_■ . . . -------- -  — ------ -- m y  z a g r o ż e n ie  p la n u  w y k o n a -

i ^ K K 4 s S b a " 3 :  ^  * *  i» * ™ ™ .
osiągnąć p la n o w a n e j w a rto ś c i u -  d o s t a w  w y r o b ó w  r y n k o w y c h  
sług, i to  ta k ż e  z u w a g i n a k ło p o - p r o d u k o w a n y c h  p r z e z  d r o b n a  
t y za o p a trze n io w e . w y tw ó r c z o ś ć ,  w r e s z c ie  p r z y h a -

w  p o se lsk ie j o ce n ie  n ie  w s zy s t- m o w a n ie  t e m p a  p r z y r o s t u  n o -  
k ie  2 w y s u w a n y  h tu  a rg u m e n tó w  w y c h  z a k ła d ó w  r z e m ie ś ln ic z y c h  
re so rtu  u zn an o  za uzas ad n io n e . p p w n n
O p ó źn ia jąc e  się d o staw y  m a szy n  i e W r!a  S ta g n a c ja  w  r o z w o ju  
'u ro w c ó w  n ie  u p o w a ż n ia ją  do cze - r z e m io s ła  n ie  b u d z i je d n a k  w ię lc  
k a n ia  z z a ło żo n y m i rę k a m i. Z d a -  s z y c h  o b a w  O p rz y s z ło ś ć . W p r a w

^ R ) P a t b „ r ^ 6 r De r ś 'ćńS ? , S  d z i f  . o k ł a d ó w  ro ś n ie
su n k o w o  p o w ażn e  re z e rw y  m o c y  w o l n i e j  n iż  W  la ta c h  p o p r z e d -  
p ro d u k c y jn e j. P rz y  o p e ra ty w n y m  n ic h ,  a le  z w ię k s z a  s ię  w  n ic h  

w c ześn ie jszego  “ t r u d n i e n ie  i w a r to ś ć  p r o d u k -
có w . Z a d a n ie  z pew nością  tru d n e , CJ1, CO je s t  n i e w ą t p l i w i e  o b ja -  
a łe  na p e w n o  m o ż liw e  do z r e a l i -  w e m  u m a c n ia n ia  s ię  w a r s z t a -  
zo w a n ia , g d y b y  p ro d u ce nc i w y k a -  
z a li w iększe" za in te re s o w a n ie , zdo­
b y l i  się n a  in ic ja ty w ę .

W ielki rynek zgłasza pod adre­
sem drobnych wytwórców coraz 

ZA S TÓ J W  IN W E S T Y C J A C H  większe wymagania. Zgłasza je jed 
nak nie ty lko  handel, ale także 

o A T ^ r , .^  , . p i zemysł kluczowy, k tóry  wśród
S Ą D Z Ą C  PO w y n ik a c h  p ie rw  drobnych producentów lokuje  wie 

szego półrocza, pod w ie lk im  le zleceń kooperacyjnych. Sa za- 
znak iem  za py ta n ia  s ta ją  zada- « J** ^  c“ ‘° “ £
I l i a  inwestycyjne d ro b n e j w y -  przemysłu? Przesądzenie p rioryte- 
tw órczośc i. W ykonano  na ty m  tb w wielu wypadkach bywa me- 
fro n c ie  n iesne łna ipdna  czw a rta  zwykle trudne. Kooperacja zdeimu iio n c ie  n iespe łna  je an ą  czw a rtą  je przynajm niej troskę o surowice,
p la n u  ro c z n e g o , CO m e p o m y ś l -  d o starc za go b o w ie m  2deeeni..daw -

P L A S Z C Z  p rzec iw desz­
czow y z tk a n in y  im p re g n o ­
w a ne j, o l in i i  re d ing o tu , od 
c in an y  w  ta li.  P ropozyc ja  
ru m u ńska .

( C A F -L a n g d a )

I Z  IE R O W N IK  z a k ła d o w e g o  la b o -  w  fa rb a c h
O r a t o r iu m  c h e m ic z n e g o  w  F a b ry -  n o ść  a n ty k o ro 'z y jn ą ~  p o w ło k .  W ie le  k tó ra * "c h e tn ie  ' d z i ^ “ s ie " s w in n “ ’bo -  
C Po S a in o c h o d o w y c h  s p o ś ró d  ic h  o p ra c o w a ń  z o s ta ło  u -  C^ S n S  ^ w o d o -
7 r iR R 7 v c ¿ u  w  Z  p o w s z e c h n io n y c h  i  w e s z ło  na  s ta le  w y m . P ra c o w a ł b o w ie m  ju ż  w  p rz e

z n a n y , ?e s t d o b rz e  w  w  z a k re s  p ra c  w y p o s a ż e n io w y c h  m y ś lo w y c h  la b o ra to r ia c h  c h e m ic z -  
k rę g a c h  p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  na  s ta tk a c h  b u d o w a n y c h  w  s to c z -  n u c h  p rz e d  w o jn a  M a  te ż  z te a o  
na szeg o m ia s ta , ja k o  w y b i t n y  fa -  n ia c h  p o ls k ic h .  o k P  - 0
c h o w ie c , d o s k o n a ły  o r g a n iz a to r  i  G D Y  W  R O K U  7961 n ie s t r u d z o n y  
z a s łu ż o n y  w y c h o w a w c a  m ło d y c h  tn ż , Z u b r z y c k i  p rz e c h o d z i z k o le i  
c h e m ik ó w .

o k re s u  w ie le  c ie k a w y c h  s p o s trz e -

— Z a z d ro s z c z ę  m ło d y m  ś w ie tn y c h  
w a r u n k ó w  z a w o d o w e g o  s ta r tu ,  j a ­
k ie  o b e c n ie  is tn ie ją .  K ie d y ś  n ie  m ie

d o  p r a c y  w  d a w n y m  „ J u n a k u
W  1948 r o k u  o b e jm u je  k ie r o w n ic  z o s ta w ia  u  „W a rs k ie g o ”  16 do s /co -  ...... ................ .............. .........

tw o  la b o r a to r iu m  w  H u c ie  „S z c z e -  n a /e  z n a ją c y c h  z a k re s  s w e j p r a c y  {{¿ m y ~ tak~  b o g a te j' l i t e r a t u r y  te c h -  
c in ”  i  r o z p o c z y n a  n ie m a l od  p u n k  c h e m ik ó w . I  t y m  ra z e m  u p o d s ta w  n ic z n e j  i  częs to  w ie d z ę  trz e b a  b y ­
tu  z e rg w e g o  o rg a n iz a c ję  te j p la -  d e c y z j i  o  o b ję c iu  n o w e g o  la b o ra -  i Q z d o b y w a ć  p rze z  p o d p a t ry w a n ie  
c ó w k i.  D z ię k i je d n a k  e n e r g ii  t z a -  to r iu m  le g ia  ś w ia d o m o ś ć , że je g o  in n y c h ,  k tó rz y  z a z d ro ś n ie  s tr z e g l i  
p a lo w i,  k tó re  p o t r a f i ł  ta k ż e  z a sz -  u m ie ję tn o ś c i  ser b a r d z ie j p o trz e b n e , ta je m n ic  z a w o d o w y c h  _ m ó w i i r . '

( k k )Z u b rz y c k i .

N A  N A S Z Y M  Z D J Ę C IU : k ie -

F o to : St. C ieś lak

e  p o r t o w y c h  m i a s t
b lem u  d la  obyw a te la  też n ieprostego. Szczególnie  
je ś li * iie szka  w  m ieście  p o r to w y m , gdzie za gran icz­
n i m a ryn a rze  ró w n ie ż  c h c ie lib y  oddać do p ra n ia  
sw o je  koszule. N ie lo ja ln a , d e w iz o w i ko nku re nc ja ... 

M im o  w szystko  je d n a k  b a rd z ie j z d u m ia ł się je -
7rn M V M  • . . .  ^ en. 2 m y ch zn a jo m ych , g dy  bezskuteczn ie  poszu-
j e l h m y M  ze ś ró d z iem no m o rsk ich  p o rtó w , n o w ic ie  o d robne  ogłoszenie zam ieszczone w  p o czy t- k u ją c  w  Szczecinie pew n ych  zagran icznych  w y d a w -  
p ragnąc u c h w y c ić  m ie js c o w y  fo łk lo r ,  s fo to - n y m  d z ie n n ik u  tegoż b a łtyck ie g o  p o rtu . D o tyczy ło  n ic tw  z dz ied z in y  g osp od a rk i m o rs k ie j, n a tk n ą ł się 
g ra jo w a łe m  p raczkę. G dy  p ó ź n ie j w  porc ie  n ib y  dz ied z in y  id e n ty c z n e j c© w y ż e j w spom niana , na ich  sze rok i w yb ó r... w  Zakopanem . N ie , zapew -

naa B a łty k ie m  zd jęc ie  to  u jrz a ła  pew na b liska  m i lecz jakżeż  m im o  to  w y d a w a ło  się od n ie j odległe... n iam , że n ie  k o lo ry z u ję . Z resztą  od szeregu la t
osoba p łc i że ńsk ie j, m ia łe m  n ie ja k ie  k ło p o ty  z w y -  O głoszonko b rzm ia ło  m n ie j w ię c e j ta k :  „P rz y jm ę  m ożna s tw ie rd z ić , że ilo ść  p ism  i ks iążek zagra
ja s n ia n ie m  ta k  o ko licznośc i W  ia k ic h  nom sta ła  in -  bielizn.e. lin  n ra n in  D f e r t n  le ie rry n it ić  n n r l  n r ”  nicznuc.h t.rn.k.t.llin.r-iirh n  tm r n m a e h  m n r - r n  Anet ,i

W J
*

ja sn ia n ie m  ta k  o ko licznośc i w  ja k ic h  p ow sta ła  jo -  b ie liznę  do  p ra n ia . O fe r ty  k ie ro w a ć  pod n r...” , 
tog ra fia , ja k  p ro fe s ji w id n ie jące g o  na n ie j hożego 
dziew częcia . P oczą tkow o n iczego n ie  z rozum ia łem ... B lis k a  m i osoba o rz e k ła : —  Cóż w  ty m  d z iw n e -  

Bo ccż w ła ś c iw ie  może ro b ić  na s ta tk u  m łoda , go? W iesz ja k  te raz  tru d n o  o d ob rą  p ra ln ię? ... 
uśm iechn ię ta  dz iew czyna  z zakasaną spódnicą, je ś li

Trochę może za bardzo entuzjazmu 
ę się, co może wyglądać na egzal 

Łację — ale chciałbym i  w naszym 
teatrze choć część tych spraw zre­
alizować.

DO  R Z E C Z Y  —  c z y li do 
p rzedstaw ień . N a jw y b itn ie js z y m  
d z ie łem  K om ische  O per, będą­
cym  ja k b y  z a by tk ie m  są ,.O P O - i 
W IE Ś C I H O F F M A N A ”  I. O ffe n ­
bacha w  re żyse rii W a lte ra  F e i­
senste ina, sce no gra fii R u d o lfa  •
H e in r ic h a , pod k ie ro w n ic tw e m  
m u zyczn ym  K a r la -F r itz a  V o ig t-  
m ana. P re m ie ra  z ro ku  1958.
K ry ty c y  o cen ia ją  te  inscen iza ­
c ję  ja k o  klasyczną . R zeczyw iś­
c ie  to  co się d z ie je  na scenie 
może być w zo re m  n ie  ty lk o  d la  
te a tru  m uzycznego, a le  d la  tea­
t ru  w  ogóle.

Zastrzeżenia mogą budzić posz­
czególne elementy zwłaszcza sceno­
graficzne — do których polski 
widz nie jest przyzwyczajony — 
mając do czynienia ze znakomitą 
scenografią naszych twórców. Na-
dyTcypHnyam° tw ^ rc z ^ 1SkdziałainóścI B teg0 n ie  po^ ła ‘ C h od z iło  zaś o rzecz d robną , m ia -  s k o m p lik o w a n a , le c z  cóż, osta teczn ie  do tyczy ła  pro- 
reżysera, k tó ry  jest zarazem auto- -----

w id a ć  w o k ó ł n ie j k ilk a  rozrzuconych  części mę- 
|  s k ie j garderoby? ... O czyw iśc ie  — praczka.
S  t  D op ie ro  po c h w il i  zaczęły m i św ita ć  w  g ło w ie  ja- Pranie z przetargiem

n icznych  tra k tu ją c y c h  o sp raw ach  m orza jes t w  
szczecińskich ks ię ga rn ia ch  tak  m in im a ln a , że w p ro s t 
niedostrzega lna .

G dyb y  p rzyczyn y  tego ro d z a ju  s y tu a c ji w ią z a ły  
się  w y łą c z n ie  z tru d n o ś c ia m i w  zakupach , m ożna  
by jeszcze się zastanaw iać co nam  się le p ie j o p ła ­
ca —  sp row adzan ie  z zagran icy  w y d a w n ic tw , czy  
w y s y ła n ie  za g ra n icę  w ła sn ych  spec ja lis tó w , aby  
zapozna li się tam  z za ga dn ie n iam i o k tó ry c h  m o g li 
p rzeczytać siedząc sp oko jn ie  i  ta n io  u  s iebie  za 
b iu rk ie m .

S koro  je d n a k  zu pe łn ie  inacze j w yg lą d a  sp raw a

kieś n iep rzys to jn e  sko ja rzen ia , je d n a k  w y łą czn ie  
pod w p ły w e m  w ca le  n ied w u zn aczn ych  m in  b lis k ie j 
m i osoby p łc i żeńsk ie j, za m ie szka łe j w  porc ie  nad  
m orzem  B a łty c k im . Dotychczas b ow iem  w yd a w a ło  
m i się n a jz u p e łn ie j no rm a lne , że w  p o rta ch  p rz y ­
chodzą na s ta te k  zaw odow cy, u w a ln ia ją c  m a ryn a - . _____ _ ____ _
rz y  za sk ro m n ą  op ła tą  od k ło p o tó w  a m a to rs k ic h  Z n a c z k i stem plow e?... A  może a u to r in s e ra tu  za-
” Pn ? m u iin C-nntr>m i „ r-4 • „ 7  • , • ^ - p ie r z a  ogłosić prze ta rg?... Ja k  .w  ta k im  raz ie  n a - lądz ia , trze ba  się w  ty m  w y p a d k u  zastanow ić, k to
n w r ie Z n H  K Ź T i  * 3 z^ m ia łe m  się potężn ie  w  ło zy  p o d b ija ć  ceny? O d k ilo g ra m a , czy od s z tu k i się n ie  p o tra f i zastanow ić. A  p o te m  u rzą dz ić  na- 
teon nip. n n i p ł n C ' ^ is ^ a rze^zy? ... S praw a  w y d a w a ła  się n ieco p ra w dę  p ra n ie  z p rze ta rg ie m .

W . A N D R Z E J E W S K I

D Y S K U S J I n ie  p od ją łe m . Z a du m a łe m  się ty lk o  ___  _______ ________  ______ __________
‘ r ---------  t--~a na d  is to tn ą  treśc ią  owego ogłoszenia. „K ie ro w a ć  o - w  ks ię ga rn ia ch  T ró jm ia s ta , a „n a d w y ż k i”  —  być

?... ta te k  za™odo™cy:  u w a ln ia ją c  m a ry n a - fe r ty .. .” . Jak iego  ro d za ju ?  Czy w  fo rm ie  podan ia?  może tra k to w a n e  ju ż  ja k o  „c e g ły ”  — żó łkną  na
p ó łk a c h  Zakopanego i  in n y c h  m ie jscow ośc i ś ród-

T ra d yc ja  id  no iue j ire rs ji

c z e p ić  s w y m  m ło d y m  p r a c o w n i-  ta m  o d z ie  je s t  ź le . 
k o m , u d a je  m u  s ię  w  k r ó t k im  cza — P a s jo n o w a ły  m n ie  z a w sze  t r u d -  
s ie  p o s ta w ić  na  n ó g i z a n ie d b a n ą  n o ś c i — p o w ie  p o  p ro s tu . . .  W  n o -
p ra c o w n ię  i  n a u c z y ć  p r a w id ło w e g o  w y m  m ie js c u  p ra c y  d a ł s ię  s z y b -  .  , . .  .
w y k o n y w a n ia  a n a liz .  P o p a ru  ia -  k o  p o z n a ć  ja k o  d o ś w ia d c z o n y  z n a w  T O w n iK  l a b o r a t o r i u m  c h e m ic z n e  
ta c h , g d y  m o ż n a  ju ż  b y ło  s p o k o j-  ca  c h e m ic z n e g o  lo a rs z ta tu  ł  w y -  g o  F M S  „ P o l m o ”  in ż .  L e o n  
n ie  z b ie ra ć  o w o c e  s w e j p r a c y , in ż .  c h o u a w c a  m ło d z ie ż y . D la te n o  o b e c - Z U B R Z Y C K I ( z  l e w e j )  w r a z  z e  
Z u b r z y c k i  g n a n y  ja k im ś  w e u m ę -  ne  la b o r a to r iu m  w  „ P o lm o ”  je s t  . .  ,  .
t r z n y m , r o m a n ty c z n y m  p o r y w e m  n ie  t y lk o  n o w o c z e ś n ie  w y p o s a ż o n e , s w y m i  m io a y m i  p r a c o w n i k a m i  
p o s ta n a w ia  o b ją ć  k ie r o w n ic tw o  la -  a le  w y k o m - je  r ó w n ie !  w ie le  a n a l iz  —  t e c h n ik a m i  E l ż b ie t ą  G ó r n ą ,  
b o r a to r iu m  w  S to c z n i „ W a r s k ie - d la  ró ż n y c h  n m:e r* - ie h to rś tw  szcze- T e r e s ą  S z c z e p a n o w s k ą  i  Z d z i -  
g o ” . I  t u t a j  h is to r ia  s ię  n ie ja k o  c iń s k ic h .  N a d a l też  h o łd u je  z a s a -  r  „ h c - z n ń  c l-i-m
p o w ta rz a , g d y ż  z a ró w n o  w y p o s a ż ę -  d z ie . że trz e b a  zaw sze  coś z m ie n ia ć  ¿ ta w e r n  ¡ - jU O C z y n s K im . 
n ie  ja k  ł  u m ie ję tn o ś c i lu d z i b y ły  ł  u le p s z a ć . O p ra c o w a ł m . In . o s ta t-  
d e l ik a tn ie  m ó w ią c  d a le k ie  o d  d o ­
s k o n a ło ś c i.  T rz e b a  w ię c  b y ło  ż a k a -  • ~~ ----------------------------------------------------------
sać  r ę k a w y  i  zaczą ć  o d  p o d s ta w  
o rg a n iz a c ję  p r a c y . P o p e w n y m  cza  
s ie  la b o r a to r iu m  z p o w o d z e n ie m  
w y k o n u je  ju ż  w ie le  s k o m p lik o w a ­
n y c h  a n a liz  n ie  t y lk o  d la  w ła s n y c h  
p o trz e b , a le  r ó w n ie ż  d la  in n y c h  za ­
k ła d ó w . W s p ó ln ie  ze s z c z u p ły m  p e r  
s o n e te m  in ż . Z u b r z y c k i  za c z y n a  
w te d y  o w o c n ie  w p ły w a ć  na  p o s tę p  
i  u n o w o c z e ś n ie n ie  te c h n o lo g i i  
k tó ry c h  ro b ó t  n a  s ta tk a c h .

P o c z ą tk o w o  t r a k t u ją  to , co  ro b ią  
p o za  n o r m a ln y m i o b o w ią z k a m i j a ­
k o  za b a w ę  w  ś re d n io w ie c z n y c h  a l ­
c h e m ik ó w , a le  w k ró tc e  za b a w a  ta  
za c z y n a  p r z y n o s ić  k o n k r e tn e  k o ­
r z y ś c i.  O p ra c o io a n o  m . in .  te c h n o ­
lo g ię  s p e c ja ln e g o  k le ju  d o  l in o le ­
u m  n a  p o d ło g i s ta tk ó w .  K le j  o k a ­
za ł s ię d o s k o n a ły  i . . .  ta n i,  g d y ż  
k o s z ty  p r o d u k c j i  w y n o s i ły  5 z ł za  
1 k g , p o dcza s , g d y  S to c z n ia  G d a ń ­
ska  p ła c i ła  za im p o r to w a n y  k le j  
100 z ł za 1 k g . W  o p a r c iu  o ś r o d k i  
k r a jo w e  o p ra c o to a n o  s k u te c z n y  spo  
sób z m ię k c z a n ia  to o d y  k o t ło w e j  na  
s ta tk a c h , o b n iż a ją c  k o s z t czyszcze ­
n ia  ty c h  u rz ą d z e ń  z 60 ty s .  z ł do  
6 ty s . d la  je d n e j  je d n o s tk i.  W  ty m  
czas ie  w  G d a ń s k u  s k ro b a n o  k o t ły  
lu b  o cz y s z c z a n o  je  p r z y  p o m o c y  
d r o g ic h  ś ro d k ó w  z im p o r tu .  W p r o ­
w a d z i li  n o w e  ro z w ią z a n ia  te c h n o ­
lo g ic z n e  w  n ie k tó r y c h  p o w ie r z c h ­
n ia c h  o c h r o n n y c h  o b n iż a ją c  s t r a t y

Posag dla córki
„P R Z E Z O R N Y  ZA W S Z E  U B E Z P IE C Z O N Y ”. Hasło to w y ­

grało konkurs reklam ow y Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 
i odtąd lśni neonową czerw ienią w  w ielu  miastach kraju .

P R Z E Z O R N Y C H  M A M Y  M IL IO N Y  b ezp ieczen ia  „posagow e”  ro z w ija ją  
się szczególnie p o m y ś ln ie  w  w o je -  

U b ezp ie cze n ie  g ru p o w e  n a w y p a -  w ó d ztw ac h  b ia ło s to ck im , ‘ k ie le c k im  
d ek  śm ierc i, z a w ie ra n e  p rzez  za lo - i lu b e ls k im .
g i usp o łe czn io n y ch  za k ła d ó w  p ra c y , P Z U  n ie p rac u je  za „B ó g  za p ła ć ” , 
o b e jm u je  w ra z  z ro d z in a m i p rzeszło  le cz  w  p ań s tw ie  so c ja lis ty czn y m  n ie  
żO m ilio n ó w  osób (w  ko ń c u  w rze ś - z y s k i z a k ła d u  ubezp ieczeń  są p rze -  
n ia  br b y ło  7,7 m in  ta k ic h  p o lis ), w o d n im  m o ty w e m  jego  d z ia ła lnoś ci. 
P rzy  m in im a ln e j sk ła d ce  — 30 z ło -  C hodzi o to, ab y  k a ż d y  cz ło w ie k , 
tych  m ies ięc zn ie  za s ieb ie i ca łą ro  ró w n ie ż  i ten k tó re m u  n ie  p rzys łu -  
d zin ę , n ie za le żn ie  od lic zb y  je j  g u je  ubezpieczenie z ty tu łu  p rac y  
c z ło n k ó w , w ie k u  i s ta nu  z d ro w ia  — w ła s n e j łu b  cz ło nk a  ro d z in y , m ógł 
w  k a żd y m  p rz y p a d k u  śm ierc i P Z U  s ta w ić  czoła w y p a d k o m  lo s ow ym , 
w y p ła c a  n a jb liżs zy m  15 tys ięc y  zło  b u lw e rs u ją c y m  jego s y tua c ję  m a te - 
ty c h , co n ie  ty lk o  p o k ry w a  w y d a t-  r ia ln ą . Często są to  w y p a d k i n ie -  
k i z w ią za n e  ze zgonem , le cz  ta k ż e  szczęś liw e. lecz i szczęśliw e mogą 
p o m ag a zab e zp iec zyć  bu d żet d o m o - p rzy s p o rzy ć  sporo k ło p o tó w  fm a n -  
w y . so w yc h , n a p rzy k ła d  kos ztow ne , ja k

k a że  tra d y c ja , ś lu by  i w esela dzieci.
O P R O C Z  U B E Z P IE C Z E Ń  N ie  m o że m y  w  ty m  m ie js cu  za jąć

G R U P O W Y C H  się szczegółow ym  w y ja ś n ie n ie m  w a
ru n k ó w  ubezpieczenia je d no s tk o w e -  

do k tó ry c h  n a le ży  m . in . ub ezp ie  go w  P Z U , po d am y je d n a k  pew ien  
czen ie  m ło d z ie ży  szk o ln e j od n a -  p rz y k ła d  zao p a trze n ia  d z ie c i. Jeśli 
stępstw  n ie szc zęś liw y ch  w y p a d k ó w  o jc iec  chce, żeby jego có rk a  po o- 
— P Z U  zaw iera , ta k ż e  u m o w y  n a s iąg n ię ciu  21 ła t d o sta ła  20 000 z ło -  
u b ezp ie cze n ia  życ io w e  in d y w id u a ln e , ty c h  i podpisu je  po lisę, g d y  d ziec- 
zw a n e  je d n o s tk o w y m i. Są ich  t r z y  k o  m a ro k  a on sam  30 ła t  — w y -  
ro d z a je :  na w y p a d e k  ś m ie rc i; m ie -  s ta rczy  w ów czas, ab y  p ła c ił n a  ten  
szane — na w y p a d e k  śm ierc i i do- cel sk ła d k ę  w w ysokości 66 zło tych  
ży c ia , o ra z  na zao p a trze n ie  d z ie c i, m ie s ięc zn ie . D o d a jm y  że od 1 sty cz-  
O s ta tn ie  zw ie  się p o p u la rn ie  p osa - n ia  1986 ro k u  P Z U  dop łaca do su- 
g ie m : je s t z re g u ły  w y p ła c a n e  w te  m y  ubezp ieczen ia  d o d atek  n a u rea l 
d y , k ie d y  dz ie ck o  osiąga w ie k  d o j-  n io n ie  je j  w artości w  w ysokości 1.2 
rza lośc i, u s a m o d zie ln ia  się, z a e zy - p ro ce n t roczn ie  (to  je s t ty le , o ile  
na s tu d ia  lu b  w s tę p u je  w  z w ią z e k  w e d łu g  ob liczeń G U S  rosną ko s zty  
m a łże ń s k i. u trz y m a n ia ) . R azem  w ię c  có ra  w

Z e  w s zys tk ic h  lo rm  życ io w e g o  u -  p reze n cie  n a sw oie
b ezp ieczen ia  je d no s tk o w e go , n a jw ię k  
szą p o p ularność zd o b y ło

Z A O P A T R Z E N IE  D Z IE C I

Z aw d z ię c za  to  — zd an ie m  P Z U  — 
n is k ie j sk ła d ce  i w y ją tk o w o  k o rz y s i 
n y m  zasadom  w y p ła ty  u s ta lo ne j su 
m y . W y s ta rc zy  b o w ie m  w p ła c ić  p ie r  
szą s k ła d k ę  m ie s ięc zną , żeb y  w  
p rz y p a d k u  śm ierc i osoby, k tó ra  za ­
w a r ła  ubezp ie cze n ie  d z ie ck o  po d o - 
ro śn ięc iu  o trz y m a ło  ca łą  p rze w id z ia  
n ą  sum ę. Z e sw e j s tro n y  s ą d z im y , 
że popu larn o ś ć  „p o sa g ów  P Z U ”  je s t  
ta k że  o d b ic iem  m iłoś c i i dbałości o 
s p ra w y  d z ie c i, z czego nasze spo­
łeczeństw o  s łyn ie .

N A J W IĘ K S Z E  P O W O D Z E N IE ...

. . .m a ją  ubezp ie cze n ia  je d n o s tk o w e  
w  P o z n a n iu ; po n im  id ą  K a to w ic e , 
W a rs za w a , B ydgoszcz i  K ra k ó w . U -

dw u d zie s to ied n o le c ie  d o stan ie  24 860 
z ło ty c h . J a k  zn a laz ł na ku p n o  m e ­
b li  do  m a łżeńs kie go  M -3 .

Ire n a  K A C P E R

KsiłjiJkt nadesłane
To m as z  D y b o w s k i -  „O C H R O N A  

W Ł A S N O Ś C I W P O L S K IM  P R A W IE  
C Y W IL N Y M “ . (W y d . P ra w n ic ze . 45 
z ł) .

J e rz y  K o n a rs k i -  „ IN T E G R A C Y J ­
N A  D Z IA Ł A L N O Ś Ć  M Ó Z G U “ . 
(P W N . cena 98 r.ł).

R P F ey n m an , R. B . L e ig h to n , 
M . Sands -  „ F E Y N M A N A  W Y K Ł A ­
D Y  Z  F IZ Y K I“ . T o m  I .  cześć 2. 
(P W N . cena 65 z ł).

C e za ry  B ere zo w sk i — „P R A W O  
M IĘ D Z Y N A R O D O W E  P U B L IC Z N E “ . 
Część H . (P W N , cena 48 z ł.) .

czernione nitki
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w  oczach p a n i M ie rz w iń s k ie j p o ja w iło  się w a ha n ie . —  

N ie  in te re s u ję  się f l i r t a m i  m o ich  k o łe g ó w  —  p o w ie d z ia ła  
w o ln o . — C h yba  źle  pan  t r a f i ł

G ra b ic k i w  je d n e j c h w il i  z o r ie n to w a ł się, że m u s i u de ­
rz y ć  m ocno i  zdecydow an ie . P o s ta n o w ił za b lu fow ać.

_ C h yba  p a n i sobie n ie  w yo b raża , że p rz y s z e d łb y m  tu ta j  
n ie  w iedząc , że w ła ś n ie  p a n i może m i w  te j sp ra w ie  u dz ie ­
lić  in fo rm a c ji.

B y ła  zdenerw ow ana . —  Czego pan  w ła ś c iw ie  chce ode  
m nie?  — s p y ta ła  o d w ra c a ją c  g łow ę.

— Chcę się d ow iedz ieć  n a zw iska  m a la rza , k tó r y  b y ł k o ­
c h a n k ie m  Iw o n y  T o m e c k ie j

— C h yba  pan n ie  przypuszcza , że to  on ją  za m o rdo w a ł?
Ł a d u n e k  e m o c jo n a ln y  z a w a r ty  w  ty c h  s łow ach  b y ł ta k

w id o czn y , że G ra b ic k i n ie  m ia ł ju ż  w ą tp liw o ś c i co do tego, 
że zu pe łn ie  p rz y p a d k o w o  t r a f i ł  na w ła ś c iw ą  osobę. M u s ia ł 
w y k o rz y s ta ć  ten  p rzyp ad ek.

— Proszę m i w ie rz y ć , że n ie  m a m  n a jm n ie jsze g o  za m ia ru  
ro b ić  p a n i ja k ic h ś  p rz y k ro ś c i. C h od z i m i ty lk o  i  w y łą c z n ie  
o n a zw isko  tego cz ło w ie ka . A b s o lu tn ie  o n ic  go n ie  p o d e j­
rze w a m , a ro zm o w a  z n im  je s t m i n iezbędna  do u z u p e łn ie ­
n ia  in fo rm a c ji do tyczących  p a n i T o m e c k ie j. Je że li je d n a k  
będzie  się p a n i u p ie ra ć , to  oczyw iśc ie  za is tn ie ją  n ie p o trz e b ­
ne k o m p lik a c je . B ędz iem y m u s ie li zapros ić  p an ią  na  p rze ­
s łu cha n ie  do K om en dy . C h c ia łe m  oszczędzić p a n i p rz y k ro  
ści, ale.

P o s k u tk o w a ło . P o w ie d z ia ła  bardzo  c ich o : —  M a re k  Ś w id ­
n ic k i.

M a re k  Ś w id n ic k i m ia ł p ra c o w n ię  na N o w y m  M ieśc ie . L e ­
gen da rn a  s ta jn ia  A ug iasza  m o g ła  być u w aża m  za w z ó r  
czystośc i i  p o rz ą d k u  w  p o ró w n a n iu  z ty m  co się tu ta j d z ia -
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ło . Tego ju ż  n ie  m ożna b y ło  n a w e t nazw ać a r ty s ty c z n y m  
n ie ładem . To  b y ł po p ro s tu  ch lew .

G ra b ic k i d ozn a ł uczuc ia  p e w n e j s a ty s fa k c ji.  O kaza ło  się 
bow iem , że je go  w y o b ra ż e n ie  o m a la rs k ie j p ra c o w n i n ie  
odb iega  ta k  zu pe łn ie  od rzeczyw is tośc i. S ta ł te raz  w ś ród  
stosów  b ru d n y c h  p a p ie ró w , szczą tków  b le jtra m ó w  i  p u s tych  
s ło ik ó w  po fa rb a c h  i  bezradn ie  ro z g lą d a ł się za ja k im ś  
m e b lem , na  k tó r y m  m ó g łb y  usiąść.

Ś w id n ic k i n ie  z w ra c a ł n a jm n ie js z e j u w a g i na  swego go­
ścia. P o c h ło n ię ty  b y ł w y c is k a n ie m  z tu b  fa rb  na ogrom ne  
p łó tn o  Co c h w ilę  o db ie ga ł od sz ta lug  i, m ru ż ą c  oczy, sp ra w  
dza ł e fe k t s w o je j d z ia ła ln o śc i. T rw a ło  to  dosyć d ługo.

W reszc ie  ta  s y tu a c ja  z n ie c ie rp liw iła  G ra b ick ieg o . 
C h rz ą k n ą ł i  p o w ie d z ia ł d onośnym  g łosem : —  Jes tem  z m i­
l ic j i .  P rzysze d łe m  do pana w  s p ra w ie  za m o rd o w a n ia  Iw o n y  
T o m e c k ie j

E fe k t ty c h  s łó w  b y ł p io ru n u ją c y . M a la rz  z a m a rł z pod ­
n ies ioną  do g ó ry  tub ą , z k tó r e j cze rw ona  fa rb a  zaczęła o b f i 
c ie  w y c ie k a ć  na podłogę.

—  Co pan p ow ied z ia ł?
—  P rzysze d łe m  w  sp ra w ie  z a m o rd o w a n ia  Iw o n y  T om ec­

k ie j  —  p o w tó rz y ł G ra b ic k i.
—  To k ła m s tw o ! To  n ie m o ż liw e !
— B ardzo  m i p rz y k ro , ale. to  p ra w da .
Ś w id n ic k i u s ia d ł c iężko  na  z a rd z e w ia łe j, m e ta lo w e j pusz­

ce. M o g ło  się zdaw ać, że n o g i o d m ó w iły  m u  posłuszeństw a.
—  Iw o na ... Iw ona ... N ie m o ż liw e ... n ie m o ż liw e  —  p o w ta ­

rz a ł o g łuszony  n ag łą  w iadom ośc ią .
G ra b ic k i zna la z ł w reszc ie  w ś ró d  te j ru p ie c ia rn i bardzo  

sta re , p am ię ta ją ce  zapewne czasy p ie rw s z e j w o jn y  ś w ia to ­
w e j, k rze s ło , u s ia d ł na n im  os trożn ie  i  z a p a lił pap ierosa.

—  W ięc pan  zn a ł pan ią  Iw o n ę  Tom ecką?
—  N o c h yba  —  m ru k n ą ł Ś w id n ic k i.  R o b ił w ra że n ie  m a -
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lego  zm a rtw io n e g o  ch łop ca , k tó re m u  k to ś  zepsu ł u lu b io n ą  
zabaw kę.

—  C zy to  p ra w d a , że Iw o n a  T o m e cka  b y ła  pańską  p rz y ­
ja c ió łk ą ?

W  pos ta w ie  m a la rz a  zaszła  n a g ła  zm iana . W s ta ł z m e ta ­
lo w e j puszk i i  w y p ro s to w a ł się na ca łą  w ysokość. B y ł to  
d u ż y  m ężczyzna potężn ie  zb u d o w a n y  W y g lą d a ł ra c z e j na  
za pa śn ika  c ię ż k ie j w a g i a n iż e li na a rty s tę . —  A  pana co to  
w ła ś c iw ie  obchodzi?  — s p y ta ł a g resyw n ie . — To są m o je  
p ry w a tn e  s p ra w y  i  n ie  m a m  n a jm n ie jsze g o  z a m ia ru  ro zm a ­
w ia ć  z k im k o lw ie k  na te n  tem at.

G ra b ic k i n ie  o d razu  zareagow a ł. S k o ń c z y ł p a lić  p a p ie ro ­
sa, p o w o li go zagasił i  d o p ie ro  po c h w i l i  się odezw a ł. G łos  
je g o  b rz m ia ł łagodn ie .

—  D oskona le  ro zu m ie m  p ańsk ie  ro zd ra żn ie n ie  i  n ie  m a m  
pan u  za złe, że z a cho w u je  się pan  w  s tosu n ku  do m n ie  n ie ­
z b y t u p rz e jm ie . C h c ia łb y m , żeby sobie  pan  zd a ł sp raw ę  
z tego, że to  w szys tko  n ie  w y g lą d a  ta k  ja k  się panu  zda je , 
a w p ro s t p rz e c iw n ie , to  w s zys tko  w y g lą d a  zu pe łn ie  inacze j. 
S p y ta ł m n ie  pan co to  m n ie  obchodz i, tw ie rd z ą c , że to  sq 
pań sk ie  p ry w a tn e  s p ra w y  O tóż p ragnę  w y ja ś n ić  panu, że 
to  w ła ś n ie  ja  p ro w ad zę  ś le dz tw o  w  sp ra w ie  za m o rdo w a n ia  
Iw o n y  T o m e c k ie j, k tó ra  b y ła  pańską  p rz y ja c ió łk ą . P o w i­
n ie n  pan sobie u ś w ia d o m ić , że bardzo  ła tw o  może się pan  
znaleźć w  k rę g u  osób p o d e jrz a n y c h  o tę  zb ro dn ię .

(  C.d.n.)
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Przed turniejem w Andrychowie

„Być albo nie być
■  «  ■  h a  ■  S ia tka rze  szczecińsk ie j Pogo-

n i w y je c h a li w czo ra j do A n d ry  i  £ul 1 K ¿i i 3_ W B Bi U BIB chow a. P rzed  w y ja z d e m  p rze -
w l v S  « I B W I I  mm  Jff h  H M M  p ro w a d z iliś m y  b ły s k a w ic z n ą  roz

m o w ę  z tre n e re m  zespołu A .
J U T R O  R O Z P O C Z Y N A J Ą  S IĘ  W  A N D R Y C H O W IE  I  L U -  Szolom nickim .

B L IN IE  rew anżow e tu rn ie je  e lim inacy jne  o wejście do ekstra - P °wr0<^ e z p ie rw sze -
klasy s ia tków ki mężczyzn. D ru żyn a  szczecińskiej Pogoni, w raz  § °  tu rn ie ju  w  Sosnowcu, tre - 
z p ią tką  swoich ry w a li —  Leg ią  i  A Z S  W arszaw a, G w ard ią  codz ienn ie  na h a li
W rocław , Resovią Rzeszów i  łódzką  A n ilan ą  wałczyć będzie W D S. Z a ję c ia  o d b y w a ły  się je d  
w  Andrychow ie. W  Lub lin ie  natom iast grać będą: S ta l M ie - Yez s ia tk i,  k tó re j n ie  za­
leć. H u tn ik  N ow a H uta , G K S  K atow ice, A ZS  Gdańsk, A Z S  ^ 1.a '3?hsny .  z u w ag i na bardzo

s lis k i p a rk ie t  na te j sa li. Sądzę, 
że n a jlep szym  tre n in g ie m  d la  

PO  p ie rw s z y m  tu rn ie ju  e l i-  d ru ż y n y  b y ł w ys tę p  na tu rn ie -  
m in a c y jn y m  w  g ru p ie  gdz ie  Ju w  Sosnowcu, 
g ra  Pogoń, p ro w a d z i Resovia  —  w  A n d ry c h o w ie  ro zpoczyna- 
4 p k t.  p rzed  L e g ią  i A ZS  po 3 m y  ro z g ry w k i m eczem z G w a r-  
p k t. ,  G w a rd ią  i  A n ila n ą  po  2 d ią  W ro c ła w . M a  on d la  nas 
p k t.  o raz  P ogonią  —  1 p k t.  W  ogrom ne znaczenie. Jeś li go w y  
g ru p ie  I I  na czele je s t H u tn ik  g ra m y  na pew no  zw yc ię s tw o  
N o w a  H u ta  —  5 p k t.  p rzed A Z S  p o d b u d u je  zespół, doda m u  o tu  
O lsz tyn  i  G K S  po  3 p k t.  P ło -  chy. K o le jn i nasi p rz e c iw n ic y  
m ie n ie m  i  S ta lą  po 2 p k t.  O s ta t to  A ZS , Resovia, L e g ia  i  w  o - 
n ie  m ie jsce  z a jm u je  A Z S  s ta tn im  d n iu  —  23 bm . —  A n i 
G dańsk , k tó r y  je s t bez p u n k -  lana-
tó w . C hcem y p rz y w ie ź ć  z A n d ry ­

ch ow a  „ I  lig ę ” . C zy nam  się 
W  obu grupach sytuacja jest uda, tru d n o  pow iedz ieć. Będzie  

więc bardzo w yrów nana. K a ż - m y  w a lczyć , na ile  nas stać. 
dy zdobyty punkt liczy się na Czekam y więc na pomyślne

O lsztyn i  P łom ień M ilow ice .

Zaczęło się 

11. X . 1919 roku

e o  lat
„Królowej Sportu“

R O K  1969 obdarzył nas 
praw dziw ą  gamą w ielu  ju  
bileuszy, które bardzo uro­
czyście obchodzone są 
przez sportowców.

Jubileusz 50-lecia istnie­
n ia  P Z L A  m a jednak szcze 
gólne znaczenie, P Z L A  po­
w stał bowiem  jako p ierw ­
szy zorganizowany związek  
w  w olnej Polsce. Dopiero  
po lekkoatletach zorganizo 
w a li się piłkarze, narcia­
rze, wioślarze oraz P K O I. 
Historyczny zjazd odbył 
się w  K rakow ie  11. X .  1919 
roku.

W  najb liższą sobotę dzia  
łącze lekkoatletyczni z ca­
łego k ra ju , spotkają się na 
jubileuszow ej akadem ii 
50-lecia- N a  akadem ię tę 

udają  się do W arszaw y  
przedstawiciele szczeciń­
skiego O Z L A  na czele z 
prezesem —  m gr Zb. W iś­
niew skim  oraz St. Borkow  
skim , T . M aruszczakiem , 
M . Im ie lsk im , L . Sukienni­
k iem  i  J. Suppertem.

(im i)

wagę złota.

Pod p a tro n a tem  „K u rie ra“

„Otwarty Basen Wioślarski“
po raz piąty!

Z A IN IC J O W A N A  przed p ię- 1 jeszcze c ie k a w o s tk a : w io ś la rsk a
. __ , , ______ k a d ra  n a ro d o w a  okrę g u  szczec iń -

cioma la ty  przez redakcję spor &kiego Z(>sta ła  o statn io  po w ię ks zo na , 
tow ą „K u rie ra  Szczecińskiego p o za  m ęską d w ó jk ą  p o d w ó jn ą  i 
wspólnie z O Z T W  akcja  o tw a r- c zw ó rk ą  od I V  k w a rta łu  b r . do kad
lv rh  d la  m łodzie/v  nr7vstani ry PZTW> o b ję te j p rz e d o lim p ijs k im  tych Ula mtoaziezy przystani patronatein p ZTW > p o w o ła na  zosta-
w ioslarskiej i zimowego, k ry te - }a u ta le n to w a n a  s k if is tk a  s k s  c z a r -  
go basenu treningowego —  zda n i, E w a  A m b ro z ia k , tre n o w a n a  
U  egzam in^. będzie nadal k o „ - w ™ ,,
tynuow ana. m y  szczec ińskich  o trz y m a ło  n ie d a w -

O głaszam y k o le jn y  n ab ó r ka n  “  kó,ka o l im p i js k ie -  n a  M o n a -  
,  j  a  J „ i c h iu m , n a to m ia s t w  k lasach  sp o rto -d y d a to w  dc s e k c ji w io ś la rs k ic h  Wy Ct, z d o b y liś m y  d w ie  m is lrzo w -  

A Z S  —  M K S W  oraz  S K S  C za r s k ie , 6 p ie rw szy ch  i 33 k la s y  d ru -  
n i!  gie- <a>

Za ję c ia  tre n in g o w e  o d b y w a ją  
się na k ry ty m  basenie w io ś la r­
s k im  W D S  p rz y  u l. W ą s k ie j we 
w to rk i,  c z w a rtk i i  sobo ty  od 
g. 15— 17. P row adzą  je  w y k w a ­
l i f ik o w a n i in s tru k to rz y  w io ś la r­
s tw a , pod k ie ru n k ie m  tre n e ra - 
k o o rd y n a to ra  Jana W alęckicgo.

N a  basen W DS. z a p ra s za m y  d z ie w ­
częta i ch łop c ó w , z d ro w y c h  f iz y c z ­
n ie , u ro d zo n y c h  w  ro k u  1954, o  w zro  
śc ie od 177 c m . K a n d y d a c i n a  w io ­
ś la rz y , k tó rz y  z a k w a lif ik u ją  się do 
dalszego szk o le n ia , będą m ie li zap e w  
n io n e  w  m ie siąc ac h  le tn ic h  p rzysz­
łego  ro k u  ucze s tn ic tw o  w  w io ś ta r-

wieści z Andrychowa, (ja -g r) skim obozie p z t w  w w a łc z u .

Jeszcze raz o minionym sezonie

Nasze letnie wędrówki 
tematem narady GKKFiT

Z A K O Ń C Z O N Y  S EZO N T U R Y S T Y C Z N Y  B Y Ł  P R Z E D M IO - W n io s k i z tegorocznego sezo 
T E M  W N IK L IW E J  A N A L IZ Y  P R Z E P R O W A D Z O N E J  P R Z E Z  nu  będą  pods taw ą  do o p raco - 
S PE C Ó W  P R O F E S J O N A L N IE  Z  T U R Y S T Y K Ą  Z W IĄ Z A N Y C H , w a n ia  p ro g ra m u  na r. 1970.
N A  O G Ó L N O K R A J O W E J  N A R A D Z IE  P O Ś W IĘ C O N E J T E M U  
T E M A T O W I P R Z E D S T A W IC IE L E  G K K F iT  Z A P R E Z E N T O ­
W A L I K IL K A  IN T E R E S U J Ą C Y C H  L IC Z B .

(K S )

O T Ó Ż  o kaza ło  się, że sezon W obec ta k ie g o  n a ja z d u  —  na 
1969 p rz e k ro c z y ł w sze lk ie  n a j-  n ie w ie le  zd a ły  się z pew nością  
śm ielsze n aw e t o czek iw an ia , s ta ran n ie jsze  n iż  w  la ta c h  po- 
Ruch turystyczny w  skali ogól- p rze dn ich  p rz y g o to w a n ia . N a j-  
nopolskiej zw iększył się bowiem  b a rd z ie j z a w ió d ł t ra n s p o rt za - 
o 10 proc., w  niektórych w o je- ró w n o  a u to bu sow y  ja k  i  k o le - 
w ództw ach o 20 i 30 proc., a  w  jo w y . B ra k  sp raw nego  ta b o ru  
k ilk u  na jb ardzie j a trakcyjnych coraz d o tk l iw ie j d a je  się w e
kąpieliskach m orskich nawet 
50 proc.

W  niedzielę 3 0  bm. w Sztokholmie

Szwecja-Polska w boksie
W  N IE D Z IE L Ę  30 bm. rozegrany zostanie w  Sztokholmie, 

pierw szy po 22 latach, m iędzypaństwowy mecz bokserski 
Szwecja —  Polska.

D ru ż y n a  po lska  w y ty p o w a n a  zespole zn a le ź li się ró w n ie ż  de- 
p rzez ka p ita n a  zw ią zko w eg o  b iu ta n c i ja k  M a c h la ń s k i czy 
F e lik s a  S tam m a sk ła da  się z F u ra . A  o to  sk ła d  naszych pięś 
w ię kszo śc i z m łod ych , a le  ju ż  c ia rz y  od m usze j do  c ię ż k ie j: 
ru ty n o w a n y c h  z a w od n ikó w , k tó  M a e h la ń sk : , Kokoszka , Fura , 
r z y  w ie lo k ro tn ie  re p re z e n to w a li Ż e le źn ia k , Dubisz, O siak, F i l i -  
b a rw y  narodow e. O bo k n ic h  w  p iak , S ta c h u rs k i, K reps, Dende-
___________________________________rys. W  wadze m usze j i  le k k ie j

za w od n i-

z n a k i u n ie m o ż liw ia ją c  o rg a n i­
zację  w yc ieczek.

R ó w n ie  ż le  p rz e d s ta w ia ł się 
stan s a n ita rn y  w ie lu  o śro dkó w  
w yp o c z y n k o w y c h , a zw łaszcza 
ca m p ing ó w . W  k i lk u  w yp ad ka ch  
w ładze  sa n ita rn o -e p id e m io lo g ic z  
ne m u s ia ły  się n aw e t uc iekać  
do ta k  d ra s tyczn ych  k ro k ó w , 
ja k  za m yka n ie  c a m p in g ó w  w  
p e łn i sezonu.

P om im o  znaczn ie  zw iększone j 
fre k w e n c ji tu ry s tó w  ła tw ie j 
b y ło  o s c h lu d n y  nocleg. N a ogól 
ną  p op ra w ę  s y tu a c ji dobrze 
w p ły n ą ł ro z w ó j s ieci k w a te r  p ry  
w a tn y c h  i  tw o rz e n ie  tzw . w s i 
le tn is k o w y c h .

Z e  s p o r t u  
akademickiego
T R Z E C IA  k o le jk a  s p o tka ń  o  ty tu ł  

a k a d e m ic k ie g o  m is trza  S zczec ina w  
p iło e  n eżn e j p rzy n io s ła  n as tę p u jąc e  
ro zs trzy g n ię c ia : P A M  -  P S  2:1, 
W S M  -  W S N  2:0.

A k tu a ln ie  n a  czele ta b e li ro z g ry ­
w e k  je s t d ru ż y n a  W S M  — 4 p k t.. 
p rze d  W S R  -  3 p k t . ,  P A M  i  W S N  
p o  2 p k t. o raz  PS  — l  p k t.

* *  •
W P IE R W S Z E J  k o le jc e  s p o tk a ń  o 

t y t u ł  m is trza  ak a d e m ic k ie g o  Szcze­
c in a  w  s ia tk ó w c e  PS I  p o k o n a ła  3:0 
d ru ż y n ę  W S R , W S N  u le g ł 1:3 zespo  
ło w i P S  I I  a  W S M  p o k o n a ła  3:0 
P A M .

R O Z P O C Z Ę Ł Y  s ię  ró w n ie ż  roz­
g ry w k i w  ko s zyk ó w ce . W  p ie rw sze j 
k o le jc e  u zy s k a n o  n a s tę p u ją c e  w y n i­
k i :  W S R  -  P S  U  76:26. PA&4 -  
W S M  50:58, W S N  -  P S  I  35:65.

K O S Z Y K A R K I A Z S . w a lczą ce  w  
ro z g ry w k a c h  lig i m ię d z y w o je w ó d z ­
k ie j d o zn a ły  w  O l sa tyn  :e d w ó ch  po­
ra ż e k . S z c ze c in ia n k i u le g ły  m ie js co ­
w ej Ł ącznośc i 39:63 i  O K S  40:65.

(g)

w yznaczono ro w m e z 
k ó w  re ze rw o w ych  —  W itk a  i 
Wadasa. P on iew aż p ięściarze 
po lscy ro ze g ra ją  w  S zw e c ji t y l ­
ko  jeden  m ecz —  rep rezen tac ja  
w y je d z ie  bez re ze rw y.

„B a rd z o  jes teśm y c ie k a w i —  
p o w ie d z ia ł F e lik s  S ta m m  —  ja ­
k i poziom  re p re ze n tu ją  obecnie 
p ięśc ia rze  S zw e c ji. W p raw dz ie  
podczas m is trz o s tw  E uropy w  
B uka reszc ie  w id z ie liś m y  k ilk u  
p ięśc ia rzy  szw edzkich, a le ich  
w ys tę p  n ie  m ó g ł zobrazować ca 
łośc i poz iom u a m a to rsk iego  bok 
su w  S zw e c ji. P rzez 22 la ta  n ie  
ro z g ry w a liś m y  ze S zwedam i 
sp o tka n ia  m iędzypaństw ow ego, 
dobrze  w ię c  się sta ło, że n aw ią  
żu jem y  zn ow u  k o n ta k ty  z na ­
szym i sąsiadam i z północy. 
Częstsze s p o tka n ia  z bokseram i 
S zw e c ji, a może w  da lsze j ko ­
le jn o ś c i z in n y m i rep rezen tac ja ­
m i p ań s tw  skand yna w sk ich , bę 
dą d ob rą  o kaz ja  do w yp ró bo w a  
n ia  naszych u ta le n to w a nych  re ­
z e rw ” ,

H okeiści 
bez sukcesów

N IE  W IE D Z IE  S IĘ  ho ­
k e is to m  szcze c ińsk ie j S pa r 
ty  w  m is trz o s tw a c h  l ig i  
c e n tra ln e j ju n io ró w . W  ub. 
sobotę i  n ie d z ie lę  szczeci- 
n ia c y  d o z n a li k o le jn y c h  po 
rażek. T y m  ra ze m  u le g li 
o n i to ru ń s k ie m u  P om orza ­
n in o w i. 29 i  30 bm . sp a r-  
tan ie  p o d e jm o w ać  będą  
bydgoską  P o lon ię . Może te 
mecze u da  im  się ro z s trz y g  
nąć na sw o ją  korzyść.

N a z d ję c iu : fra g m e n t me  
czu S p a rty  z  P o m o rz a n i­
nem . (g)

F o t. S t. C ie ś la k

W trosce o rozwój
szkolnego w.f.
M IE J S K I O Ś R O D E K  M E TO -, 

D Y C Z N Y  p rz y  K u ra to r iu m  O - 
k rę g u  Szko lnego  zo rg a n izo w a ł 
n a ra d y  n a u czyc ie li w .f .  szkó l 
p o d s taw o w ych , na  k tó ry c h  om a 
w ia n e  są s p ra w y  d y d a k ty c z n o - 
w ych ow aw cze  i  n a jż y w o tn ie js z e  
p ro b le m y  sp o r tu  szkolnego.

W czo ra j w  sa li k o n fe re n c y j­
ne j SP n r  8 p rz y  a l. P ia s tó w  
o b ra d o w a li nauczyc ie le  w .f., re ­
p re z e n tu ją c y  szko ły  dzie ln icy, 
N ad  O drą  i  Pogodna. D ziś, 
w  s a li k o n fe re n c y jn e j n r  23 
w  D ąb iu  o db yw a  się narada 
n a u czyc ie li w .f. z D ąb ia , Z d rc n  
jó w  i  Ś ródm ieśc ia . (a)

Spotkanie z okazji
„Dnia Nauczyciela“
J U T R O , w  środę, o godz. 14 

w  K lu b ie  „S ło w ia n in ”  p rz y  u l. 
K o rzen io w sk ie go  o rg a n izu je  
SZS sp o tka n ie  z o k a z ji „D n ia  
N a uczyc ie la ” . W ezm ą w  n im  
u d z ia ł nauczyc ie le  w .f., d z ia ła ­
cze s p o rtu  szko lnego o raz p rzed 
s ta w ic ie le  W y d z ia łu  O ś w ia ty  
P rez. M R N  oraz W K K F iT .  S w ó j 
u d z ia ł w  sp o tk a n iu  z a po w ie d z ia ł 
k u ra to r  OS, m g r Z y g m u n t Szy-. 
d ło w s k i. (a)

E. Łaukedrey
wyjeżdża

do Len in gradu
W  JU T R Z E J S Z Ą  Ś R O D Ę  w y ­

jeżdża do  L e n in g ra d u  znany  
szczeciński d z ia łacz sp o r to w y  i  
sędzia b okse rsk i E d w a rd  Ł A U -: 
K E D R E Y . W yznaczony on zo­
s ta ł przez P Z B  na k ie ro w n ik a  
g ru p y  p ięśc ia rzy  p o lsk ich , któ-^ 
rzy  zaproszeni z o s ta li do u dz ia ­
łu  w  m ię d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ­
ju  na r in g u  w  L en in g rad z ie .

E. Ł a u k e d re y  p e łn ić  będzie  
ta m  ró w n ie ż  o b o w ią z k i sędziego 
ringow ego. (a)



KUfKBER POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA O  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE O  OGŁOSZENIA #  S TR . 7

IW T O R E K

18 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Rom ana 
J U T R O : E lż b ie ty

PO C OD A
Z A C H M U R Z E N IE  duże i  

p rze lo tn e  opady. T e m p era ­
tu ra  m a ksym a ln a  9 st. C. 
W ia try  u m ia rk o w a n e , o k re  
sam i s iln e  i  p o ry w is te  z 
k ie ru n k ó w  zachodn ich .

R A B A  D H I A
Jeże li n ie  uszcze ln iłeś 
o k ie n  na  zim ę, to  zrób  

to  jeszcze dz is ia j- D om  T o ­
w a ro w y  „P o se jd o n ”  poleca 
d w a  ro d za je  uszcze lek: f i l ­
cowe i  ze s p e c ja ln e j p ia n k i.

B O T N IK  (P y rz y c e ) — „ T e s ta m e n t  
gan g s te ra”  — f r . - w ł .  od  la t  14. W E ­
N U S  (G o le n ió w ) — „ Z a b a w a  w  m a­
s a k rę ”  — f r .  o d  la t  16. 
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„C o lo ra d o ”  g. 10.30-20.30.

T P P R  -  W o j. P o l. 66 -  f i lm  „T e s ta ­
m e n t A g i”  g. 18.20 -  w ęg. od  la t  14. 
B U D O W L A N Y C H  -  B o h . W a rs za w y  
34 — U n iw e rs y te t  d la  ko b ie t  g. 18. 
S Ł O W IA N IN  — K o rze n io w s k ie g o  — 
U n iw e rs y te t  d la  ro d z ic ó w  g . 17.30. 
P A P IE R N I — S to lc zyń sk a  34 — spo t­
k a n ie  p ra c o w n ik ó w  P a p ie rn i z m ło ­
d z ie żą  g. 18.30. M IE J S K I -  O d ro w ą ­
ż a  1 -  „ B liż e j te a tru ”  g . 17.

r i i  „ W y p r a w y ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „S łu c h a m y  i  p a­
t r z y m y ” . 21.10 „ Ś w ia to w id ” . 21.40 
P K F . 21.50 F ilm  z  s e r ii „ Ś c ig a n y ” . 
22.49 D z ie n n ik  T V .  23 P o lite c h n ik a  
T V .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15:35 G im  
n a s ty ka . 15.45 R e p o rte rz y  sp o rto w i.
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 W ia ­
d o m ośc i. 17.05 P ro g ra m  ro z ry w k o ­
w y . 18.05 L e k c ja  jęz,. ang. 18.30 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j. 19 „P rz y g o d y  m o rs k ie ” . 19.30 
K ro n ik a . 20 F ilm  w ł.  „ K to  z a b i ł  S a l­
va to re ? ” . 21.50 K ro n ik a . 22.10 F i l ­
m y  k ró tk o m e tra żo w e .

P O L S K I -  „ M a r ia  C u r ie ”  g. 10, 13.30 
(w to r e k  i  ś ro d a ). W S P Ó Ł C Z E S N Y  — 
*,K ró lo w a  śn iegu”  g. 10, 12.30 (w to ­
r e k  i  ś ro d a ). M U Z Y C Z N Y  -  n ie ­
c z y n n y .

D E L F IN  (te l. 468-78) -  „ Z b y s z e k ”  
g. 13, 15.30, 18 -  p o i. od  la t  16; „ K o ­
b ie ta  z w y d m ”  g. 20.30; ś rod a : „ Z b y  
sze k”  g. 10.30, 13, 15.30; „K o b ie ta  z  
w y d m ”  g. 20.30. K O S M O S  (te l. 355-02)
— „ Z d o b y c z ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 -  f r . - w ł .  o d  la t  18 -  p ano ­
ra m . (w to re k  i ś ro d a ). C O L O S -  
S E U M  (te l. 458-18) -  „Je z io ro  S ta­
re j S o w y ”  g. 11.15, 13.30 -  N R F  -  
od la t  11; „ T r z y  g o d z in y  m iło ś c i”  
g . 16, 18.30, 21 -  ju g . od la t  16 (w to ­
re k  i ś ro d a ). B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „ B u n t n a  „ B o u n ty ”  g. 9.30, 13,
16.30, 20 -  U S A  o d  la t  16 -  p ano ­
ra m . (w to r e k  i  ś ro d a ). P O L O N IA  
( te ł. 218-34) -  „ M il io n  la t p rzed  n a ­
szą e rą ”  g. 10.30, 13, 15.30, 18 , 20.30
— an g . od  la t  14 (w to re k  i  śro­
d a ) .  P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ B a l­
la d a  o b u rm is trza n c e ” g. 10 — p o l­
sk i — od la t  7; „ H a ta r i” —  
g . 11, 14; „Leś n a  s y m fo n ia ”  — g.
17; „ C z ło w ie k  z M - 3 ”  g. 18, 20 -  
p o i. od la t  14; „ D z ie w c z y n a  o z ie ­
lo n y c h  oczach”  g. 22 -  ang . (w to ­
re k  i  ś ro d a ). M A R S  -  „ C z ło w ie k  z  
H o n g k o n g u ”  g. 17, 19.30 -  f r .  od  la t  
14. P R O M IE Ń  -  „P o lo w a n ie  n a  m ęż  
czy zn ę ”  g. 16, 18, 20 -  f r .  od la t  16. 
F A L A  -  „ B e c zk a  p ro ch u ”  g. 17. 19.15
— ja p . od  la t  16 — p a n o ra m . E C H O  
(K rz e k o w o ) -  „P rzy g o d y  T o m k a  
S a w y e ra ”  g . 18, 20 -  ru m . od la t  11. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  -  „ W y ­
z w a n ie  d la  R o b in  H o o da”  g . 16, 18, 
20 — ang . od 1. 11. M E W A  (Z e le ch o -  
w o ) -  „ Z a k o c h a n a  w ie d ź m a ”  g. 18
— w ł. o d  la t 18. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
— „ S trz a ł w  c iem ności”  g . 17, 19 -  
a n g . o d  la t  14 — p a n o ra m . H U T N IK  
(S to łczy n ) -  „ W ie lk i w ą ż  C h in g a c h -  
g o o k”  g. 17, 19 —  N R D  od la t  14 —  
p an o ra m . B A J K A  (P o lic e ) — „ S trz a ­
ły  o zm ie rzc h u ”  g. 17, 19 -  U S A  od  
la t  16 -  p a n o ra m . S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) — „E lz a  z a fry k a ń s k ie g o  b u ­
szu”  g. 18 od la t  7 -  p an o ra m . B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż ) -  „D z ie w ic a  
d la  ks ię c ia ”  g. 19 — w ł.  — od la t  18, 

D A R  (S ta rg a rd ) -  „ D a m s k i g ang”  
g. 18, 20 -  ang . od  la t 16 -  p an o ra m . 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) -  „ P o w ię k ­
sze n ie”  — ang . od la t  18. W IS Ł A  (Go  
le n ió w ) -  „K o b ie ta  w ą ż”  -  ang. od  
la t  16. G R Y F  (G ry f in o )  -  „D z ie w ic a  
d la  ks ię c ia ”  -  w ł . - f r .  od la t  18. R O -

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  
ka  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —X V I I  
w .;  X X  la t  G a le r i i  S z tu k i P o ls k ie j:  
renesansow e s tro je  k s ią żą t szczecin  
sk ic h  g . 10—16; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P olska nad  B a łty k ie m
p rze d  1 000 la t ;  M o rs k ie ;  P rz y ro ­
d a  ; K u ltu r a  A fr y k i  Z a c h o d n ie j; Z  
dz.ie jów  k o w a ls tw a , m o n ety  i rze ­
m io s ł p o k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a  
c h o d n im . „ W ie lk o p o ls k a  w  w a lc e  
z n ap o re m  g e rm a ń s k im ”  g . 10—16; 
13 M U Z  — p i. Ż o łn ie rz a  2 — m a ­
la rs tw o  S te fa n a  S ta n k ie w ic z a  z 
G d a ń s k a ; K L U B  G A R N IZ O N O W Y
— W a w rz y n ia k a  7 — m a la rs tw o  A . 
W ró b la  g. 16—20. B W A  — Z a m e k  —  
¡ .P ię k n o  Z ie m i S zc zec iń sk ie j”  g. 
10—18; „13 M U Z ”  — p i. Ż o łn ie rz a  2
— m a la rs tw o  J. M a ty s ik .

S Z P IT A L E
K L IN IK A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C Ę J  
-  U n ii  L u b e ls k ie j. W E W N . -  G o -  
lę c in o . C H IR . — G o lę c ino . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  -  P . S k a rg i. P O R A D N IE :  
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7, g . 19-7. 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. P ias tó w  
1, g. 20 -8. O G Ó L N A  -  a l . Je d n . N a ­
ro d o w ej 12 — ca łą  dobę. P R Z Y C H Ó D  
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E :  
u l. H . P obożnego  14, g. 8 -1 7 ; a l .  M . 
B u c zk a  40/42, g. 8 -17  i 1 9 -7 ;  u l. W . 
P o la  6, g. 8 -1 6 ; u l. K a p ita ń s k a  g. 
6—15; a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  101, g. 
8 -1 7 ; u l. B a ta lio n ó w  C h ło p sk ich  76, 
g. 10-16.
A P T E K I
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44. 
N R  4 -  a l . W o j. P o ls k . 14 -  te l. 
352-61. N R  47 — a l. W y z w o le n ia  11 — 
te l. 422-46 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i 1 
t le n ) .
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  A P T E K :  
N R  11 (D ą b ie ) . N R  12 (P o d ju c h y ).  
N R  62 -  (Z d ro je ) .

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 P ro  
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V . 16.50 
„ K ro n ik a  szczec ińska” . 17.05 „ B r y ­
za“ . 17.35 T V  E k ra n  m ło d y ch . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  29 
M ec z p iłk i  n o żn e j G w a rd ia  (W -w a )  
-  D u n fe rm lin e  (S z k o c ja ). 20.50 F ilm  
„ C y ro g ra f  d o jrza ło ś c i” , po  f i lm ie  — 
d y s k u s ja . 22.15 D z ie n n ik  T V .  22.35 
P o lite c h n ik a  T V .

Ś R O D A

10 F ilm  z s e r ii „ Ś c ig a n y ” . 11.50 
T ra n s m is ja  z p o b ytu  n a K s ię życ u  
za ło g i „ A p o llo —12” . 16.20 P ro g ra m  
d n ia . 16.30 „ S ia d a m i L e n in a ” . 17 
D z ie n n ik  T V .  17.10 D la  m ło d y ch  w i­
d zó w  „ D z ie c i N u b i” . 17.35 „S ta d io n ” . 
18 F iń s k a  m u z y k a  tan ec zn a . 18.20 
M a g a zy n  m e d y c zn y . 18.50 F ilm  z se-

S R O D A

7.55 L e k c ja  ję z . ang . 8.20 P ro g ra m  
d la  w s i. 9.50 G im n a s ty k a . 10 K ro n i­
k a . 10.35 „ C z a rn y  k a n a ł” . 11 R y tm y  
69. 11.45 „ K a m c z a tk a , k r a j  w u lk a ­
n ó w  i g e jz e ró w ” . 12.10 W iad o m o śc i. 
15.25 G im n a s ty k a . 15.35 M a g a z y n  m o  
to ry z a c y jn y . 16 „C za rn y  k a n a ł” . 
15.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17 W ia ­
dom ośc i. 17.05 F ilm  b u łg . „B e zd ro ­
ża” . 18.25 T e ie re k la m a . 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 S p o tk a n ie  
w  B e r lin ie . 19.30 K ro n ik a . 20 „S p o t­
k a n ie  z  n ie z n a n y m ” . 20.30 T e le tu r ­
n ie j.  21.30 M is trz o w ie  m u z y k i.  22.05 
K ro n ik a . 22.25 F i lm y  k ró tk o m e tra ­
żow e.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 18, 20, 23, 24. 
15.05 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15.50 D la  
d z ie c i:  „ S z u k a j w ia t ru  w  p o lu ” . 16.15 
R y t m y  m ło d y c h . 16.30 R e p o rte r  p rzy  
ty m  b y ł. 16.45 K w a d ra n s  z  d e d y k a ­
c ją . 17.10 R y tm y  m ło d y ch . 17.35 R a -  
d io s to p  lu b e ls k i. 18.05 „ J a k  się pan  
c zu je , p a n ie  in ży n ie rze ? ” . 18.20 Sym  
fo n ia  c -m o ll C h . M . W id o ra . 18.59 
M u z y k a  i ak tu a ln o ś c i. 19.15 D la  do ­
m u  i d la  c ieb ie . 19.30 K o n c e r t  ży ­
czeń . 20.25 P io s e n k i d la  pań . 21 T e a tr  
P R : „ K ła n ia j się d rze w o m ” . 22 S y l­
w e tk a  k o m p o z y to ra  — G . P u c c in i.
22.45 W ie c zo rn y  re la k s  z  F . S in a trą . 
23.20 Z es p ó ł J . M il ia n a . 23.40 Sere­
n a d y  i  ko łysanka .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  14, 16, 19, 22, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  sz ta fe ta” . 15 M u z y ­
k a  po lsk a . 15.30 Z  p ły to te k i ro z ry w ­
k o w e j. 16.10 R a d io re k la m a . 16.30 M o r  
sk ie  p ro b le m y  k r a ju . 16.37 S za fa  
g ra . 17 P A W . 17.15 F e lie to n  a k tu a l­
n y . 17.25 M u z y k a  d la  cieb ie . 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19.15 „W ie c zó r w  A t-  
m ie ” . 21.15 S p ra w o zd an ie  z po b ytu  
d e le g a c ji s y ry js k ie j n a  W y b rze żu . 
21.30 R e p o rta ż  lite ra c k i. 21.50 A l f a ­
b e t  o rk ie s tr  tan ec zn yc h . 22.30 L e k ­
c ja  ję z . ang . 22.45 „W  stronę P o l­
s k i” . 23 K o n c e r t  w a rsza w s k ie g o  k o ­
ła  Z K P . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  
P r.).

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 „ Q u o d li­
b e t” . 17.30 „S o k ó ł m a lta ń s k i” . 17.40 
„O d  p ie rw szego  n a g ra n ia ” . 18 E k s­
p resem  przez  ś w ia t. 18.05 H u m o re ­
s k i ro s y js k ie  „U ś w ia d o m ie n i” . 18.25 
N a g ra j i z a ś p ie w a j. 18.40 O d  ta n g a  
do kazac zo ka . 19 M a ła  en c y k lo p e ­
d ia  w ie lk ie g o  d ra m a tu ., 19.30 P o w ra  
ca ją ca  m e lo d y jk a . 20 K a w ia rn ia  
pod A n te n k ą . 20.20 „N o w e, now sze  
i  n a jn o w s ze ” . 21 Od zac h o d u  do  
w s chodu  słońca. 21.20 P ió rk ie m  Ib i -  
sa. 21.40 N a  poboczu w ie lk ie j p o li­
t y k i .  21.50 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ­
t y  d n ia . 22.08 G w ia zd a  7 w ie czo ­
ró w . 22.15 „ K lu b  P ic k w ic k a ” . 22.45 
P rz e b o je  zza  A tla n ty k u . 23 M in ia tu ­
r y  p o e ty c k ie . 23.05 T y lk o  d la  m e lo ­
m a n ó w . 23.50 N a  dobranoc g ra  „ T h e  
L o n do n  O rc n es tra” .

Jeden dzień 
p o b y t u  

w Warszawie
na  zaproszenie

Eldomu‘9 f
o ra z  osobisty u d z ia ł w  te le w iz y jn y m  ko nce rc ie  życzeń, 
n a  k tó ry m  będzie  m ożna przekazać d o w o ln ie  w y b ra n e j 
osob ie  życzenia  w ra z  z p iosenką  w  w y k o n a n iu  popu­
la rn e j p io s e n k a rk i lu b  p iosenkarza

T O  N A G R O D A  D O  W Y L O S O W A N IA  
p rzy  zakup ie  w  m ies iącu  lis to pa d z ie

L O D O W K I, P R A L K I,  M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA

w  sk lepach  „E ld o m u ”  za g o tó w k ę  łu b  na  ra ty  
u dz ie lo n e  p rzez  O RS

K A Ż D Y  M A  S ZA N S E  
4252-K

JE SZC ZE  11 D N I!

f t r o n i & o

N A  S Z O S IE  S ta rg a rd  — Ś w ię te  
zn a lez io n o  m a rtw e g o  E d w a rd a  G ., 
72 la la . P rz y p u s zc za ln ie  zo s ta ł on  
p o trą c o n y  p rze z  sam ochód.

W  S T A R G A R D Z IE  n a u l. Szcze­
c iń s k ie j pod „ W a rtb u rg a ”  w ta rg n ę ­
ło  g w a łto w n ie  d w óch  p ija n y c h  — 
S ta n is ła w  G . i  L eo p o ld  Z . Z  o b ra ­
ż e n ia m i c ia ła  p rze w ie z io n o  ic h  do  
szp ita la .

N A  S K U T E K  w y b u c h u  k o tła  p a ­
row ego  w  Sp. „ C h e m ik ”  53 -le tn i 
F ra n c is ze k  K  zosta ł p o p arzo n y . 
P rze w ie z io n o  go do I I  K l in ik i  C h i­
ru rg ic zn e j n a P o m o rza n a c h .

Z  T I p . D O M U  p rz y  u l. C m e n ta r­
n e j w y p a d ła  szy ba ra n ią c  w  g łow ę  
przechodzącego  ch o d n ik ie m  12- le t -  
n ie go  Jerzego  P . D z ie c k o  o p a trz y ­
ło  p o g oto w ie  ra tu n k o w e .

M A T R Y M O N IA L N E  ty c h  z n a c zk a m i. 3968-K K U P N O
P R A G N IE S Z  szczęś liw e- W IE L K Ą  E n c y k lo p e d ię  

U W A G A !  N a jw ię c e j o -  go m a łżeń s tw a?  N a p is z :  Pow szechną, k u p ię . T e l. 
fe r t  posiada p ry w a tn e  „V e n u s “  K o s za lin , K o -  279-66. 11747-G
B :u ro  M atrym on iaJm e le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  - N O W Ą  „W a rs za w ę “ , k u -  
„ S y re n k a “  W a rs za w a , p rześ le m y k r a jo w e  a d re  p ię . W iadom ość: J a g ie l-  
E le k to ra ln a  11. 10 z ło -  sy . 3651-K lo ń s k a  81/18. 11755-G

15. X I .  1969 ro k u  z m a rł nag le  

J A N  P IK O S Z

d łu g o le tn i, zasłużony p ra c o w n ik  N a c z e ln ik  W y d z ia łu  W o je ­
w ó dzk ieg o  Za rządu  D róg  P ub lic z n y c h  w  Szczecinie, odzna­
czony Z ło ty m  i  B rą z o w y m  K rz y ż e m  Zas ług i, O dznaką T y ­
siąc lec ia  P ań s tw a  Polsk iego , M e d a le m  X - le c ia  P R L , G ry fe m  

P o m o rsk im  i  Z ło tą  O dznaką  D z ia łko w ca . 
D ro g o w n ic tw o  Z ie m i S zczec ińsk ie j s tra c iło  w  Z m a r ły m  p io ­
n ie ra  a d m in is tra c ji d róg  p ań s tw ow ych , o raz  cenionego dz ia ­

łacza  społecznego.
W y ra z y  g łębokiego  w sp ó łczuc ia  R o dz in ie  Zm arłego

s k ła d a ją

D y re k c ja , R ada  Z a k ła do w a ,
P odstaw ow a  O rg an iza c ja  P a r ty jn a ,

o raz  w s p ó łp ra c o w n ic y  z  W Z D P  i  RE D P .

Pogrzeb  odbędzie  się na  C m en ta rzu  C e n tra ln y m  
d n ia  19. X I .  1969 r. o godz. 13.30.

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne, te l. 758-21 D u d z ik .

11820-G
N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  je d n o ro d z in n y  na 
G u m ie ń ca ch , *  sp rzedam  
lu b  z a m ie n ię  na m ie szk a  
n ie  w ła sn o ś cio w e . W ia ­
dom ość: te l. 348-35 od  
16—20. 11686-G
D O M E K  sp rze d am . A le k  
sa n d ró w  Ł ó d z k i, Ś w ie r­
czew skiego  61, K o cza -  
n o w sk i. 4237-G

G A R A Ż  sam ochodow y  
m u ro w a n y , sp rzedam . 
U l. W ąsk a . O fe r ty :  B iu ­
ro  O głoszeń, Szczecin  
pod 11756.

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  2-p o ko jO -  
w e  w  « o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie , za m ie n ię  na 2 
k a w a le r k i. T e l. 343-87.

11875-G
2 P O K O J E , k o m fo rt , no­
w e  b u d o w n ic tw o , te le ­
fon  w  S ze zee in ku , u l. 
J e z io rn a  3c/6, te l. 1303, 
za m ie n ię  n a  2 p o k o je  w  
S zczecin ie . 11737-G
M IE S Z K A N IE  M -3  za­
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n e  
lu b  podobne . Szczec in , 
a l W y z w o le n ia  39/15, 
godz. 10—18. 11736-0
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  z  k u c h n ią  
u starszego m a łżeń s tw a , 
w  za m ia n  d a  u trz y m a n ie  
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń* 
S zczecin  pod 11741.
P A N I « m g r p o szu k u je  
p o k o ju  z w y g o d a m i 
(c. o .) . O fe r ty  zgłaszać  
do godz. 15, te l. 343-55.

11748-G
3 P O K O J E  z  k u c h n ią , 
w y g o d y , n o w e b u d o w ­
n ic tw o  w  S ta rg a rd z ie , 
za m ie n ię  n a m ie szk an ie  
w  S zczec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szczecin  
pod 11752.
M A Ł Ż E Ń S T W O  b ezd z ie t­
n e p o s zu k u je  p o k o ju  n a  
o k re s  p ó ł ra k u . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń, Szcze­
cin  pod 11757.
P A N N A  p ra c u ją c a  po­
s zu k u je  p o k o ju , te l.  
234-31. 11764-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 p a ­
n om . W ro c ła w s k a  3.

11766- G
2 P O K O J E  z  ku c h n ią*  
fro n t,  I  p ię tro , zam ie ­
n ię  na 3 m a łe . A l. Je d n . 
N a ro d o w e j 21/4.

11767-  G

S P R Z E D A Ż

M A G N E T O F O N  „ M e lo ­
d ia “ , sp rze d am . T e l .  
373-87. 11743-G
F IL O D E N D R O N  ła d n y  
2.5 m  w y so k oś c i, o k a ­
z y jn ie  sp rze d am . M ie ­
szka I  95/4 po godz. 16.

11746-G
K R E D E N S  a n ty k , in n e  
rze czy s p rze d am . O fe r­
ty  : B iu ro  O Płoszeń*
Szczecin pod 11749. 
S Z A F Ę  z p o m o cn ik ie m *  
stó ł o k rą g ły  i  stó ł k u ­
c h e n n y , sp rze d am . Ż u ­
b ró w  2a/5. 11750-G
A K O R D E O N  „ W ik to r ia “ , 
sp rze d am . T e l .  343-91 od  
godz 8—15.20.

11751-G
R 0 2 N E  m eble , sp rze­
d a m . T e l. 737-41 po  go­
d z in ie  16. 11753-G
P IŻ M O W C E , m a g ie l ręcz  
n y , w ó z e k  d la  la le k *  
sp rze d am . T e l. 232-57.

11748-G
P IA N IN O  sp rze d am  ta ­
n io . T e l. 242-01.

11759-G
P IA N IN O , p ły ta  m e ta lo ­
w a , sp rze d am . T e le fo n  
247-69. 11761-G
S A M O C H Ó D  W a rtb u rg  
353, s p rze d am . M a z u r ­
ska 20/2. 11768-G

Ośrodek
Informacji Usługowej 

WZSP
przeniósł się

Z  A L . A R M I I  C ZE R W O N E J 9

na al.
jedności Narodowej 50

P A W IL O N  „e**
nr te ł. 428-14, czynny  w godz. 8— 19.

4123-K

K o leg om  i  ko leża n kom  z W agonow - 
n i Szczecin P o r t C e n tra ln y  o raz  
p ra cow n ico m  i  p ra c o w n ik o m  M H D  
A r t .  R ó żnym i za pom oc i  u d z ia ł 

w  pog rze b ie  m o je j ko cha ne j 
Zony

WJadystawy Drążek
serdeczne podz iękow an ie

sk ła da

MĄ2 Z DZIEĆMI

15. X I .  1969 ro k u  z m a rł nasz n a j­
ukochańszy mąż, o jc iec , dz iadek 

i  teść

J a n  P i k o s z
la t  55

M sza św. i  w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  
na C m en ta rz  C e n tra ln y  z ko śc io ła  
św. K rz y ż a  p rz y  u l. W ien ia w sk ie go  
odbędzie  się d n ia  19. X I .  69 o godż i- 

n ie  12,45 o  czym  pow iad a m ia  
w  g łę b o k im  s m u tk u  pogrążona

R O D Z IN A

A n d rz e jo w i S Ł O D Z lN S K IE M U  
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  

z  pow odu  śm ie rc i

M a tk i
sk ła d a ją

w y c h o w a w c z y n i I u czn io w ie  
k la s y  I I  T e c h n ik u m  C hem icz­
nego —  Te chn o log ia  W ody.

Z G U B Y  d z ia łe k  10. X I .  b r . M a r ­
k ie w ic z , S p ó łd z ie lc za  25/6 

3 000 Z Ł  n a g ro d y  za  n a -  Szczecin . 11742-G
tychm iasbow e zn a le z ie -  M IE C Z Y S Ł A W  S Z C Z E -  
n ie  w s zy s tk ic h  rze c zy  C IŃ S K I z g u b ił b ile t  w o l 
sk ra d z io n y c h  z a n g ie l-  n e j ja z d y  w y d a n y  p rzez  
sk iego  w o zu  w  p o n ie -  M P K . 11769-K

W Y D A W C A : S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e RS W  ¡ .P R A S A "  w Szczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M 1 N T S S T R A C J A : Szczec in , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w sk ła d z ie :  Z . C za p liń s k i (red . n a c z e ln y ) . M . C z a rn ie c k i, A . K iln a r  (z -c a  red . nacze lne g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r . r e d a k c ji) , Ł . W ię c k o w s k a  1 E . W itu s zy ń s k i. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ta r ia t  red. n ac zelne go  457-41; zas tępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . «3): d z ia ł m ie j­
sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i t  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18
P re n u m e ra tę  n a k r a j p rz y jm u ją  u rz ę d y  pocztow e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u c h “ . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h "  w  S zczec in ie , a l . N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są $o  10 d n ia  m iesiąca p o p rzedza jąc ego  okre s  p renu ­
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a rta ln ie  -  38.50 z ł ;  p ó łro czn ie  -  77 z ł :  ro czn ie  -  154 zł. P re n u m e ra tę  n a zag ra n ic ę , k tó ra  Jest o  40 proc. droższa -  p rz y jm u je  B iu ro  K o l­
p o rta żu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic zn y c h  ¡.R u ch “ * W a rs za w a . uL  W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szczec. Z a k ł. G ra f. Z - t
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Czg nasze w ym ag an ia  są w ygórow ane?

Ś w i e ż y  c h l e b
nie musi być rarytasem
I C H C E M Y  JEŚĆ D O B R E  I  S M A C Z N E  P IE C Z Y W O  —  do­

brze wypieczony chleb z pachnącą, rum ianą skórką, chrup­
kie bułeczki, a tymczasem... W  sklepach otrzym ujem y p ie ­
czywo najczęściej niedobre, wygniecione, pom ięte i  niezbyt 
św ieże. Czy nasze, k lien tów  w ym agania są zbyt wygóro­
wane, a świeży chleb napraw dę nieosiągalnym  marzeniem?  

U T A R Ł O  S IĘ  dość powszech Dlaczego w  ta k im  razie tak  
ne p rze kon an ie , iż  z w ie lk ic h , rzadko w idzim y go w  sklepach? 
m e chan icznych  p ie k a rn i n ie  N a jw a żn ie jszą  p rzyczyn ą  je s t 
m ożna o trzym a ć  p ieczyw a  n a - m a ła  zdolność p ro d u k c y jn a . P ie  
p ra w d ę  w y s o k ie j ja ko śc i. B y -  k a rn ie  S ZPP  p ra c u ją  od n ie - 
l iś m y  w ię c  n ie m a l zaszokow an i d z ie li do  c z w a rtk u  na d w ie  —  
zw ie d za ją c  pod ko n ie c  u b ie g łe - a od c z w a rtk u  do sobo ty  na 
go ty g o d n ia  p ie k a rn ię  p rz y  u l.  t rz y  z m ia n y , d o s ta rcza jąc  co- 
R obo tn icze j. Z o b a czy liśm y  ta m  d z ienn ie  30 to n  Chleba i  6— 7 
b ow iem  w ła śn ie  „c h le b  naszych to n  p ieczyw a  drobnego. C a łą  
m arzeń ”  ś w ie ż u tk i, pachnący, p ro d u k c ję  ro zw o z i do sk le pó w
ru m ia n y .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

T U  P O G O T O W IE  L E K C Y J N E !

C zy  dużo zg łasza się k lie n tó w  
i  ja k ie  m a ją  p ro b lem y?  — ta ­
k ie  p y ta n ie  za d a liś m y  w c zo ra j 
d y ż u ru ją c e j p an ie n ce  z pogoto­
w ia  le k c y jn e g o  „S p o łe m ” .

D o  godz. 16, a w ię c  w  ciągu  
p ie rw s zy c h  60 m in u t  d y ż u ru , do 
p o g oto w ia  d o d zw o n iło  s ię  5 o -  
sób. N a jw ię c e j czasu z a ję ła  
k l ie n tk a  p rosząca o ro zw ią za ­
n ie  d w ó c h  zad a ń  z X I  k la s y , 
n a  zas tosow anie  postępu a r y t ­
m ety czn e go . O b o k  p ro b le m ó w  
m a te m a ty c z n y c h  p a d a ły  ró w ­
n ie ż  p y ta n ia  z f iz y k i .  P o g o to ­
w ie  le k c y jn e  m a  je d n o  „w e jś ­
cie”  te le fo n ic zn e  i  obs łu g iw an e  
je s t  przez je d n ą  osobę, to też  
n ie z m ie rn ie  tru d n o  s ię  d o ń  do­
d zw o n ić .
N A  S Y L W E S T R A

D O  B U D A P E S Z T U

B iu ro  O b s łu g i R u c h u  T u r y ­
sty czn eg o  P T T K  p rz y  p i. L o t­
n ik ó w  poleca ju ż  sy lw e stro w e  
w y c ie c zk i zag ra n ic zn e . M o żn a  
w ię c  b ęd z ie  n p . p o jec hać n a za 
b a w ę  s y lw e s tro w ą  do  B u d a p e ­
sztu , B e rlin a , b ą d ź  D re zn a . M oż  
n a  też w y b ra ć  się  n a 10 -dn iow y  
w y ja z d  pod has łe m  -  „Ś w ię ta  
w  B u d ap es zc ie  — S y lw e s te r w  
S o f ii” .

S Z Y B K A  R E A K C J A

P rze d  p a ro m a  d n ia m i p is a liś ­
m y , że n a u l. C h o p in a , w  po­
b liż u  u l. Ł a b ę d z ie j, po k a żd y m  
deszczu w o d a  za le w a  je zd n ię . 
W c zo ra j o trz y m a liś m y  te le fo n  
od  C z y te ln ik a  m ie szk a jąc eg o  w  
o k o lic y  u l. C h o p in a , k tó ry  z  sa 
ty s fa k c ją  s tw ie rd z ił , że n ie m a l 
n a ty c h m ia s t po n o ta tce, z ja w i­
ła  się n a m ie js c u  e k ip a  i  „ w y ­
d o b y ła  na św ia tło  d z ie n n e ” , 
k o m p le tn ie  zas yp a n e  z ie m ią  stu 
d z io n k i o d w a d n ia ją c e . N a s tę p n y  
deszcz n ie  p o w in ie n  ju ż  być  
stra szn y . (ta w o )

Nie będzie kolizji!

Pierwsza 
sygnalizacja uliczna

IN F O R M O W A L IŚ M Y  o k ło ­
potach zw iązanych z instalacją  
św iateł sygnalizacyjnych na na j 
bardzie j newralgicznych skrzy­
żowaniach. Dziś z satysfakcją  
odnotow ujem y, że uruchom ie­
nie pierwszych sem aforów od­
będzie się 5 grudnia br. Ja k  
nas p o in fo rm o w a n o  w  d y re k c ji 
„E le k tro m o n ta ż u ”  —  w y k o n a w ­
cy  ty c h  p ra c  —  do 19 bm. zo­
staną zam o n to w an e  la m p y  
ś w ie tln e  na  sk rzyżo w a n iach : aL 
W o js k a  P o lsk iego  i  u l. Ja g ie l­
lo ń s k ie j o raz  na a l. P ia s tó w  i 
u l. J a g ie llo ń s k ie j. P od  kon iec 
m ies iąca  zakończone zostaną 
p race  zw iązane  z p od łą czam i ka 
b lo w y m i, zaś 5 g ru d n ia  b r. na ­
s tąp i ro z ru ch  i w łączen ie  p ie rw  
szych se m a fo ró w  ś w ie tln y c h  na 
ty c h  dw óch  szczecińskich  sk rzy  
żo w an iach  u liczn ych .

N a leży  dodać, że te  d w a  w ę­
z ły  od d łuższego czasu s p ra w ia ­
ły  w ie le  k ło p o tó w  w  ru c h u  u -  
lic z n y m . Szczególnie w  godzi­
nach szczytow ego ru c h u  tw o rz y  
ły  się tu  ty p o w e  „ k o r k i” .

N A  Z D J Ę C IU : pierwsze sema 
fory  świetlne na szczecińskich 
ulicach.

F o to : S t. C ie ś la k

za led w ie  35 sam ochodów  do­
staw czych, ta k  w ię c  o godz. 6, 
t j .  w  c h w il i  o tw a rc ia  sk le pu  
p ieczyw o  może do trzeć  ty lk o  do 
35 sk lepów . O  ja k o ś c i p ieczy ­
w a  dosta jącego  się do rą k  k lie n  
tó w  d ecyd u ją  też n ie w ła śc iw e  
w a ru n k i tra n s p o rtu  (złe p o je m ­
n ik i  d ru c ian e , w  k tó ry c h  ch leb  
się gn iec ie ) oraz m agazynow a­
n ia  p ieczyw a  w  sk lepach . W ię k ­
szość sk le pó w  spożyw czych  je s t 
zb y t ciasna i  w  ogóle n ie  p rzy  
stosow ana do sprzedaży p ieczy 
w a  w  d użych  zw łaszcza ilo ś ­
ciach. S tąd  b ie rze  s ię  ró w n ie ż  
ubogość w y b o ru  ró żn ych  ga tu n  
k ó w  p ieczyw a.

O kazu je  się ró w n ie ż , iż  p ie ­
k a rn ie  p ry w a tn e , k tó re  p o w in ­
n y  zapew n ić  30 p roc. ogó lne j 
ilo ś c i p ieczyw a  d la  m ia s ta  —  
p e rm an e n tn ie  n ie  w y w ią z u ją  
się ze sw ych  zadań.

Znaczn ie  u s p ra w n ić  m ożna 
d os ta w y  p ieczyw a  w p ro w a d z a ­
ją c  w  sk lepach  spożyw czych  dy

„ W ie c z o re k  
w e  w to re k “
W  D Z IS IE J S Z Y M  -  46 Z ko le i 

„W ie c z o rk u  w e  w to re k ” , k tó ry  od ­
b ęd z ie  się o godz. 19 w  k a w ia rn i  
„ Z a m k o w a ”  u d z ia ł b io rą : S A S Z A  
P O P A S  (Ju g o s ła w ia ) — p iosenki, 
M IK O  P A G IN I  (N R D ) -  p aro d ie  m u  
zyczne, S T E N IA  K U R E K  (P o lska ) -  
p io se n k i. A k o n io a n iu je  j a k  zw y k le  
zespół „ K a m e le o n —68” , a ko n fera n s­
je re m  b ęd z ie  J . B u k o w s k i. (A )

ŻYCIE WŚRÓD MŁODZIEŻY
Y tR Z E D S T A W IA J Ą C  n a jk r ó c e j  za
A w o d o w y  ż y c io r y s  n a u c z y c ie lk i  > 

H e n r y k i  D R A B IK Ó W  E J w y s ta r c z y ­
ło b y  p r z y to c z y ć  d w ie  d a ty :  r o k  
1949 — ro z p o c z ę c ie  p r a c y  n a u c z y c ie l  
s k ie j  i  r o k  1952 — p rz e n ie s ie n ie  s ię  
d o  S zcze c in a . N ie  w y s ta r c z y  to  
je d n a k  d o  n a k r e ś le n ia  s y lw e tk i  te j  
łu b ia n e )  p rz e z  m ło d z ie ż  i  c e n io n e j 
p rz e z  ś r o d o w is k o  s z k o ln e  i  ro d z i­
c ó w  n a u c z y c ie lk i.

D o  M y ś lib o rz a  H e le n a  D ra b ik o -  
uta  p r z y je c h a ła  w  r o k u  1945. I  od  
ra z u  zaczę ła  o rg a n iz o w a n ie  d r u ż y ­
n y  h a r c e r s k ie j ,  d o  k tó r e j  w s tę p o ­
w a ć  z a c z ę ły  d z ie c i a u to c h to n ó w .  
N ie  b y ło  je s z c z e  s z k ó ł,  k ie d y  p o d  
k ie r u n k ie m  i  o p ie k ą  p a n i H e n r y k i  
m ło d z ie ż  za c z ę ła  p o z n a w a ć  h is to ­
r ię  P o ls k i,  p ra c o w a ć  n a d  p o p ra w ­
n o ś c ią  m o w y  K o m in k i  h a rc e rs k ie ,  
o g n is k a  o ż y w i ły  ż y c ie  d z ie c i,  k tó re  
z a c z ę ły  p r z y g o to w y w a ć  w y s tę p y  a r  
t y s ty c z n e  i  ró ż n o ro d n e  p ro g r a m y .

T a m  'd a ś n ie .  w  M y ś lib o r z u .  H e­
le n a  D ra b ik o w a  w s tą p i ła  d o  L i ­
c e u m  P e d a g o g ic z n e g o , a p o  u k o ń ­
c z e n iu  ro z p o c z ę ła  p ra c ę  z a w o d o w ą  
to s z k o le  ć w ic z e ń  p r z y  ty m ż e  l i ­
c e u m . P o p r z y ja ź d z ie  d o  S zcze c i­
n a , k o le jn e  e ta p y  p r a c y  w io d ły  
p rz e z  L ic e u m  n r  6. s z k o łę  ć w ic z e ń  
— n r  35. aż d o  s z k o ły  n r  40, g d z ie  
u c z y  d o  d z iś . U c z ą c  w  s z k o le  nr. 
35 H e le n a  D ra b ik o w a  u k o ń c z y ła  
z a o c z n ie  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie .

— Je że li m o żn a  m ó w ić  o ja k ie jś  
szczegó ln ie  łu b ia n e j p rzeze  m n ie  
fo rm ie  p ra c y  z  m ło d z ie żą , to  są 
n ią  z a ję c ia  p o z a le k c y jn e . D łu g i czas 
b y ła m  z w ią za n a  z h a rc e rs tw e m , na  
w e t  Jako h u fc o w a . D o św iad cze n ia  
s ta m te j p ra c y  p rz y d a w a ły  m i się 
n ie je d n o k ro tn ie  p rz y  o rg a n iz o w a ­

n iu  za jęć  u c zn ió w . B ezpośredn i po  
z a le k e y jn y  k o n ta k t  z u c zn ia m i jest 
b a rd zo  w a ż n y  — p o zw a la  zb liży ć  
się do d ziec i za m k n ię ty c h  w  sobie, 
n ie ś m ia ły c h . Jednocześnie u d a je  się 
w te d y  w p o ić  im  zasady d o b re j o r­
g a n iz a c ji, n a w y k . czynnego  w spół­
u cze s tn ic tw a  w  sp ra w a c h  środ o w i­
sk a  uczn io w sk ieg o .

O B E C N IE , j a k o  za s tęp ca  k ie r o w ­
n ik a  s z k o ły  n r  40. H e l" n a  D ra b i­
k o w a  u c z y  w  k la s a c h  I V  i  V . Ż y ­
w e  p o z o s ta ją  je d n a k  j e j  z w ią z k i z 
c a łą  m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą  a ta k ż e  z 
b y ły m i  a b s o lw e n ta m i,  k tó rz y  p is z ą  
do  , .s w e i p a n i”  a n a w e t o d w ie d z a  
ją  j ą  w  d o m u .

( j f )

Gdg psuje się lo d ó w ka

Kłopoty z wymianą części
K U P IE N IE  lo d ó w k i, p ra lk i o d k u ­

rza cza , czy  su s za rk i do w ło s ó w  n ie  
je s t  obecn ie  p ro b le m e m , le cz  n ie  la ­
d a  k ło p o t sta no w i zd obyc ie  n ie k tó ­
ry c h  części za m ie n n y c h  do  tego  
sp rzę tu .

A b y u ła tw ić  k lie n to m  n a b y c ie  czą 
ści n a jczę śc ie j u le g a ją c y c h  uszkodzę  
n iu  „ K L D O M ”  w  S zc zec in ie  w p ro ­
w a d z ił w  sw o ich  s k le p ac h  c ie k a w e  
ro z w ią z a n ie . K a ż d y  k u p u ją c y , k tó ­
ry  w  sk le p ie  n ie  o trz y m u je  po szu k i­
w a n e j części za m ie n n e j, p o w in ie n  
żądać od  k ie ro w n ik a  z ło że n ia  w  je ­
go im ie n iu  z a m ó w ie n ia  n a  po szu k i­
w a n ą  część n a s p e c ja ln e j k a rc ie  
p o czto w ej, k tó ra  będ z ie  m u  p rzy s ła ­
n a  do  d o m u  za  z a lic ze n ie m  poczto­
w y m .

W  m a g a zy n ie  P T H  „E ld o m ”  z n a j­
d u je  się obecn ie  o k . 12 tys . ró żn yc h  
ak ce so rió w . N ie k tó re  z n ic h  są na 
p ew no  o b ie k te m  p o s zu k iw a ń . W  
s k le p ac h  w y ty p o w a n y c h  do p ro w a ­
d zen ia  sprze d aży  ty c h  a r ty k u łó w  
z n a jd u je  się je d y n ie  z n ik o m a  ilość  
lu b  n ie  m a  ic h  w  ogóle. W in ę  po­
n oszą za o p a trze n io w c y , k tó rz y  n ie  
za k u p u ją  zapa sow y ch  części do zm e  
ch a n izow anego  sp rzę tu  dom ow ego  
w y ch o d ząc  z  za ło żen ia , że us ług i 
d la  ludnośc i n ie  są re n to w n e .

N a jw ię c e j k ło p o tó w  s p ra w ia ją  agre  
g a ty  do  lo d ó w e k . W  ra m ac h  g w a ­
ra n c ji o b o w ią ze k  d o k o n a n ia  n a p ra ­
w y  n a le ży  do do staw cy . S k le p y  „ E l-  
d o m u ”  p rz y jm u ją  re k la m a c je  i od­
s y ła ją  uszkodzone części d o - P T 1 I 
„ E ld o m ” w  P o zn a n iu , k tó re  n ie  m o ­
l e  n a  czas u p o ra ć  się  z  p rze p ro w a ­
d zan ie m  re g e n e ra c ji ag re g ató w . N ic

d z iw n e g o , że n a z w ro t n a p ra w io n e j 
części cza ka  się k i lk a  m ie s ięc y . Z a ­
k ła d y  M e ta lo w e  „ P o la r”  d o starcza­
ją c  n a  ry n e k  lo d ó w k i n ie  p ro d u k u ­
j ą  uo  n ic h  części zapasow ych .

M im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  lo k a lo ­
w y c h  i p ro d u k c y jn y c h  „E ld o m ”  w  
S zc zec in ie  z o rg a n izo w a ł z  w ła sn e j 
in ic ja ty w y  z a k ła d  re ge n era c ji ag re  
g ató w , po u p ły w ie  o kresu  g w a ra n ­
c j i .  ■ (and )

Ha Starówce 
Już nie straszy 
„Telimena“

R E JO N  S ta rego  M ia s ta  —  je ­
den z n a jp ię k n ie js z y c h  i  n a jb a r  
d z ie j m a lo w n ic z y c h  z a k ą tk ó w  
naszego m ia s ta  przez d łu g i 
czas szpecony b y ł m a ją cą  m oc­
no z łą  s ław ę  re s ta u ra c ja  „T e ­
lim e n a ” . T e n  n iegdyś m i ły  lo ­
k a l ik  s ta ł się o s ta tn io  je dn ą  z 
n a jg o rszych  spe lunek.

Dobrze, że m ożem y p isać o 
ty m  w  czasie p rzesz łym . „T e l i ­
m ena”  b o w ie m  ju ż  n ie  is tn ie je . 
P rz y  p l.  O rła  B ia łeg o  d z ia ła  
obecnie  p rz y je m n a  k a w ia re n k a  
„M a r io la ” , w  k tó re j sp oko jn ie  
m ożna w y p ić  k a w ę  i  zjeść c ias t 
ko . (kg)

„Eksportowa żona“  
wchodzi na afisz

W  N A J B L IŻ S Z Y  C Z W A R T E K , n a  
p rze d s ta w ie n iu  z a m k n ię ty m  z o k a z ji 
„ D n ia  N a u c z y c ie la ”  o d b ęd z ie  się w  
T e a trz e  M u z y c z n y m  na P o tu lic k ie j  
n ie o fic ja ln a  p re m ie ra  głośnego p o l­
sk ie g o  m u s ica lu  S ta n is ła w a  R enza  
„ E K S P O R T O W A  Z O N A ” .

P rze d s ta w ie n ie  to  p rzyg o to w ała  
re żys ers ko  W ansla S tan is ła w s ka , a 
p op isow ą ro lę  ty tu ło w ą  k r e u ją  na 
zm ia n ę  Ire n a  B ro d z iń s k a  i B a rb a ra  
Podczaska .

W  g łó w n e j ro li  m ę sk ie j p rzed s ta ­
w i : ię -p u b lic z n o ś c i szczec ińskie j no ­
w o  zaa n g ażo w a n y  z o p e re tk i g d yń ­
s k ie j b a ry to n  J e rz y  D z ia n y s z .

(a)

szczeciński
523 W  Ś R O D Ę  o  godz. 18 w  G a le ­

r i i  P la s ty k ó w -A m a to ró w  w  Z a m k u  
o d b ędzie  się s p o tk a n ie  z . p ia s ty k a -  

•a m a to ra m i z rze szo n ym i w  K lu ­
b ie  P la s ty k ó w -A m a to ró w . O m a w ia n e  
beda s p ra w y  zw ią za n e  z o rg a n iza ­
c ją  W o j. W y s ta w y  T w ó rc zoś c i A m a ­
to rs k ie j S z tu k i L u d o w e j.

1 3  W  K L U B IE  M ło d y c h  „ N a d  O d­
rą ” 19 b m . o godz. 19.30 o d b ędzie  się 
k o n c e rt p t. „B a ś n ie  i  le g e n d y ”  w  
w y k o n a n iu :  M a n t  P o p ła w s k ie j. B e r­
n a rd a  Z g o rzele ck ie g o, Tade u sza  W e­
so łow sk iego. F ra n c is zk a  G a jb a . K on  
fe ra n s je rk ę  p ro w a d z i J a ce k  B u k o w ­
sk i. (A )

m  T O W A R Z Y S T W O  M iło ś n ik ó w  
J ę z y k a  P o ls k ieg o  z a w :a d a m ia , iż  
o rg a n iz u je  d w a  o d c zy ty  doc. d r  D a ­
n u ty  B u tU e ro w e j z U n iw e rs y te tu  
W ars zaw s k ieg o : p ie rw s zy  o d czy t be  
‘ '»  m ia ł m ie js c e  19 b m . w  a u li 

W S N  p rz y  u l. T a rc zy ń s k ie g o  1 o 
godz. 17 n a  te m a t:  ..Z m ia n y  znacze­
n io w e  w y ra z ó w  w  ję z y k u  p o ls k im ” .

ż u ry  p rzed  god z in am i o tw a rc ia * 
W te d y  ch leb  m ó g łb y  b yć  do­
w ie z io n y  w cześn ie j. W a rto  też 
ja k  n a jszyb c ie j w p ro w a d z ić  w  
życie  p ro po zyc ję  s ta w ia n ia  
przed  sk le p a m i z a m yka n ych  b ok  
sów. do k tó ry c h  m ożna b y  b y ­
ło  p rzyw o z ić  ch leb  z p ie k a rn i 
w  godzinach  nocnych.

O D D Z IE L N Ą  sp ra w ą  w y m a g a ją c *  
s zy b k ieg o  za ła tw ie n ia  je s t w ła ś c i­
w e  ro zezn a n ie  p o trzeb  k l ie n tó w  
p rze z  h a n d e l. O k a zu je  s ię , iż  c ią ­
g le p o w ta rz a ją  się p rz y k ła d y  ź le  
w y lic zo n c h  zam ów ień , w s k u te k  cze­
go to n y  n ie  sprzedanego  ch łeba w r i  
c a ją  do p ie k a rn i.

P rz y  p rzec iążen iu  szczeciń­
sk ich  p ie k a rn i na ta k i „ lu k ­
sus”  n ie  w o ln o  pozw a lać. Z a ­
m ó w ie n ia  p o w in n y  b yć  napraw , 
dę dobrze  p rze m yś la ne  i  ew ea 
tu a ln ie  na  b ieżąco ko ryg ow a n e . 
Poza ty m  nafeży n a ty c h m ia s t 
ro zw iązać  p ro b le m  p rz e rz u tu  p ie  
czyw a  ze sk le pó w  za m yka nych  
np. na  sk u te k  in w e n ta ry z a c ji,  
czy c h o ro b y  personelu.

Chleb n ie  może s ię  m a rn o ­
w a ć ! (kg )

Czytelnicy
piszą

N IS Z C Z Y C IE L S K IE  Z A B A W Y
<

C Z Y T A L IŚ M Y  w  „ K u r ie r z e ”  o  b ru  
d ach  n a  N ieb u s zew ie , c h c ie lib y ś m y  
w ię c  p o in fo rm o w a ć  re d a k c ję  j a k  
w y g lą d a  k la tk ą  schodow a w  b u d y n ­
k u  n r  10 p rzy  u l.  N ie m c e w ic za . D o -  
z o rc z y n i sp rzą ta  tu  re g u la rn ie , b a r ­
dzo często z m y w a  ca łą  k la tk ę  schor 
d o w ą. C zysto  je s t  tu  ty lk o  do  cza­
su k ie d y  d z ie c i w ra c a ją  ze szk ó ł. 
Z a c z y n a ją  się tu  w te d y  d z ia ć  niesa­
m o w ite  rze czy . D z ie c i u rzą d za ją  so­
b ie  n a k la tc e  schodow ej p rzeróżn e  
„ z a b a w y ” . W ys ta rc zy  po p atrzeć  n a  
śc iany do  s u fitó w  w łą c z n ie . T a b li­
ca ze sp isem  lo k a to ró w  b y ła  w  d o ­
b ry m  sta n ie  ty lk o  je d n ą  dobę. K ła m  
k i d rz w i poszczególnych m ie s zk a ń  
w y s m a ro w a n e  p rze ró żn y m i m a z .id ła -  
m i. W styd , b y  ro dzice n :e p o tr a f i l i  
sw ym  pociechom  zw ró c ić  w  odpo­
w ie d n i sposób uw agę . C i sa m i ro ­
d z ic e . s k a rżą  się  w  A D M  n a  n ie -  
o d p o w e d n ie  w y k o n y w a n ie  p ra c y  
przez  d o zo rezy n ię .

„S A M O O B S Ł U G A ”

Ś R O D A , 12 lis top a d a  b r . S to ję  w  
k o le jc e  p rzed  o k ie n k ie m  no w eg o  
U rzęd u  P ocztow ego  p rz y  a l. W o j­
ska P o ls k ieg o . P rze d e  m n ą  s ta rs zy  
p an  p o d a je  lis t . P a n ie n k a  zza o k ie n  
k a  rzu ca  k o p e rtę  w ra z  ze znac z­
k ie m  d o  n a k le je n ia . S ta rszy  p an  ro z  
g lą da  się za czym ś. czy m  m ożna b y  
z w ilż y ć  znac zek . P a n ie n k a  w p a trz o  
n a w  k l ie n ta  cze ka . S ta rszy  p an  l i ­
że zn ac zek , n a k le ja  i  p o d a je .

T e ra z  m o ja  k o le j.  O trz y m u ję  czte­
ry  p o ka źn yc h  ro zm ia ró w  z n a c zk i. 
T a k  w ię c  i  ja  s ta ję  w o b ec p ro b ie r  
m u , ja k  je  n a k le :r .  P a n ie n k a  p a trz y  
o b o ję tn ie  w  p rzes trzeń . P roszę ją  
w ię c . b y  zec h c ia ła  podać s w o ją  gąb ­
kę . Sucha ! — od p ow iad a  k ró tk o . U d a  
ję  sie  w ie c  n a  p o s zu k iw a n ie  tz w .  
m a c za łk i. N :es te ty  n ie  m a  ta k o w e j 
n a p u ln H ac h , a n i n a  sto le do k o ­
re sp o n d en c ji. P o s ta n a w ia m  n ie  l i ­
zać zn ac zkó w . U w a ż a m , że b y ło b y  
u jm ą  d la  t a k  eleganckiego, u rzę d u j 
b y  ta  „sam oobsługa”  o d b y w a ć  się  
m :a ła  w  ta k  n ie e s te ty c zn y  sposób. 
D o ta r ła m  do d z ia łu  paczek i s k o rzy  
sta łam  ze sto jącego s ło ja  z k le je m .

M . R .
(n a zw is k o  i ad re s  zn an e  re d .)

D o ż y w o c i e
f H ®  R t s © r ^ @ r c i f  

z  P ilie ifsw sa  .
P O  D Ł U G O T R W A Ł Y M , k i lk a k r o t ­

n ie  p rz e ry w a n y m  postęp o w a n iu  d o ­
w o d o w y m , Sąd W o je w ó d z k i og łosił 
w y ro k  w  s p ra w ie  k a rn e j p rz e c iw k o  
g ra b a rz o w i o m e n ta m e m u , J a n o w i 
B u c zy ń s k ie m u . Sąd u zn a ł go w in ­
n y m  zab ó js tw a  m ie s z k a n k i P i lic h o -  
w a , U rs z u li Z a k re n t  i s k a za ł n a  k a ­
rę  d o żyw o tn ie g o  w ię z ie n ia  o ra z  po­
z b a w ie n ie  p ra w  p u b lic zn y c h  i o b y ­
w a te ls k ic h  p ra w  h o n o ro w yc h  n a  
zaw sze.

W y ro k  s k a zu ją c y , k tó ry  osk. B u ­
czy ń sk i p rz y ją ł z po zo rn ą o b o ję tn o ­
śc ią , n ie  je s t  jeszcze p raw o m o cn y.'

(a)


